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URATOWAŁEM KRAJ OD I Na Powodzian
RUINY-HITLER.

Syn H indenburga Przyrzeka Lojalność “ F uehrerow i” .

Hamburg, Niemcy, 18. sierp­
nia. — Kanclerz Hitler, pragnąc 
wzmocnić j'eszcze bardziej swo­
je stanowisko w obecnej kam- 
panji w celu zdobycia opinji 
narodu niemieckiego dla siebie, 
wygłosił wczoraj w tutejszem 
audytorjum płomienną mowę, 
w której poruszył kilka tema­
tów, żywo obchodzących Niem­
ców.

Hitler wyjaśnił przede- 
wszystkiem, dlaczego bez po- 
zwoleństwa narodu objął wła­
dzę po zmarłym Hindenburgu.

— Długie tygodnie niepewno­
ści — mówił Hitler — po śmier­
ci prezydenta i wobec groźnej 
sytuacji, w jakiej Niemcy się 
znalazły, byłyby klęską dla Nie­
miec. Sytuacja wymagała na­
tychmiastowego objęcia władzy 
1 stworzenia rządu silnej ręki, 
którego władza spoczywałaby 
w rękach jednego człowieka.

Hitler następnie wystąpił 
przeciw wrogom Niemiec, o 
których taką opinję wygłosił:

— Mamy w świecie bardzo

Jeszcze  Jed n a  Śm iała 
W ypraw a do S tra to sfe ry .
U czen i B elg ijscy  Zam ierzają W zbić S ię na W ysokość  

4 2  0 0 0  Stóp.

Hour-Havenne, Belgja, 18go 
sierpnia. — Dwaj uczeni belgij­
scy, pragnąc dokonać nowych 
odkryć stratosferycznych, odle­
cieli dzisiaj o 6 :17 rano z zamia 
rem wzbicia się na wysokość 
42,000 stóp.

Maks Cosyns i Neree Vander 
list, zamknięci w gondoli 
stratosferycznej, wznosili się 
powoli, unoszeni wielkim balo­
nem, po dokonaniu w ostatniej 
chwili przeglądu aparatów, któ 
re mają zbierać potrzebne dane 
nowej wyprawy w nieznane. 
Cosyns jest już weteranem lo­
tów stratosferycznych, gdyż 
towarzyszył on w pierwszej 
wyprawie d'o stratosfery prof. 
Piccardiowi.

W ostatniej chwili przed od­
lotem, kiedy olbrzymi balon

WNIOSEK POLSKI 0  UOGÓLNIENIE
TRAKTATÓ W  MNIEJSZOŚCIOWYCH.

Genewa, 18 sierpnia. — O-
głoszony został porządek dzien­
ny XV sesji Zgromadzenia Li­
gi Narodów, które rozpocznie 
się w poniedziałek, dnia 10-go 
września r. b. Po załatwieniu 
formalności, jak wybór prze­
wodniczącego i wice-przewod­
niczących oraz ukonstytuowa­
niu 6ciu komisyj: prawniczej, 
technicznej, rozbrojeniowej, 
budżetowej, społecznej i polity­
cznej, sekretarz generalny Ligi 
Narodów złoży sprawozdanie z 
prac instytucji genewskiej za 
ubiegły okres. Nad sprawozda­
niem odbędzie się dyskusja ge­
neralna, w której zapewne jak 
co roku oświetlona zostanie 
szczegółowo obecna sytuacja.

Najważniejszym punktem 
porządku dziennego nadchodzą 
cej sesji Zgromadzenia Ligi Na­
rodów jest propozycja rządu 
polskiego z dnia 10 kwietnia rb., 
domagająca się rozpatrzenia 
projektu rezolucji, zmierzają­
cej do opracowania przez kon­
ferencję międzynarodową kon­
wencji generalnej o ochronie 
mniejszości narodowych.

i zdradzieckich wrogów. Możemy 
uczynić, co tylko w naszej mo­
cy, lecz zdradziecka klika mię­
dzynarodowa zawsze zrozumie 
nas źle. Żyją oni nadzieją, że 
naród nasz ponownie strącony 
zostanie w otchłań wewnętrz­
nych waśni i walk.”

O władzy swej, Hitler tak po­
wiedział:

— Dzisiaj walka została do­
prowadzona do punktu, który 
przez przyszłych historyków 
nazwany będzie punktem 
zwrotnym. Moje zasady i pro­
gramy okazały się pod każdym 
względem dobre”.

Z Berlina donoszą, że syn 
zmarłego prez. Hindenburga. 
pułk. Oscar von Hindenburg, 
wydał wczoraj oświadczenie, w 
którem, powołując się na ostat­
nią .wolę swego ojca, przyrzeka 
lojalność Hitlerowi i jego rzą­
dom. Panuje ogólne przekona­
nie, że Hitler otrzyma najwięk­
szą ilość głosów od czasu roz­
poczęcia swej kar jery politycz­
nej.

znajdował się jeszcze na ziemi, 
powstał silny wicher i zdawało 
się, że olbrzymi balon zostanie 
porwany na kawałki. Po kilku 
chwilach wiatr ustał i uczeni 
ruszyli w drogę.

Uczeni 'belgijscy, przygoto­
wując się do lotu, zachowali 
wszelkie środki ostrożności. 
Nikt z papierosem zapalonym 
nie mógł się zbliżyć do odległo­
ści pół mili od balonu.

Cosyns obliczał, że jeżeli w 
czasie podróży powietrznej, nie 
zajdzie jakaś niespodziewana 
zmiana w kierunku wiatru, i 
wszystkie aparaty będą funk­
cjonowały jak należy, starać 
się będą wylądować w niedzielę 
około godziny 6ej rano gdzieś 
pomiędzy Szdajcarją o Mona- 
chjum.

Drugą ważną sprawą, jaką 
zajmie się Zgromadzenie jest 
wybór trzech niestałych człon­
ków Rady Ligi Narodów. We 
wrześniu rb. ustępują z Rady 
Ligi Narodów następujące pań­
stwa : Hiszpanja, Chiny i Pana­
ma. Przytem Hiszpanja i Chi­
ny zgłoszą wniosek o reelekcję. 
Ponadto porządek dzienny za­
wiera : sprawozdanie rządu hisz 
pańskiego o międzynarodowej 
konferencji przedstawicieli rzą 
dowych biur prasowych i repre 
zentantów prasy, sprawę uzgo­
dnienia paktu Briand-Kellogg z 
aktem Ligi, utworzenie insty- 
tucyj podlegających Lidze Na­
rodów, oraz sprawy techniczne, 
jak komunikacja i tranzyt, hi- 
gjena, kwestje społeczne, han­
del opjum i innemi narkotyka­
mi, oraz intelektualna współ­
praca międzynarodowa.
K U R S  Z Ł O TEG O  I B O N D Ó W  

PO L S K IC H .
Jeden złoty polski kosztuje 

19 i dwie dziesiąte centa. Bon- 
dy polskie 8-prcc. $83.00; hon­
dy 7-proc. $117.00; bondy 6- 
proc. §68.50.

Polsce.
Okrutna klęska powodzi, ja ­

ka dotknęła setki tysięcy na­
szych braci w Ojczyźnie, woła 
wielkim głosem o jak najwy­
datniejszą pomoc naszym nie­
szczęśliwym Rodakom. G ło s  
ten nie przechodzi bez echa.— 
We wszystkich osiedlach pol­
skich na wychodźtwie zawiązu­
ją się Komitety Pomocy Powo­
dzianom, płyną datki na rato­
wanie ofiar, które żywiołowa 
klęska zostawiła bez dachu nad 
głową i bez środków do życia. 
Na listę składek otwartą 
przez „Dziennika Chicagoski” 
wpłynęły następujące ofiary:
Klub Zwiernican.............§10.00
Ludwik W. Obecny........  1.00
Maksymiljan Wojciński. 1.00
Michał Guligowski........  1.00
Stanisław7 J. N ickel.... 1.00
Marcin IClarkowski........  1.00
J. Chiaro.......................... 1.00
Franciszek Jark a ..........  1.00
Jan Gordon ..................  1.00
Antoni Lewandowski... 1.00
Stefan Schmidt..............  2.00
Ignacy Bogucki..............  2.50
Ludwik Kurczob............  1.00
Jan Kasprzyk.......... . 1.00
Stanisław Tapa.......... . 1.00
Antoni Sacharski..........  2.00

G W A R D J A  D E F I L U J E .

i  £ H '£
33cia Dywizja Gwardji Narodowej stanu Illinois z racji odbywających się wczoraj uroczysto­

ści „Dnia Illinois” na Wystawie Stulecia Postępu, urządziła wielkie popisy wojskowe rozpoczęte de­
filadą wszystkich rodzajów broni. Na rycinie widzimy oddział lekkiej artylerji, przechodzący „Ale­
ją Flag.” Defiladę wojska odebrał gub. Horner w towarzystwie mayora Kelly i gen. Roy D. Keehn’a,

W

§28.50
Poprzednio §607.50

Razem §636.00 
Rodacy! Spieszcie z pomocą 

nieszczęśliwym Braciom w Oj­
czyźnie! — Każdy wasz grosz 
przyczyni się do osuszenia łez 
i poratowania tych, których ka­
taklizm natury zepchnął w ot­
chłań niedostatku i nędzy. Ak­
cja ratunkowa w Polsce idzie 
pełnem tempem. Rząd wytęża 
wszystkie siły, aby złagodzić 
ciężkie położenie powodzian, o- 
szczędzone przez powódź czę­
ści Ojczyzny idą im na ratunek, 
zagranica spieszy im z pomocą 
— njechże nie braknie tam po­
mocy Wychodźtwa!

Dalsze datki przyjmuje Ad­
ministracja „Dziennika Chica- 
goskiego”, pnr. 1455 ul. West 
Division.

K A L E N D A R Z Y K  j

Dziś, sobota, 18-go sierpnia:
— Św. Heleny, cesarzowej.

*
Jutro, niedziela, 19-go sierp­

nia: — Św. Ludwika b. z Tul.
Trzynasta Niedziela po Zie­

lonych Świątkach.
Ewangelja: „O dziesięciu trę­

dowatych”.
♦

Pojutrze, poniedziałek, 20go 
sierpnia: — Św. Bernarda op. 
d. K.

I  Z Biura Meteorologicznego |

Wschód słońca o godz. 6:01.
Zachód słońca o godz. 7 :46. 

*
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W sobotę częściowo pochmurno 
oraz goręcej. W niedzielę pogo­
da nieustalona, prawdopodobnie 
deszcz poczem chłodniej. U- 
miarkowany, południowy wiatr 
w sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 79 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie
7-mej rano 66 stopni.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearbom Parkway.

Motłoch Napada na Autobusy; Rezerwy 
Policji na Scenie Rozruchów.

U nja W ini A g ita torów  K om unistycznych.
Wszystkie patrole policyjne 

z zachodniej strony miasta 
wysłano dzisiaj nad ranem na 
scenę zaburzeń na tle strajku 
kierowców autobusowych, przy 
Kostner ave. i Jackson blvd. 
Sympatycy strajku mieli roz­
bijać cegłami okna autobusów 
i bombardować kierowców i 
pasażerów przejrzałem! i zgnł- 
łemi owocami. Próbowano rów­
nież przewracać autobusy. O- 
koło 1,000 osób zgromadziło się 
na scenie rozruchów.

Urzędnicy unijni zarzucali 
wczoraj wieczór, że komuniści 
wykorzystują strajk  ogłoszony 
przeciw Chicago Motor Coach 
Co. i podżegają strajkierów i 
ich sympatyków do gwałtów i 
rozruchów.

William Taber, międzynaro­
dowy sekretarz-skarbnik unji, 
powtórzył ten zarzut po zajś­
ciach przy Kostner ave. i Jack­
son Blvd. Oświadczył on, że w 
sąsiedztwie remiz tramwajo­
wych i ©tacyj i kolejki górnej 
są rozdawane ulotki komunis­
tyczne wzywające funkcjona­
riuszy tych linij transporta- 
cyjnych do sy m p a ty cz n eg o  
strajku z kierowcami autobu­
sów, którzy porzucili pracę. U- 
lotki te zaatakowały również 
Tabera i W. Quinlana, prezesa 
unji.

Poza zajściami przy Jackson 
Blvd., w których aresztowano 
trzech ludzi, i pobiciem dwóch 
kierowców autobusowych, któ- 
gzy nie przyłączyli się do s tra j­
ku, obsługa autobusowa nie u- 
legła wczoraj żadnej przerwie i 
kompan ja utrzymała pełne, re­
gularne ceduły ruchu. Urzęd­
nicy unijni mówili, że prze­
strzegli wszystkich członków, 
aby się nie uciekali do gwał­
tów.

Prezydent Roosevełt oznaj­
mił wczoraj w Washingtonie, 
że osobiście wglądnie w sytua­
cję strajkową w Chicago. Po­
wiedział on sprawozdawcom 
prasowym, że będzie starał się 
dowiedzieć, dlaczego N. R. A. 
nie interweniowała i nie załat­
wiła sporu. Krajowy wydział 
pracy naglił o odebranie kom-

panji Niebieskiego Orła, ale 
gen. Johnson, administrator N. 
R. A., nie wypełnił tego zale­
cenia.

Tak unja jak i urzędnicy 
kompanji autobusowej silnie 
zaprzeczali, jakoby była jakaś 
możliwość kompromisu. Unja 
zażądała uznania i przywróce­
nia na' stanowiska 24 odpra­
wionych ludzi. Kompnaja, któ­
ra powiada, że tylko 54-ech z 
zatrudnionych przez nią ludzi 
wyszło na strajk, utrzymuje, 
że Motor Coach Fratemity, 
unja kompanijna, została wy­
brana przez przeważającą licz­
bę robotników do reprezento­
wania ich w zbiorowych ukła­
dach.

Wczoraj wczesnym wieczo­
rem, doszło do rozruchów przy 
West Jackson Blvd. Najpierw

W ojsko Stanu 
W czoraj

Illinois Zdało 
Egzamin.

Dziesiątki tysięcy widzów 
przyglądało się wczoraj masze­
rującej 33 dywizji Gwardji Na­
rodowej stanu Illinois, która w 
pełnym rynsztunku bojowym 
przybyła do Chicago na spe­
cjalne uroczystości „Dnia Illi­
nois.”

Około godziny 5ej po połud­
niu, czoło z gub. Homerem i 
wybitnymi przedstawicielami 
władz stanowych oraz z mayo- 
rem Kelly, przeszło bramy 
Wystawy Światowej. Gub. Hor 
ner i mayor Kelly z byłymi 
gubernatorami oraz urzędnika­
mi i wojskowymi zajęli miej­
sca na specjalnej estradzie, z 
której dokonywali przeglądu 
gwardzistów.

Gwardja Narodowa to nie 
regularna armja; to „wojsko 
cywilne” utrzymywane przez 
stan. Gwardziści nie przebywa­
ją  stale w obozie, a ćwiczenia 
wojskowe odbywają w ciągu je­
dnego miesiąca każdego roku. 
Dlatego nie można się było spo­
dziewać takiego pokazu, jaki 
można byłoby oglądać, gdyby 
regularna armja, dobrze wyćwi

tłum zaczął bombardować au- 
bus kamieniami. Potem, blisko 
500 mężczyzn i chłopców wzię­
ło szturmem jeden autobus i, 
po zmuszeniu pasażerów do 
wyjścia, próbowali przewrócić 
wehikuł. John Gormley, lat 44, 
podobno motorniczy na górnej 
kolejce, został aresztowany ja­
ko przywódca tego wandaliz­
mu.

Kompanja twierdzi, że te 
gwałty są robotą komunistów, 
którzy chcą rozszerzyć strajk 
na lin je tramwajowe i górnej 
kolei. Rozpowszechniane ulotki 
wskazują na fakt,-że autobusy 
kompanji kursują regularnie 
od chwili rozpoczęcia strajku i 
dowodzą, że w7aika kierowców 
o uznanie ich unji może być 
wygraną tylko przy pomocy 
funkcjonarjuszy t r a m  wajo- 
wych i górnej kolei.

czona w szyku zwartym, odby­
wała defiladę.

To jednak, co publiczność 
chicagoska widziała wczoraj, 
było wystarczaj ącem, aby dać 
uznanie dowódcy gwardji illi- 
noiskiej, gen. Roy D. Keen i 
jego sztabowi oficerskiemu.

W defiladzie udział brało o- 
koło 9,000 żołnierzy, którzy 
przybyli pieszo z Camp Grant. 
Reprezentowane były wszyst­
kie rodzaje broni, jakie nowo­
czesna dywizja wojska posiadać 
powinna. Począwszy od piecho­
ty, a skończyć na lotnictwie, 
wszystkie rodzaje broni wyka­
zały nadzwyczajną, jak na 
„wojsko cywilne” sprawność i 
znajomość sztuki wojskowej.

Nadzwyczajne wrażenie wy­
warł nocny atak aeroplanów i 
obrona przeciw atakowi z po­
wietrza.

Wszystkie popisy, jak strze­
lanie artylerji do „aeropla­
nów”, strzelanie na dystans z 
dział dalekonośnych oraz ostrze 
liwanie nieprzyjaciela z bliska, 
wypadły nadspodziewanie.

UNJA MOBILIZUJE NOWA 
ARMJĘ Z 325,000 LUDZI.

R ezerw a dla 5 0 0 ,0 0 0  T k aczy  B aw ełn ianych .

N ew  Y ork , 18 s ie rp n ia , —  
Konwencja Zj edno c l o n y c h  
Tkaczy w Ameryce uchwaliła 
wczoraj wieczór strajki, obej­
mujące 325,000 ludzi, w teks­
tylnych przemysłach wełnia­
nym, jedwabniczym i sztucz­
nego jedwabiu. Konwencja u- 
chwaliła onegdaj strajk w 
tkackim przemyśle bawełnia­
nym, który zatrudnia około 
500,000 ludzi.

Uchwała powołująca robot­
ników w przemyśle bawełnia­
nym na strajk zapadła prze­
ważającą większością głosów, 
ale nie była jednomyślną. De­
legaci przemysłu jedwabnicze- 
go i „rayon” zostawili do dys­
krecji nowej rady wykonaw. 
czej Zjednoczonych Tkaczy w 
Ameryce i wykonawczych ko­
mitetów'’ swoich własnych ga­
łęzi wyznaczenie daty strajku.

Delegaci tekstylnego prze­
mysłu wełnianego i innych po­
stanowili jednakowoż wyjść na 
strajk razem z robotnikami z 
przemysłu bawełnianego. Kon­
wencja uchwaliła ogłosić strajk 
w tekstylnym przemyśle ba­
wełnianym, z 12-godzinnem u- 
wiadomieniem pracodawców, w

Nowe Zaburzenia w Strajku 
w Minneapolis.

R ozjem cy P rzygotow ują  U nję do G łosow ania.

M inneapo lis, M inn ., 18 sier­
pnia. — Nowe gwałty wybuch­
ły wczoraj w strajku kierow­
ców samochodów ciężarowych 
krótko po przybyciu z Wash­
ington^ P. A. Donaghue’a, 
członka regjonałnego wydziału 
pracy, którego wydelegowano 
do nadzorowania wyborów u- 
nijnych obliczonych na załat­
wienie zatargu.

Grupa nieznanych ludzi za­
trzymała samochód ciężarowy 
je* *nej z tutejszych pralni, wy­
wlokła kierowcę na ulicę i po­
biła go brutalnie. Zabrano go 
do szpitala w groźnym stanie.

Urzędnicy pralni podali opis 
napastników komendzie milicji 
krajowej, która jednak nie mo­
gła ustalić, czy to byli pikietu­
jący strajki erzy. Zatrzymany 
samochód miał przepustkę od 
milicji.

Zaraz po swojem przybyciu, 
Donaghue puścił w ruch ma­

WYRZUTY SUM IENIA SPĘDZAŁY MORDERCY  
SEN_ZOCZU.

C hłopak P rzyzn a ł Się do D w óch Zbrodni.

Toledo, O., 18 s ie rp n ia i —
Dręczony wyrzutami sumienia, 
które spędzały mu sen z oczu, 
18-letni Stefan Zientek, wię­
zień w domu poprawczym w 
Mansfield, wprowadził wczoraj 
policję w zdumienie swojem 
przyznaniem się do popełnienia 
dwóch morderstw, które to 
zbrodnie przypisywano innym 
osobom.

Więzień powiedział, że zbrod­
nie były jego stałą zmorą noc­
ną w domu poprawy, gdzie od­
bywa karę za napad w intencji 
rabunku, i że dłużej nie mógł 
znieść udręki. Wyspowiadał się 
więc przed księdzem, który go 
przekonał, że powinien wyznać 
wszystko władzom.

Zientek powiedział, że jego 
ofiarami byli Steve Cyigon, 
którego zastrzelił z zemsty za 
to, że go uderzył w jednej z

dn. 1. września lub wcześniej.
Russel Wood, prezes Silk 

Workers’ Federation, powie­
dział, że przemysł ten zatrud­
nia 125,000 ludzi, jakkolwiek 
nie wszyscy z nich należą do 
unji. W tekstylnym przemyśle 
wełnianym pracuje 150,000 lu­
dzi, a w innych gałęziach prze­
mysłu tkackiego 50,000 ludzi.

Emil Riede z Milwaukee 
wiódł opozycję na konwencji 
przeciw rezolucji strajkowej 
twierdząc, że „praca powinna 
ugryźć na raz tyle, ile może 
przełknąć, a nie dać. się pono­
sić entuzjazmowi za strajkiem 
generalnym”.

Prezes T. F. McMahon ze 
zjednoczonej organizacji robot 
ników tkackich powiedział, że 
wykonawcze wydziały każdej 
gałęzi zbiorą się przed odrocze­
niem konwencji i powezmą de­
cyzje strajkowe.

Przed wczorajszą sesją wie­
czorną wysłano telegram d o 
Williama Greena, prezesa Ame­
rykańskiej Federacji Pracy, 
prosząc o pomoc federacji w o- 
gółnokrajowym strajku tka­
czy. Green przyrzekł poparcie 
swojej organizacji.

szynerię do przeprowadzenia 
wyborów pomiędzy robotnika­
mi 166 firm bezpośrednio wmie 
szanych w strajk w celu zade­
cydowania, czy unja kierow­
ców samochodów ciężarowych 
jest upoważniona do reprezen­
towania strajkujących kierow­
ców. Oczekuje się, że wybory 
odbędą się we wtorek, a naj­
później w środę.

Donaghue odbył wczoraj 
konferencję z rozjemcami fede­
ralnymi X. F. J. Haasem i E, 
H. Dunniganem. Później kon- 
ferow*ał z przedstawicielami 
strajkierów, poczem rozpoczął 
sesję z reprezentantami praco­
dawców.

W międzyczasie, gen. Wałsh 
komendant sił wojskowych w 
Minneapolis, nakazał zreduko­
wanie sił Milicji Krajowej na 
służbie strajkowej z 1,500 do 
około 700 ludzi. Rozkaz wcho­
dzi w życie we wtorek wieczór.

publicznych sal tanecznych, i  
12-letni Edward Bagiński, któ­
rego zatłukł na śmierć za kra­
dzież jakichś rupieci.

Zientek powiedział, że za­
strzelił Cyigona podczas rozru­
chów strajkowych w zakładach 
Electric Auto-Lite Co., 24. ma­
ja, kiedy zbrodnię pokryły 
strzały milicjantów krajowych 
na służbie strajkowej. W dniu 
zaburzeń, Zientek dostrzegł 
Cyigona w tłumie i zaraz po­
stanowił, że nadarza się najlep­
sza sposobność do zemsty. Kie­
dy milicja dała ognia, wydobył 
rewolwer i położył Cyigona 
trupem.

Po drugim inkweście, koro- 
ner wydał orzeczenie, że Cyi­
gon padł od kuli z karabinu 
wojskowego. Zientek użył re­
wolweru automatycznego, na­
boje do którego są podobne do 
używanych przez żołnierzy.

»
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WYŻSZA SZKOŁA ŚW. TRÓJCY
1 4 4 3  W. D iv is io n  St.

Dzienna, po-lsko-katolicka średnia szkoła (high school) 
dla graduantów szkół paraf jalnych lub publicznych^

POSIADA NAJWYŻSZE AKREDYTOWANIE7

Sejm  U nji Polskiej w  A m eryce
w  Przyszłym Tygodniu.

UCZĄ I WYCHOWUJĄ MŁODZIEŻ fachowi, doświad- 
czeni nauczyciele.

NOWY BUDYNEK SZKOLNY odpowiada najnowszym 
wymaganiom.

CZTEROLETNI KURS NAUK jest idealny dla chłop­
ców, którzy się sposobią na księży, nauczycieli, doktorów, 
dentystów, inżynierów, adwokatów, dziennikarzy lub rach­
mistrzów.

ZAPISY: 29, 30 i 31-go sierpnia, oraz 1, 3 i 4-go wrze­
śnia.

NAUKA rozpocznie się 5-go września.
Po bliższe informacje proszę się zgłosić pod adresem:

BROTHER VICTOR, C. S. C., Principal 
HOLY TRINITY HIGH SCHOOL,

1443 W. DIYISION ST. CHICAGO, ILLINOIS

N ab ożeństw o Sejm ow e w  K ościele  
Św . K azim ierza.

O brady w  H otelu Stevens.

Rząd Pożyczy Wam Od $100 
Do $2,000 Na Ulepszenia.

W łaśc ic ie le  D om ów  Pow inni z T ego K orzystać.

Rząd federalny przez t. zw. 
Federal Housing Adńiinistra- 
tion, w biuletynie nr, 1, jaki 
otrzymaliśmy podaj e:

„Dzisiaj każdy właściciel 
realności w kraju całym może 
się udać do zatwierdzonej in­
stytucji finansowej i tam żądać 
kredytu od $100 do $2,000 na 
ulepszenia. Jeśli kredyt taki 
(pożyczka) zostanie zatwier­
dzony przez daną instytucję 
finansową ta  dostarczy właści­
cielowi pieniędzy na zmoderni­
zowanie swoich domów, na wa­
runkach podanych w planie 
„Modernization Credit Plan” 
wyżej podanej administrajci.

Wiele banków krajowych, 
etanowych, kompan j i trusto­
wych, banków handlowych, 
kompanji finansowych i sto­
warzyszeń budowniczo-pożycz- 
kowych w różnych częściach 
kraju zostało zatwierdzonych 
jako agencje na udzielanie kre­
dytu. Te instytucje są dzisiaj 
gotowe do udzielania kredytu 
właścicielom posiadłości real­

nych. Podobnie fabrykanci, dy­
strybutorzy i detaliczni han­

dlowcy zapewnie nie omieszka­
ją skorzystać z okazji przedsta­
wienia swoich produktów i ob­
sługi.

Program ten nie jest tymcza­
sowym. Stał się prawomocnym 
w celu przyczynienia się do 
przebudowy własności amery­
kańskiej, a zawiera program 
na przeciąg wielu lat.

ROLEWICZ ZMIERZY 
SIĘ Z YOLPEM .

W przyszły poniedziałek, dn. 
20go sierpnia, o godzinie 8:30 
wieczorem, w sali przy naroż­
niku Ashland avenue i ulicy 
Addison Tomasz Rolewicz, sta­
ry zapaśnik z południowej stro­
ny miasta, zmierzy się z Pa­
włem Volpem; wałka ta  ogra­
niczona jest do 30 minut.

Według programu promotora 
H. Wedekinda, w przyszły po­
niedziałek do walk staną także 
zapaśnicy: Jerzy Jonanson z 
Billie Schitzem; Piotr Holtz z 
Billem Jensenem; Enrico Mar- 
chi z Jim Greatasem; Ernie 
Petersen z Lee Umblesem.
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A Czy W T IIF  T T O )  A ,  Jest TakW i e c i e  o  T e m  E L tó J T  B  i  B  H  N i e b e z p i e c z n a
/ e  M a ł a '  J a k , J  D u ż # ?

A  w ię c  n ie  c z e k a jc ie  z a  d ług -o , b o  b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć .  P o r a d ź c i e  s ię  w a s z e g o  
l e k a r z a  lu b  id ź c ie  w p r o s t  d o  z n a n e j  w  c a łe m  m ie ś c ie  f i r m y

A .  D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e r c i  m ę ż c z y ź n i  I k o b i e t y  d o  w a s z y c h  u s łu g .  F a b r y k u j e m y  t a k ż e  g u m ^  
*we p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię t e  n o g i,  O p a s k i  b r z u s z n e .  P o d p o r y  n a  b o lą c e  s t o ­
p y .  A p a r a ty  d la  k a l e k  i t .  d. H U M B O L D T  14S0. S k ła d  o t w a r t y  d o  w p ó ł  6 teJ 
jo p ró c z  N ie d z ie l  i  ś w i s t .

TO DAY’S CROSS W ORD PUZZLE
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W poniedzałek nachodzący 
rozpocznie się pięciodniowy 
sejm Unji Polskiej w Amery­
ce z siedzibą w Buffalo, N.Y. 
Rozpocznie się uroczystem na­
bożeństwem w kościele św. Ka­
zimierza, o godzinie ICej rano, 
które poprzedzone zostanie wy­
marszem delegatów po dzielni­
cy kazimierzowskiej. Nabożeń­
stwo celebrować będze kapelan 
tej organizacji, X. prałat Fran­
ciszek Kasprzak, a kazanie sej­
mowe wygłosi X. Franciszek 
Radziszewski, proboszcz para­
fji św. Barbary z Lackawanna, 
N. Y. Obrady odbędą się w ho­
telu Stevens, przy So. Michi­
gan ave. i 7ej ul. w śródmieś­
ciu. Już powoli zjeżdżają się 
delegaci i delegatki przeważnie 
ze wschodtu Jutro przybędzie 
ich więcej.

Program dńia poniedziałko­
wego jest następujący:

O 9ej rano wyruszą autobu­
sy do hotelu Stevens po dele­
gatów.

Wymarsz po Ałbany ulicy do 
23ej i Sacramento ave. i do 22ej 
ul. do kościoła św. Kazimierza. 
Porządek wymarszu; Policja 
na motocyklach. Na czele wy­
marszu p. Jan Wójcik, prezes 
Komisji Przedsejmowej. Cho­
rągwie lokalnych towarzystw. 
Kapela Hallerczyków. Członko­
wie Komitetu Przedsejmowego. 
Główny Zarząd Unji Polskiej w 
Ameryce. Oddział Młodzieży 
Unijnej. Delegaci i Delegatki 
Prezesi Towarzystw. Goście.

Wymarsz z kościoła do sali 
parafjalnej.

O 11:30 zdjęcie wspólnej fo- 
tografji na podwórzu szkolnem.

O 12ej wspólny obiad w sali 
parafjalnej.

Prezes Komisji Przedsejmo­
wej zagai zebranie i poprosi o 
odmówienie modlitwy Przew. 
X. Prałata Hałgasa.

O 1:30 odjazd delegatów au­
tobusami do hotelu Stevens.

O 2ej uroczyste otwarcie Sej 
mu Unji Polskiej w Ameryce.

Komitet Przedsejmowy upra­
sza Polonję zamieszkałą na Ka­
zimierzowie, ażeby łaskawie u- 
dekorowała swe domy flagami 
polskiemi i amerykańskiemi.
. Krótki zarys historji Unji

Polskiej.
Unja Polski została założona 

w roku 1890, w St. Paul, Minn., 
przez Najprzewielebniejszych 
Księży Prałata śp. Dominika, 
Majera i śp. Dziekana Jana Pi- 
tasa.

Od czasu założenia, do dnia 
obecnego, Unja Polska wypłaci­
ła kilka mil jonów dolarów w 
farmie pośmiertnego i kilkaset 
tysięcy dolarów w postaci 
wsparć w kalectwie, zapomóg 
dla członków i ofiar na cele 
dobroczynne i sprawy Polski.

Unja Polska w Ameryce zaj­
muje naczelne miejsce wśród 
polskich organizacji, gdy chodzi 
o jej stan finansowy. Jest ona 
ugruntowana na sołidńych pod 
stawach i posiada pełne pokry­
cie finansowe przez swój fun­
dusz ubezpieczeniowy, tak że 
zapewnia członkom i członki­
niom wypłacalność wszystkich 
certyfikatów, tak stwierdza u- 
rzędowy raport Komisarza A- 
sekuracyjnego na stan New 
York.

dzież polsko - ameryka.isaą od 
wynarodowienia, zaprowadziła 
w swej organizacji system u- 
bezpieczenia dla dziatwy i mło­
dzieży — powołała do życia od­
dział dla Małoletnich, wprowa­
dzając w życie 4ry gatunki cer­
tyfikatów, któńe dają każde­
mu dżiecku lub młodzieży naj­
lepsze warunku na nadzwyczaj 
niską opłatą. Również młodzież, 
która liczy lat 16 łub więcej, 
dla niej Unja Polska ma 6 ga­
tunków polis, które dają najlep 
sze i najnowsze warunki.

Bilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Biurze 
Dziennika Chicag oskie go.

Bilety na Wystawę chieagoską 
można nabyć po zniżonej cenie w 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W. Division ul. Sprzedaje się od- 
razu mała książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych kon­
cesji na wystawie. Razem wartość 
tych biletów przedstawia się w su- 
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.50. Bilety 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie : Ilorticultural Building, 
Old England, Black Forest ViIIage, 
Tunisia i Fort Dearbom (albo 

-Lama Tempie lub Colontal Vil- 
lage).

NIKLIBORC
KANDYDATEM  N A  

DYREKTORA.
W przyszłym miesiącu odbę­

dzie się 41szy sejm Zjednocze­
nia Pofefciego Rzymsko-Kato­
lickiego w Springfield, Mass. 
Na sejm ten jako delegat po- 
jedżie p. Jan E. Niklibarc, z 
pnr. 5719 So. Sacramento ave., 
z zamiarem ubiegania się o u- 
rząd* dyrektora tejże organi­
zacji.

Do niedawna p. Niklibarc był 
prezesem Związku Polskich 
Kółek Literacko - Dramatycz­
nych, oraz prezesem Kółka, 
Literacko-Dramatycznego Ogni 
sko; by ł. też sekretarzem Osa­
dy nr. 18 Z.P.R.K. przez lat o- 
siem i prezesem Towarzystwa 
św. Józefa, gr. 245 Z.P.R.K., 
którego to towarzystwa dele­
gatem jest na sejm 41-szy.

Pozatem należy do Towarzy­
stwa Najświętszego Imienia, 
Towarzystwa Dobroczynności, 
jest prezesem Klubu Obywatel­
skiego Regularnej Demokra­
tycznej Organizacji w 15ej 
wardzae, jak również organi­
zatorem Colony Improvement 
Association w tej wardzie.

Pan Nibliborc należy do 
młodszych pracowników na ni-* 
wie społecznej ; poraź pierwszy 
ubiegać się będzie o urząd dy­
rektora Zjednoczenia na na­
stępnym sejmie.

Pull-over jest to rodzaj swe­
tra.

SZALONY SKOK.
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ACROSS
1— F e a r  5— M eaaure  o f w eig h t 
0— Color of a  horse
2— D ecom posed v eg e tab le  m a tte r
3— A ro w ln g  tm p lem en t
4—  T o s t r ik e  a g a in s t
fi— B efore 17— E lsę
g— A m em b er o f th e  s o la r  sy s te m  
10—D o cto r (a b b r.)  21— A b u lw ark  
!8— To offace
15— G odóess o f th e  h u n t
!7—B asin  fo r sh ip s  29— A rep ast
[0— Ali r lg h t 31—To s tr ik e
13— C hinese  m e a su re
14—  In  case  th a t  (co n j.)
15— G overned  37—B ehold  
10— E q u al to  100 c e n ts  (p l.)
12—T o puli su d d en ly  44— V alued 
tfi— A covered  h eap  of h ay
18— A rtic le s  o f  fh e  sa m e  c la ss
19— W ritln g  fluid
50— R iver (S p a n lsh l
51 —O ran d  A rm y of th e  R epubllc  

(a b b r .)
53— N o rth e a s t (a b b r  ) 54— T ires 
5(5— S o u th e a s t (a b  ) 67— F reedom

DOWN
1 —L an g u ish ed  2—T o  e ry  loudly 
3— P a r t  o f th e  head  4— One
fi— Aloft 7— B orn
8 _ T o  ro m b  o u t h a lr  9— F o re v e r

n _ M o is t  14—C ity  in  I ta ly]ą—ą Jrina oduwav. and wataĉ

18— A k e g  19— N e a t
21— N eck  o f  veal
22— C h in ese  m o n e ta ry  u n it  
24— C over o f  a  bu ild in g
26—To fa s te n  to g e th e r  
28— Side of a  bu ild in g  81—M oss
32— R lp  84—T o tm p re ss
35— S to n e  86— T o d ra g
88— C om m anded  40— A w aterfo w l 
41—A m ałe  red  deer 43— A m a rk
45— P erio d s 47—T o lease
60— To p lu n d e r
61— A bove (c o n tr .)  54— D oubly  
65—S tre e t  (a b b r  )
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Ten wspaniały stan finanso­
wy Unji Polskiej, stwierdzony 
urzędowo przez Komisarza A- 
sekuracyjnego, dowodzi, że U- 
nja Polska była i jest kierowa­
na i administrowana przez lu­
dzi odpowiednich, zdolnych i 
uczciwych.

Unja Polska od chwili swego 
założenia, zawsze popiera god­
ne poparcia sprawy ogólno-na- 
rodowe polskie, potrzeby finan­
sowe i religijne tak Polcmji a  ̂
mery kańskiej jak i kraju ojców 
naszych za oceanem, polskie za­
kłady naukowe, polskie siero­
cińce i inłie instytucje użytecz-
ne.

Poniewwż Unja Polska, prócz 
celów materjalnych dla dobra 
swoich członków, ma na wzglę­
dzie również utrzymać wśród 
rzeszy unijnej poczucia wiary 
katolickiej i narodowości pol­

eskiej, przeto chcąc wzmocnić 
t&wpja sza^egi i  ratow ać mto-

YV celu wypróbowania nowego 
“niezawTodnego” spad o c hro nu, 
Jewdokimow, znany lotnik sowie­
cki (podobizna na rycinie) sko­
czył z aeroplanu na wysokości 
27,000 stóp od zieani i leeiał z zam­
kniętym spodochronem aż do 600 
stóp nad ziemią i wtenczas do- 
piero spadochron oteyoczył.

A więc w poniedziałek naj­
niższy Kazimierzowo gościć bę­
dzie delegatów i delegatki Unji 
Polskiej w Ameryce z siedzibą 
w Buffalo, N. Y„ którzy zje­
chali na Sejm by obradować na 
korzyść tej p^skiej i katoli­
ckiej organizacji. Delegatów 
powita Komitet Przedsejmowy 
który poczynił wszelkie stara­
nia, ażeby goście w czasie swe- 
?o pobytu w Chicago mieli wy-
jody i odpowiednie przyjęcie.

*
Na Kazimierzowie w ponie­

działek o godzinie lOtej rano 
odbędzie się uroczyste' solenne 
nabożeństwo sejmowe, które 
celebrować będzie kapelan, U- 
nji Polskiej w Ameryce, ks. 
prałat Franciszek Kasprzak a 
kazanie sejmowe wygłosi ks. 
Franciszek Radziszewski, pro­
boszcz parafji św. Barbary z 
Lackawanna; N. Y. Przed na­
bożeństwem odbędzie się wy­
marsz delegatów. Po nabożeń­
stwie dany będzie obiad dla 
delegatów i delegatek w sali
paraf jalnej pod nową szkołą.

*
Komitet Przedsejmowy, jak 

również miejscowi księża z ks. 
prałatem Antonim Hałgasem 
na czele, upraszają kazimierzo- 
wdan o łaskawe udekorowanie 
3wych domów flagami polskie- 
mi i amerykańskiemi dla więk­
szego uroku i powagi.

Na nabożeństwie sejmowem 
w poniedziałek, w kościele św. 
Kazimierza, obecny będzie J. E. 
biskup sufragan chicagoski, ks. 
O’Brien, D. D.

Dzisiaj w kościele św. Kazi­
mierza połączeni zostali związ­
kiem małżeńskim o godzinie 
l i te j rano, p. Józef Karwacki 
z panną Heleną Przybyciem

Do mieszkania aptekarza p. 
Jana H. Paprockiego zawitali 
ubiegłej środy niezwykli goście. 
Nimi byli przedstawiciele rzą­
du amerykańskiego panowie 
kongresmani Leonard Schuetz 
i Leon Kocialkowski. Rozmowa 
toczyła się na temat stosun­
ków obecnie w tym kraju wol­
ności panujących. P. Paprocki 
z nadzwyczajną uprzejmością
gości podejmował.

*
Dzisiaj rano o godzinie 9:30, 

w kościele św. Jacka, pobłogo­
sławiony został związek mał­
żeński p. Antoniego Pijanow- 
skiego (wdowca), z panią Frań 
ciszką Woss, (wdową). Pan 
mzody jest powszechnie zna­
nym na Kazimierzowie, gdzie 
dawniej zamieszkiwał. Obecnie 
mieszka w Brookfield, 111. Jest 

1 synem ś. p. Stanisława i 
ronisławy Pijanowskich. Pa- 
i młoda jest córką pp. Fran- 
szka i Wiktorji Dybalskich. 
iieszka ona pnr. 3115 Davlin 
ourt w Avondale. Nowożeń­
cy stułą połączył ks. Kazi­
mierz Guziel, C. R.

*
W Chicago obecnie bawi dr.’

Zdktor Parowski z Detroit, Mi- 
nigan, który przyjechał na 
■y stawę światową, jak rów- 
ież w odwiedziny do swych 
rewnych i znajomych na Kar 
imierzowie. Jest on bratan­
iem dra. Stanisława Parow- 
kiego, głównego zarządcy sta- 
owej kliniki oczu, uszu i gar- 
ła, przy ulicach Adams i Pe-

na Chrzciciela, Tow. św. Kata­
rzyny i Tow. św. Krzyża,

♦
Z przyjemnością notujemy, 

że p. Jan Kornak, prezes Stów. 
Polskich Kupców i Przemysłow­
ców, długoletni realnościowiec 
i dzielny pracownik w przedsię­
wzięciach paraf jalnych na Ka­
zimierzowie, został w tych 
dniach zamianowany asysten­
tem marszałka federalnego. Li­
czni przyjaciele i znajomi skła­
dają mu z tej okazji gratulacje. 

*
Odbył się z kościoła św. Ka­

zimierza w ubiegły poniedziałek 
nader okazały pogrzeb ś. p. A- 
gnieszki Jagłowskiej, małżonki 
p. Piotra Jagłowskiego, za­
rządcy polskiej mleczarni Doug­
las Dairy, której właścicielami 
są bracia Franciszek i Feliks 
Ruszkowscy. Mszę św. przy głó 
wnym ołtarzu odprawił ks. pra­
łat Antoni Hałgas; a przy bo 
cznych ołtarzach ciche Msze 
św. odprawili ks. Teodor Ka­
czorowski i ks. Zygmunt An- 
dryaszkiewicz. Zwłokom na 
cmentarz towarzyszył ks. Raj­
mund Zock, który ostatnie ce- 
remonje nad grobem na cmen­
tarzu św. Wojciecha odprawił. 
Syn nieboszczki Teodor (Tiny) 
jest dyrygentem orkiestry. U- 
dział uczestników pogrzebu był
nadzwyczaj liczny 

ćte
W piątek, dnia 24go sierpnia, 

w ogrodzie Pilsen, odbędzie się 
piknik Demokratycznej Orga­
nizacji 22ej Wardy, na który 
wybierają się starzy i młodzi.

Przy licznym udziale publi­
czności odbył się wczoraj pik 
nik regularnej partji republi­
kańskiej 22ej wardy w ogrodzie 
Pilsen, na czele której jako ko- 
mityman stoi pan Antoni Go- 
lusiński,

Predesty nacja oznacza prze­
znaczenie

B E Z  O P E R A C J I
U nilknijci-e k o s a to w n e j o p e ra c ji ,  

a tra l ty  c z a s u  o d  p r ą c y ,  r a c h u n k ó w  aa  
s a p i te l ,  b ó lu  i  u t r a t y  k rw i .  U w o ln ij-  
c ie  s ię  od  M ię s n y c h  h e m o ro id ó w  za- 
p o m o tą  n a s z e g o  ś w ie tn e g o  n o w o cze­
sn e g o  z lo to w e g o  le c z e n ia . P rz y jd ź c ie  
d z iś  d o  k tó re g o k o lw ie k  iz n a s z y c h  f i-  
l ja ln y c ł i  s k ła d ó w  i  z a p y ta jc ie  s ię  o 
to  w y ś m ie n ite  w y p ró b o w a n e  leczen ie . 
Darnino e g z a m in a ic ja ; p o r a d a  l e k a r ­
ska.. D r . Michaefs All-Herb Keme- 
d łe s , 1205 Milwaukee Ave. 2816 M il­
w a u k e e  A v e . 4731 S o . A s h la n d  A ve. 
1706 W. C h ic a g o  A ve. (O g ł.)

I K R

Posiedzenia towarzystw: ju-
ta r t Jr i f i  T li  11. T f ) W .  S W

(Ciąg dalszy)
— Rad jestem mości stolniku — odezwał się na, to pan 0- 

nufry — żeście mi to pytanie zadali, bo odpowiadając wam, 
miło mi będzie cud ony wyjawić i podziękować gościom moim 
anielskim, przez których to, skromna uczta szlachecka podobną 
do piastowskiej się stała i wprowadziła was w dziw onem cudo- 
wnem rozmnożeniem się chleba i napoju. A jako gospodarz 
każdy pamiętać ma, by nietylko gościom, lecz i ich służbie nie 
brakło na niczem, owo, i pod tym względem uspokoić troskę 
waszą ,mości stolniku, z letkoscią mi przychodzi, bo i na piwie 
i na mięsiwie nie brak służbie panów moich a dobrodziejów, a 
choć konie do owsa rżą, wbrób go mają. A teraz — skąd o<n do­
statek, orne wciąż pojawiające się bochny chleba, owo napojów 
pomnożenie . . . Azali nie dość mi było do zacnych sąsiadów a 
braci zwrócić się i rzec: „Pomóżcie!” — by się otworzyły spich­
rze i piwnice, by każdy z nich w pomoc mi z zasobami swojemi 
przybył. Nie cud to, jeno owa miłość braterska, na której fa- 
milje i narody stoją, na którą nie zasłużyłem, za którą sercem 
calem odpłacę!... Czas tedy wielki, bym kielich wzniósł za ich 
zdrowie, a do waszimość panów się zwrócił, różnicy żadnej w 
dostojeństwie nie czyniąc, bo dostojeństwem najwyższem rów­
ność jest — abyście wraz ze mną wychylili puhary, zacne pijąc 
zdrowie sąsiadów moich a braci, równych, wolnych, a jednej 
macierzy synów !... Vivamt!... niech ży ją ! .,.

__In necessariis unitas, in diubiis libertas, in  omnibus cha-
ritas! — wykrzyknął stolnik

— Jaśnie wielmożny stolnik, jak Cycero jest mówiący, łzy 
wyciskający, miłość nakazujący! — zawołał Dziierżek i beczeć 
począł, bo pijany już był.

Drzwi od piekarni otworzyły się, w których teraz ukazała 
się panna Ewka, z misą pierogów z serem, świeżem sadłem obla­
nych, a zapach zarumienionych skwarek, które jeszcze gorącości 
swej nie straciły i wrzeć się zdawały, rozszedł się po izbie i mile 
podniebienie biesiadujących połechtał. Za panną Ewą, z pachoł­
kiem Paciorkcwski szedł, takie same specjały niosąc, a dalej 
dwie dziewki, z hładyszami śmietany młodej, kaczkowały, w 
których to hładyszach sterczały łyże- potężne z lipowego wyro­
bione drzewa.

Nie jako gość, lecz jako gospodyni prawdziwa, baczenie na 
porządek a wygodę gości mająca, wyglądała teraz stolnikówna. 
Wzorzysta chusta ostała tak samo na jej włosach pozłocistych, 
jzatka do kostek podniesiona była i białym opasana fartuchem, 
szerokie nawet zwęziła rękawy, ażeby jej w onem. zajęciu gos- 
podarskiem nie przeszkadzały. Rozpromienienie a uszczęśliwienie 
z zaróżowionej patrzyło jej twarzyczki, a taki czar bił od niej, 
a taki urok wiosenny otaczał, że oniemieli goście wszyscy z nie­
spodziewanego zjawiska, nie rozumiejąc zrazu, skąd w owem 
kawalerskiem mieszkaniu pana Onufrego takie cudo niewieście 
się wzięło. Dopiero, gdy poznano stolnikównę, nieumiarkowamy 
szmer powstał a  hałas — porwano się z ław, uderzono w dłonie; 
a pan Potocki podbiegł, chcąc farfur z rąk jej wziąć, lecz powie­
działa mu, że to nie jego a białogłowska rzecz gościom usługi­
wać, niech więc za stół idzie, a czeka cierpliwie, dopóki z kolei 
z pierogami do niego nie przyjdzie, bo jeśli naprzykrzać się bę­
dzie, to pierogów nie da, a w omego gospodarstwie niewieściem 
wyręczyć się i tak nie pozwoli. Musiał tedy pójść i czekać, śle­
piami jeno, ni to wilk głodny, za panną Ewą wodząc.

Gdy ony rum się zrobił a zamęt, stolnik i panna Felicja 
spojrzeli przed s ię . ..

__A co to za gładyszka? — zawołał pan Powała, nie poz­
nając zrazu dziecka rodzonego, tak mu się już w oczach ćmiło, 
a poznawszy, wesołym śmiechem parsknął i, rad z konceptu, 
w dłonie uderzył. I panna Grzańska klasnęła w ręce, ale z 
przestrachu to uczyniła, i zawoławszy: „Serce moje!” ku pannie 
Ewie biec chciała, lecz pan Atanazy a oba łokcie ją  ułapił i nie 
puścił, a gdy się wyrywała, zasromana z wyręczycielstwa niespo­
dziewanego, siłą prawie na ławę ją  przy sobie posadził, że to już 
w czubku miał, i odezwał się w ten sens:

— Siedź acani, boś pięty już sobie odchodzić musiała, lusz- 
tyk taki nam przygotowując. Słuszna rzecz, ażeby młodzi wyrę­
czali nas starych, jam zaś, jeżelim dziewkę swoją wziął tutaj, 
to nie po to, by z nami bankietowała., lecz gospodarstwa od wać- 
panny się nauczyła a wiedziała, jako przy gościach chodzić ma. 
Zacnie zrobiła, w trudach a  kłopotach wyręczając jejmość do­
brodziejkę, a  kiep ze mnie, jeżeli jej w onej chuście a fartuchu, 
gorzej jest, niźli w hatłasach albo tyftykach, panie pańciu! 
Zważ jano, jako na nią pan Potocki patrzy. ..  Ma się do niej! 
Jako acanny Onuferek skamieniał.. . Boga mi! że teraz o gos­
podyni pomyśli i prędko kawalerstwa się swego zbędzie.. .  Hej, 
gosposiu! — zawołał — a pospiesz-że z onym specjałem do nas!

Podbiegła — za nią pokaczkowała dziewka z hładyszą.
I tak, od gościa do gościa, od ławy do ławy, jako gospodyiy 

prawdziwa a pani domu, obchodziła mężów biesiadującyh, pro­
sząc, by ceremonji nie robili i nie ostawiali półmisków nietknię­
tych, jako gospodarstwu niemile jest, gdy ich fatyga na marne 
idzie, bo albo jedzeniu brak smaku, albo goście do gospodarzy 
coś mają i ona wstrzemięźliwością niechęć im okazują. Mówiła 
tak a zachęcała, jakby to jej dom był, jej gospodarstwo własne, 
— a biesiadnicy śmieli się z przemowy onej, śmiał się i stolnik, 
okrutnie z dziewki swojej rad, że tak foremnie gości umie nie­
wolić, tak do jadła a wesołości zachęcać. (Ciąg dalszy nastąpi).

“NOW Y Ł A D ” W  BIAŁYM  DO M U.

a

>■

Widok rootników burzących biura wykonawcze w Białym Domu w przygotowaniu do zastąpienia 
ich większym i lepszym budynkiem w czterech miesiącach. Rosnący personel sztabu Prezydenta sprowa-

n /d r- jo lm  i‘O7C7DiJVf a n ia  L i n r  fFCIlKZB TyiL N pw sL



D Z IE N N IK  CHICAGOSK1. SO BO TA . D N IA  18-GO S IE R P N IA . 1934. STRONA TRZECIA

Co Słychać 
Na Polonji

Trzecią, doroczną wycieczkę 
itrząidzają pracownicy spółki 
mleczarskiej Boyda Dairy ju ­
tro, do ogrodu Polsko-Narodo- 
wego, przy Higgins i Desplai- 
nes Rzece. Wyjazd nastąpi o 
godzinie ICej rano.

Pani Kramarczyk, znana w 
Chicago ze swej pracy narodo­
wej jest właścicielką letniska 
Goplana w Sister Lakę, Mich. 
Spędzają w niem wakacje tyl­
ko sami Polacy i Polki czując 
się tam jak u siebie w domu.

P. Władysław Olszewski, no­
wy właściciel Renomy, pnr. 
1068 Milwaukee ave., jest 
wdzięczny przyjaciołom, znajo­
mym i gościom za przybycie n.a 
oficjalne otwarcie nowo otwo­
rzonej gospody, Renoma Gar­
den ' świetnie się przedstawia 
po całkowitem odrestaurowa­
niu tak wewnątrz jak i na ze­
wnątrz. Wszyscy, którzy goś­
cili w Renomie na otwarciu, za­
chwyceni byli przepychem de­
koracji, miłą atmosferą i we­
soło bawili się w dobranem ko­
le. Przekąski były darmo, mu­
zyczka grała i* pary tańczyły 
prawie do upadłego. Słowem, 
zadowolenie biło na twarzy każ 
dego z uczestników. -

Już dziś w sobotę, o godz. 
6-tej wieczorem, rozpocznie się 
piknik grzybkowy przv księży­
cu w ogrodzie Nomejki, przy 
Cumberland rd. i Irving Park 
blvd.; 8400 West i 4500 North. 
Piknik grzybkowy u r z ą d z a  
Chór Filharmonja, na który 
zaprasza sympatyków i druży­
nę śpiewaczą. Muzyka doboro­
wa, towarzystwo dobrane.

A
Kółko Trzeci Maj urządza 

wycieczkę, która odbędzie się 
w niedzielę, 19go sierpnia, w t. 
zw. „Camp in the Woods” Slo- 
cum Lakę. Zbiórka przed salą 
J. Pelczara, North Western 
Hall, pnr. 1433 W. Cornell ul.,
o godz. 8ej rano.

<*
Posterunek im. J. J. Zintek 

Post, nr. 419 Amerykańskiego 
1/egjonu z Town of Lakę, urzą­
dza karnawał jutro, dnia 19go 
sierpnia, na gruntach przy 47 
i South Damen ave„ począwszy 
o godzinie 3ej po południu. Kar­
nawał potrwa do 26go sierpnia 
włącznie.

♦
Piknik urządza Osada 54ta 

Zjednoczenia na Jadwigowie w 
niedzielę, dnia 19go sierpnia, 
w Glenview. Będzie to piknik 
jakich mało ze względu na róż­
ne niespodzianki jakie komitet 
przygotował. Główną atrakcją 
będzie gra w piłkę netową po­
między dziewiątką żeńską i 
męską z klubu Sportowców sku­
pionych przy Osadzie. Sportow­
cy wybierają się licznie na tą 
wycieczkę, gdyż nigdy nie po­
mijają sposobności ubawienia 
się do woli.

Podaje się do wiadomości, że 
Klub Niedomice przy par. Jur­
ków, na posiedzeniu, odbytem w 
czwartek, 16 sierpnia, wyasyg­
nował $200 ze swej kasy na po­
wodzian w Polsce. Długosz Boo- 
sters przy Klubie Niedomice, u-

Pani Franciszka Welzant.
Pragniem y powinszować naszej m i­

łej rodaczce, pani F ranciszce Wei- 
zarnt, k tó ra  w o tw artym  kilka dni 
tem u M ilwaukee Ayeniue Naitional 
BaraJk, objęła stanow isko asysten ta  
kaistjera i będzie kierow ać działem  
Racłnirr.tów Oszczędnościowych.

Ja k  wiadomo, MilwauJk.ee Avenue 
Naitional Barak, je s t pjerwsuwym ban ­
kiem otw artym  w Chicago po ,,św ię­
cie bankow ym ” ogłoszonym w swoim 
czasie przez P rezydenta  Boosevelta. 
Tak więc Polacy w Chicago raz jesz­
cze złożyli wymowny dowód, że są 
zwiairtieta i mocnem społeczeństwem, 
umiesjącerft myśleć realn ie i w prowa­
dzać zam iary  w czyn.

O tw arcie nowego banku je s t na 
tle  obecnych w arunków , prawdziwym  
rekordem , k tó ry  u sta lili polscy de­
pozytorzy, na czele z p. C. S. Dewey, 
k tóry  cieszy się w śród nas ogólnym 
szacunkiem  i zaufaniem .

Miło też je s t zanotow ać w związ­
ku z  tern d rug i .rekord ,” ustalony 
przez ususzą sym patyczny rodaczkę 
p. 'Welzant, k tó ra  je s t rataje się je­
dyną w Chicago n iew iastą, za jm ują­
cą tak ie  stanow isko w banku. W in­
szujem y i życzymy serdecznie powo­
dzenia.

Je s t to zresztą w yróżnienie dobrze 
zasłużone, bo wiadomo na.m, że w 
czasie długiego i trudnego cfcresu 
prac przygotowawczych, ,p. W elzant, 
jaiko fiekretaiTka p. Dewey’a, w yka­
zała  tóeipoąpplify ta len t organizacyj­
ny, W ytrwałość i aniergję, k tórym i 
prom ieniow ała wokoło siebie, pod­
trzym ując w iarę  w ostateczne powo­
dzenie sprawy.

P an i W elzant je s t ogólnie znana 
wśród Polonji, je s t ona córką pol- 
sliietj rodziny kupieckiej pp. Stan i- 
sttawowlsfawa Kłreuzi, prow adł Ucych 
od blisko 40 la t skład obuwia przy 
M ilwaukee ave i Noble ul.

Depozytorzy, k tórzy  zetknęli gig z 
p. Weteamt w  czasie p rac  organiza­
cyjnych, zarów no jak  i Wszyscy no­
wi in teresanci M ilw aukee Avenue 
N ational banku, mogą się  zgłaszać 
do p. W elzant z przekonaniem , że bę­
dzie im oma służyć jalk najlepszą 
pomocą i inform acją  w e wszelkich 
spraw ach.

rządzają piknik, w niedzielę, 19 
sierpnia, w parku Schiller. — w 
Forest Preserves, na Irving 
Park blvd., przy rzece Des- 
plaines. Zbiórka o godz. 10 rano, 
na N. Ashland ave. i Superior 
ul., u ob. Dudy i pn. 1009 No. 
Ashland ave., przy Augusta 
blvd. Czysty dochód z pikniku 
przeznaczony na powodzian w 
Polsce.

SŁOWNIK BURT A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
K ierst. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cesia $2.00. Do nabycia w biu­
rach D ziennika Chicagoskiego, 
1455 W. D ivision ulica, Chica­
go, UJ,

T H E  T U T T S B y C ra w lo rd  Y o u n g

PAD
6 ^ 0  
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The famu_7 Told ąunT Prde that They were 
g-oinćt- To Takt her. on a  blach pa r t y

jaT a NlttłTj^.

M iljoner R zuca Z a sło n ę ’ 
na T ajem n icę P orw ania .
Nie chce mówić o sumie okupu.

London, Ont... 18. sierpnia.— 
John S. Labatt, bogaty bro- 
wamik, przychodził wczoraj w 
swoim domu do siebie po przej­
ściach, jakie przeżył w rękach 
porywaczy, którzy puścili go 
wolno blisko Toronto po 65 go­
dzinach trzymania go w swoich 
rękach. .

Tajemnica otacza w dalszym 
ciągu całą sprawę i tak Labatt 
jak i jego rc-dzina nie chcieli 
wczoraj wyjawić żadnych szcze 
gółów jego> uwolnienia. Władze 
również nie były w stanie wy­
klarować szczegółów porwania 
i uwolnienia Laibatta. Czy po­
rywaczom zapłacono okup i ile, 
była przedmiotem sprzecznych 
oświadczeń. Jedno źródło mó­
wiło, że zapłacono pełny okup, 
$150,000, idrugie, że zapłacono 
mniej niż $50,000, a inne, że 
nie zapłacono ani grosza.

W związku z porwaniem po­
licja aresztowała wczoraj Ed­
warda Charda, lat 22, z Toron- 
ton, jako domniemanego roz­
mówcę, który od Hugh’a La- 
batta, brata porwanego, żądał 
telefonicznie $5,000 za wypusz­
czenie porwanego mil jon era na 
wolność podając się za jednego 
z porywaczy.

P rez. R oosevelt P rze ­
m ów i do W eteran ów .
W a sh in g to n , 18. s ie rp n ia . —

Prezydent Roosevelt zamierza 
powiedzieć wojennym wetera­
nom amerykańskim w mowie 
w październiku, co zamierza dla 
nich uczynić. Sposobnością bę­
dzie dedykacja nowego szpita­
la dla weteranów chorych u- 
mysłowo, zbudowanego kosz­
tem $2,000,000 w Roanoke, Va.

Z dobrze poinformowanych 
źródeł dowiedziano się. że ogło­
szona będzie radykalna zmiana 
w rządowej polityce weterań- 
skiej. Oczekuje się, że Prezy­
dent zreasumuje obecny pro­
gram weterański i zapewni we­
teranów, że mają w rządzie 
szczerego i troskliwego przyja­
ciela.

W związku z tern zaprzeczo­
no, jakoby planowana mowa 
miała mieć jakieś znaczenie 
polityczne, jakkolwiek przypad 
nic ona na kilka dni przed wy­
rami krajowemi w dn. 6. listo­
pada.

K rw aw a T raged ja  
w  R odź. P asinow skicb .
O b łąk an y  o jciec  pokaleczy ł żo­

nę  i 2 sy n ó w  i o d e b ra ł sobie
życie.

N ew  Y o rk . 18. s ie rp n ia . —
Michał Pasinowski, lat 57, oj­
ciec dziesięciorga dzieci, pod 
wpływem skrajnej nędzy panu­
jącej prawie od trzech lat w 
jego domu, (tylko z przygod­
nych czasem z a r o b k ó w  u- 
trzymywać musiał rodzinę), w 
nagłym przystępie szału poka­
leczył żonę, Krystynę, lat 52, i 
dwóch synów, Mikołaja, lat 20, 
i Piotra, lat 9, ciężkiemi obcę­
gami do przykręcania muter, 
pcczem poderżnął sobie gardło 
brzytwą pozbawiając się życia.

Zanim przybyła wezwana 
przez sąsiadów policja, Pasi- 
nowski już nie żył. Zonę i oby­
dwu synów zabrano do szpita­
la.

Z A D A JA  U S T Ą P IE N IA
G U B E R N A T O R A  W Y S P  

D Z IE W IC Z Y C H .

St. Croix. 18. sierpnia. —
Demonstracje przeciwko rzą­
dom gubernatora Paula M. 
Pearsona odbyły się wczoraj w 
kilku miastach.

Tłumy podnieconych tubyl­
ców zgromadziły się przed bra­
mą pałacu rządowego w Chris- 
tiansted żądając ustąpienia gu­
bernatora. Zbrojne straże nie 
wpuściły tłumu do pałacu.

K rytyka.
— Czy jest pan zadowolony ?
— Niezupełnie. Wyobraża­

łem sobie, że pokój będzie więk 
szy, rachunek mniejszy, wino 
— starsze, a pokojówka — 
młodsza.

ADWOKAT BEDNARSKI POŚLUBIŁ 
ZOFJĘ KUŚMIERSKĄ.

Panna Zof ja Kuśmierska.
W zeszły czwartek, w koście­

le św. Jozafata, zostali połącze­
ni węzłem małżeńskim podczas 
solennej Mszy św. adwokat W. 
S. Bednarski z South Chicago, 
z panną Zof ją Kuśmierską z 
tamtejszej parafji. Ślub odbył 
się zą specjalną dyspensą z po­
wodu choroby matki adwokata 
Bednarskiego.

O godzinie lOtej rano organi­
sta Kazimierz Uszler zaintono­
wał pieśń weselną. Najsam- 
przód postępowała z wolna pan­
na Helena Kuśmierska, siostra 
panny młodej, jako dama hono­
rowa, ubrana w suknię z muśli­
nu zielonego. Za nią postępowa­
ła druchna, panna Wanda Bed­
narska, siostra pana młodego, 
adwokatka i nauczycielka mu­
zyki, w stroju różowym zrobio­
nym w hiszpańskiego stylu.

Pannę młodą prowadził jej 
ojciec, p. Antoni Kuśmierski, 
jeden z najstarszych parafjan 
tamtejszych. Za nimi szedł oj­
ciec pana młodego, p. Wincenty 
Bednarski, w towarzystwie 
matki panny młodej, p. Marjan- 
ny Kuśmierskiej i ciotki pana 
młodego, p. Matyldy Chodnie- 
wicz.

Pan młody w towarzystwie 
drużby, adwokata M. Obartu- 
cha czekał u stóp ołtarza i tam 
otrzymał swą oblubienicę od 
jej ojca. Państwo młodzi zajęli 
miejsca na klęcznikach przed 
ołtarzem. Kłęcznik panny mło­
dej był ubrany w biały atłas 
przez dziewice ^różańcowe do 
których panna młoda należała.

Panna młoda wyglądała bar­
dzo pięknie w białej sukni at­
łasowej o długich rękawach z 
wspaniałym bukietem z lilij i 
trenem z koronek sprowadzo­
nych z Egiptu. Welon jej z an­
gielskiego tiulu był skromnie 
na główce upięty bez żadnych 
innych dodatków. Od dziewic

Ad w. W. Bednarski.
różańcowych panna młoda o- 
trzymala krzyż pamiątkowy.

Veni Creator rozpoczął Ks. 
Fabian Bednarski z New Yorku, 
brat pana młodego w asyście 
dwóch księży, Es. Jendricks ja­
ko djakona i Ks. Walerjana 
Karcza z Gary, Ind., jako sub- 
djakona, udzielając zarazem 
państwu młodym ślubu. Mszę 
św. celebrował ks. Fabian Bed­
narski, w asyście ks. Walerja­
na Karcza, jako djakona, ks. B. 
Nieć z parafji św. Pankracego 
jako sub-djakona i ks. J. Weiss 
z Iowa, jako mistrza ceremonji. 
Podczas Mszy św. solowe nume­
ry wokalne odśpiewał operowy 
tenor, Guido Ciancarelli wyko­
nując Agnus Dei, Ave Maria i 
Veni Creator. Do śpiewu akom- 
panjował p. Kazimierz Uszler 
organista z Józafatowa.

Pan młody i drużbowie byli 
ubrani w t. zw. „cut-away” u- 
brania a adwokat Bednarski 
miał przypięty krzyż ,,Pro Fide 
et Ecclesia” czyli za Wiarę i 
Kościół otrzymany z Rzymu.

Adwokat Bednarski jest sze­
roko znany w pośród Polonji 
nietylko chicagoskiej ale i w 
innych miastach, jako działacz 
polsko-amerykański i jako ad­
wokat specjalizujący się wt 
sprawach odszkodowań. Posia­
da on trzy stoppie uniwersy­
teckie, filozofji, sztuk wyzwolo­
nych i doktorat prawa. Jest on 
członkiem „Chicago Society”, 
Z. N. P„ Macierzy Polskiej, dy­
rektorem Koła Katolickiego 
„Catholic Circle”, adwokatem 
Zrzeszenia Właścicieli Domów 
w South Chicago i okolicy.

Panna młoda, z domu Ku­
śmierska, jest córką jednego z 
najstarszych paraf jan Józafa­
towa należąca do Towarzystwa 
Dziewic Różańcowych, Klubu 
El Dorado, Chóru „Halka”,

P otraw y N a  N iedz ie lę
przez

BARBARĘ B. BROOKS 
Home lżeonomies Department 

Kellogg Company 
Battle Creek, Michigan

"C zera lepszy dzień, tem  lepsze 
dzieło.” To przysłow ie m ożnaby 
cnadnie zastosow ać do po traw  w 
niedzielę, poniew aż do przyrządze­
n ia  tychże po trzeba  je s t dużo zasta­
now ienia, jeśli m a tk a  chce mieć jaki 
■wolny dla siebie czas. Śniadanie 
praw dopodobnie podane je s t późno, 
aby  zrobić w ygodę g ra jącym  wcze­
śnie z  ra n a  w  golfa  i ty m  którzy  
późno w staw ają . W obec późnego 
śn iadania inne  p o traw y  również 
m uszą być o p arę  godzin naprzód 
posunięte. W ięc w  niedzielę niem a 
czasu  na kolację i ty lko padaw ane 
są : śniadanie, obiad i zakąska przed 
spaniem .

W  niedzielę obiad zwykle je s t 
su tym  i w ystaw nym , więc potrzeba 
w ięcej czasu n a  jego przyrządzenie. 
P rzystaw ki n a  apety t, sa ła ty  i de- 
se iy  m ożna częściowo przyrządzić 
dzień naprzód i przed sam ym obia­
dem  potrzeba ich ty lko dopraw ić. 
Spróbujcie te  potraw y, aby  oszczę­
dzić sobie czasu  w  niedzielę:

OBIAD W  N IE D Z IE L Ę

D ać całkowicie zgęstnąć. P osm a­
row ać śm ietankow ym  serem , k tó ry  
został zm iękczony i zm ieszany z 
oliwkami. N akryć to  pozostałą po­
m idorow ą m asą. K iedy stężeje, po­
k ra jać  w kaw ałki i podać na  liściach 
sa ła ty  lub endywji.

"Cocktail” z owocowego Boku lub melon 
Pieczeń wołowa od żeber 

Opiekane kartofle , Sos
Szparagi maślon6 

Sałata z pomidorowej galarety 
Brzoskwin'owy makaronikowy pudyng: 

Bez kafeiny kawa z lodem

Owocowy sok lub m elon m ożna 
wstaw ić do lodówki dla ochłodzenia 
w  sobotę w ieczór. S ała ta  z pom i­
dorow ej g a la re ty  i brzoskwiniow y 
m akaronikow y pudyng  najlepiej 
p rzy rządzają  się w  sobotę, ponie­
w aż potrzeba je s t dużo czasu na  
grun tow ne ich  ochłodzenie i ażeby 
sm ak brzoskw iniow y przeszedł pu­
dyng. K awę z odciąganą kafeiną 
m ożna przyrządzić zaw czasu w nie­
dzielę, ta k  aby  się ostudziła, zanim  
się ją  poda z lodem .

SA ŁA TA  Z G A L A R E T Y  
P O M ID O R O W E J

6- '6 C opyright, 1934. by Centra) Press Association. Ine.

SEZ YO U Answers

1. F a lse . A s an  ad jec tive . 2. 
T ru e . S. F a lse . A fter. 4. T rue .
6. T ru e . k

2 łyżki żelatyny 
14 filiżanki zimnej

wody
%  filiżanki wrzącej 

wody
jedną No. 2 puszkę 

pomidorów (prze­
cedzić jeśli wolą)

1 łyżeczkę cukru 
1 łyżeczkę soli 
1 łyżkę soku cytry­

nowego
1 paczkę śmietanko­

wego sera
4,4 filiżanki sieka­

nych oliwek

Namoczyć żelatynę w  zim nej wo­
dzie. Dodać w rzącej w ody i w szyst­
kie składniki, oprócz sera  i oliwek. 
W ypełnić forem kę połow ą te j masy.

M A K A R O N IK I Z PŁA TK Ó W  
K U K U R Y D ZA N Y C H

2 Eiałka ja j
1 filiżanka cukru
2 filiżanki płatków

kukurydzanych

filiżanki orzechów 
1 filiżanka orzecha

kokosowego 
łyżeczki ekstrak­
tu waniljl

U bić białka do gęstości. W łożyć 
cukier, p łatk i kukurydzane, orze­
chy  i  kokos. Dodać w anilję. K łaść 
łyżką na  dobrze tłuszczem  w ysm a­
row any papier. Piec na um iarko- 
w anym  ogniu w piecu (350 stopni 
F .) od 15 do 20 m inut. Zdjąć m aka­
roniki z blachy zaraz  po upiecze­
niu, używ ając łopateczki lub ostre­
go noża.
B R Z O SK W IN IO W Y , M AKARO­

N IK O W Y  PU D Y N G
1 filiżanka mleka 
1 łyżka corn starch 
14 filiżanki cukru 
3 ja ja (oddzielone) 
1 łyżeczka ekstraktu

wanilji
*4 łyżeczki ekstrak­

tu migdałowego

1 filiżanka brzoskwiń 
(2 puszki w pląs- 
tor-k n r»b )

8 filiżanki płatków  
kukurydzanych 
makaronikowe 
okruszyny

Sparzyć mleko. Zmieszać corn 
sta rch  z cukrem  i zwilżyć nieco zim­
ną wodą. Dodać ubite żółtka i zmie­
szać z mlekiem. Gotować, m iesza­
ją c  ciągle, dopóki legum ina nie bę­
dzie g ładką i gęstą. Z estaw ić z og­
nia, dodać sm aków i brzoskwiń. 
W łożyć ubite białka. O kruszyny 
m akaronikow e włożyć do miseczki 
lub rądelka i oblać m asą  legum ino- 
wą. D ać się ściąć w  lodówce przez 
noc. M ożna podać ubrane  świeżymi 
jagodam i.

KAW A Z ODCIĄGANĄ 
kafeiną  z lodem

Zrobić kaw ę podw ójnie mocną 
(użyć 2 pełne łyżki stołow e kawy 
na każdą filiżankę) i przyrządzić w 
perkolatorze iub “D rip”, jak  zw y­
czajnie. Zlać do porcelanowego lub 
szklanego dzbanka i dodać śm ietan­
ki. N akryć i ostudzić. Ochłodzić 
dobrze przez dodanie _ kostek lodu 
przed podaniem  n a  stó ł.

Dziś Wieczór Muzykalno-Wokalny
na Polu Żołnierza.

.Piąty doroczny -wieczór mu- 
zykalno-wokalny, pod egidą 
Chicago Tribune, odbędzie się 
dzisiaj wieczorem, na Polu Żoł­
nierza. Bramy otwarte będą o 
godzinie 5ej po południu, a pro­
gram rozpocznie się o godzinie 
7 :30 wieczorem.

Dla gości na wystawie świa­
towej są specjalne udogodnie­
nia. Każdy kupujący bilet wstę­
pu na wieczorek muzykalno- 
wokalny, po zakończeniu pro­
gramu o godzinie 10:30 wieczo­
rem może za dopłatą 15 centów 
wejść na teren wystawy świa­
towej.

Dojechać można tramwajami, 
autobusami, koleją Illinois Cen­
tral, dorożkami i prywatnemi 
automobilami.

Około 10,000 muzykantów, 
śpiewaków i śpiewaczek z 17 
stanów i Kanady wystąpi dzi­
siaj wieczorem na Polu Żołnie­
rza. Wystąpią kapela, chóry, so­
liści i solistki. Udział weźmie 
znany śpiewak i aktor, Al Jol- 
son. Wystąpi także około 4,000 
skautów, a wieczorek ten mu- 
zykalno-wokalny zakończy pa­
lenie ogni bengalskich. Bilety 
do nabycia przy kasach.

ŚRODEK PRZECIW PARALIŻOW I 
DZIECIĘCEMU ZNALEZ1ONY -M Ó W I LEKARZ.

Ogłosił odkrycie po próbie 
dokonanej na sTbie.

Filadelfja, Pa., 18. sierpnia. 
Dr. John A. Kolmer, profesor 
uniwersytetu Tempie i dyrek­
tor badań medycznych, ogłosił 
wczoraj, że stuletnie poszuki­
wanie metody zapobiegającej 
paraliżowi dziecięcemu zostało 
uwieńczone pomyślnym skut­
kiem.

Dr. Kolmer powiedział, że 
po trzech latach badań labora­
toryjnych, inspirowanych przez 
ostre epidemje tej choroby, u-

dało mu się wreszcie udoskona­
lić skuteczną surowicę przeciw 
tej formie paraliżu.

Podkreślając, ż e surowica 
jest tylko środkiem zapobie­
gawczym, a nie leczącym pa­
raliżu po rozwinięciu się choro­
by, profesor powiedział, że za­
demonstrował s k u t e c z ność 
szczepionki w eksperymentach 
dokonywanych na małpach, a 
w końcu na sobie samym i na 
swojej asystentce technicznej, 
pannie Annie M. Rule z H&li- 
fax, w Nowej Szkocji.

Kto Był A utorem  Polskiego 
Hymnu Narodowego?

Na temat ten jest prowadzo­
na w kołach polskich uczonych 
i muzyków ożywiona wymiana 
zdań. Zapoczątkował ją w war- 
szawskiem czasopiśmie „Muzy­
ka” znany muzykolog poznań­
ski, prof. dr. Lucjan Kamień­
ski.

W zamieszczonem w tym 
miesięczniku studjum Kamień­
ski wywodzi, że wersja, ogól­
nie przyjęta w szerszych ko­
lach społeczeństwa polskiego, 
według której autorem hymnu 
narodowego był książę Michał 
Ogiński jest nieścisła i że 
hymn nasz powstał przed epo­
peją wojenną legjonów Dąbrów 
skiego, jako pieśń ludowa i w 
ten sposób wszedł w obieg re­
prezentacyjny.

Warto dodać, że na temat 
autorstwa hymnu „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła” toczyła się go­
rąca dyskusja także przed dwo-

Royal Neighbors of America i 
do innych towarzystw.

Przyjęcie weselne odbyło się 
w domu rodziców adwokata 
Bednarskiego w kółku najbliż­
szych krewnych.

Wszystkie ciasta i torty do­
starczył polski piekarz p. Ste­
fan Michałowski, właściciel 
piekarni Gold Cup Baking Co. 
z South Chicago.

Państwo młodzi zamieszkują 
obecnie pnr. 8046 Manistee 
Avenue, Chicago, gdzie będą 
przyjmować gości.

CHORY 5 M IE S IĘ C Y
szybko wyleczony 

NATURALNEM LECZENIEM

. .C ie rp ła

s y s te m e m

J e m  p rz e z  o m ie s ię c y .  
M ia łe m  d o le g l iw o ś c i  
ż o łą d k a ,  k o n s ty p a c j ę ,  
c h o r o b ę  n e r e k  i ró ż n e  
b ó le . P r ó b o w a łe m  r ó ż ­
n y c h  ś r o d k ó w ,  a le  o - 
t r z y m a łe m  p r a w d z iw ą  
u lg ę  t y l k o  z W a s z e g o  
n a t u r a l n e g o  le c z e n ia ,. ’ 
T y s ią c e  z o s t a ło  w y l e ­
c z o n y c h  o c z y s z c z a ją ­
c y m  k r e w  i o r g a n iz m  

w  M e d ic a l  H e r b  I n s t i -

D aciał S p e c ja ln e g o  T .e e» e n in  O-
f i a r u j e  r e g u l a r n ą  $3.00 e g z a m in a -  
c ję , $2.00 z - io ło w o - e le k t r y c z n y  z a ­
b ie g  le c z n ic z y  i p r ó b n ą  b u te lk ę  
P u r - E r b  t o n i k u  —  $5.00 o b s łu g ę  
—  z a  ty l k o  $1.00. D n ia ł  D o m o w e g o  
L e c n e n ln  u d z ie l i  W a m  p o r a d y  I a a  
d u ż a , f a m i l i j n e j  w ie lk o ś c i  $1.50 
b u te lk ę  P u r - E r b  t o n i k u  do  u ż y ­
w a n ia  w  d o m u , z a  t y l k o  $1.00. —  
P r z y jd ź c ie  t e r a z  i o s z c z ę d ź c ie  p i e ­
n ię d z y .  W y tn i j c i e  to  o g ło s z e n ie .  
G o d z in y :  d o  7 w ie c z o r e m ,  w  n i e ­
d z ie le  do  1 p o  p o łu d n iu .  M E D IC A L  
H E R B  IN S T IT U T E , 1869 N . D a ­
m e n  A v e . C h i.8 -1  8-34 ( O g ł . )

Zebrania i P osied zen ia .
Klub Parafji Zawada odbę­

dzie swe regularne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 20go sierpnia, 
o godzinie 3ej po południu w sa­
li Stankiewicza, narożnik No­
ble i Emma ul.

*
Tow. Bratniej Pomocy św. 

Łucjana, odbędzie reąularne po- 
seidzenie w poniedziałek, dnia 
20 sierpnia, o godzinie 7 :30 wie­
czorem, w sali No. 2. — Każdy 
członek zobowiązany jest być na 
posiedzeniu, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. — M. 
Horka, prez.; K. Urbanikiewicz, 
sekr.

ma laty, zamknięta cyklem ar­
tykułów dr. St. Zotowskiego, 
obecnie w tej sprawie nastę­
puje nowy zwrot, choć oczywiś­
cie nie jest wiadomo, czy dys­
kusja doprowadzi do poważ­
niejszych rozstrzygnięć i usta­
lenia kogo naprawdę mamy u-
ważać za autora polskiego hym­
nu.

A L A S K A  B U D U JE  Ś W IĄ T Y - 
N IĘ  D L A  S W E J P A T R O N K I.

Juneau, Alaska, 18. sierpnia. 
Wśród malowmiczej scenerji 
szczytów górskich uwieńczo­
nych śniegiem i potężnych 
drzew, buduje się tu świątynia 
św. Teresy, świętej Patronki 
Alaski.

Budynek jest położony nal 
wyspie, w odległości 23 mil od 
Juneau.

Beletrystyka jest to litera­
tura powieściowa.

" N A S Z  B A N K "

M ILW AUKEE AVENUE  
NATIONAL BANK
MILWAUKEE AVE. I DIVIS1ON UL. 

Charles S. Dewey, przewodniczący H. S. French, prezes

D Y R E K C J A
CHARLES S. DEWEY, przewodniczący.

W A L T E R  i.. B E N SO N  
F R A N K  A. B R A N D T  

F R A N K  L O B R Y T Z K E

JO S E P H  G O I.A N K A  
H. S. F R E N C H  

JO S E P H  E. M A G N U S

U R Z Ę D N I C Y
CHARLES S. DEWEY, przewodniczący. 

H. S. FRENCH, prezes.
FR A N K  A. B R A N D T , 

wl<f>-prpz(>s 
.\1„X  A. O R EZ M A L. 

w ice-p rezes

C. U O A K I.E Y , 
k a sjer

F R A N (■ r S Z K A W EI .Z A N T  
a sy st , k a sjer

Członek federalnego Systemu RtzerW j
I I : s a a  n a  z n l > c x p i e c « > n e  p r z . e i  k o r p o r a c j e  F e i J c r n l  D e p o o t t  
I n , , c c  C o r p o r a t i o n  p o d ł o ®  p r n n  r z r j d n  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

Grupa Indjan z rezerwatu Tu.searora w stanie New York, która przybyła do Washingfonu niosąc 
dla Prezydenta Rooserelta zaproszenie na Obchód Czterech Narodów w Niagara Ealls, 3. września. 
Intl.ianie. którzy odbyli całą drogę — 450 mii — pieszo, przynieśli Prezydentowi trzy ziarna białej 
kukurydzy, legendarny dowód przyjaźni.
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D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S  

Is s u e d  ev ery  day  ex cep t Sunday»  W ychodzi codziefl z w y ją tk iem
a n d  H olid ay s . n iedz iel i Św iąt uroczystych^

TERM S OF SUBSCHIPTION
Cne year ................................... . . . .$ 5 .0 0
£ ix  m onths ...................................   8.00
JThree months ..................................  1.75
In  Chicago by m ail fo r 1 month .85
To Europę fo r one y e a r ......8.00
To Canada fo r one y e a r .........  5.00

411 le tters shall be addressed to

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
R ocznie ................................................ $5.00
Półrocznie . . . . . . . . • • •  3.00
K w a rta ln ie  .........................................
W Chicago pocztą miesięcznie.. .85
Do Europy rocznie .................... 8.00
Do K a n ad y  ro czn ie  .............. • • • •  ®-00

W szelk ie  l is ty  ad reso w ać  n a le ż y :

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGÓ, ILL.
Telefon B runsw ick 7040.

Po II-gim Zjeździe Polaków 
z Zagranicy.

Już po II-gim Zjeździe Polaków z Zagranicy. Po zamknię­
ciu właściwych obrad w Warszawie, po uroczystościach prokla­
mowania Światowego Związku Polaków w Krakowie, Zjazd o- 
statecznie rozwiązał się w ub. środę w Toruniu i delegaci, gru­
pami, rozjechali się w różne strony Polski, gdzie ich serce naj­
silniej wołało. Maluczko, a delegacja polsko-amerykańska zja- 
wi się tu z powrotem i wtedy dopiero dostaniemy od niej pełne 
sprawozdanie z przebiegu obrad i powziętych uchwał zjazdu, o- 
raz wyjaśnienia pewnych ważnych decyzyj żywo obchodzących 
całą Polonję w Stanach Zjednoczonych.

A tych wyjaśnień bardzo nam tu potrzeba. Kategoryczna 
deklaracja., złożona na zjeździe przez prezesa polsko-amerykań­
skiej delegacji, że Wychodźtwo w Stanach Zjednoczonych nie 
może i nie przystąpi do Światowego Związku Polaków, później 
złagodzona zgłoszeniem wispóópracy w zakresie kulturalnym, u- 
zależnionem jednakowoż od sankcji władz i sejmów organiza­
cyj polsko-amerykańskich, wywołała duże poruszenie wśród mas 
wychodźczych, a prasie polsko-amerykańskiej dała obfity ma- 
terjal do ostrej polemiki. »

Polemika to przedwczesna, bo oparta jedynie na lakonicz­
nych depeszach prasowych, które nie wyczerpują całej sprawy, 
i jednostronna, bo obraca się dokoła jednej osoby. Jedni spra­
wiają doraźny sąd nad cenzorem Świetlikiem krzycząc: „Tak 
powiedział i basta, nie potrzeba tu  żadnych więcej wyjaśnień” 
■— i skazują go zaocznie. Drudzy entuzjastycznie go bronią wi­
dząc w zdeklarowanem przez niego stanowisku jedyne logiczne 
stanowisko, jakie może zająć czteromiljonowe Wychodźtwo w 
Stanach Zjednoczonych — i biją mu brawo. Jedni robią z niego 
jakiegoś odstępcę — drudzy pasują go na bohatera.

A przecież cenzor Świetlik był tylko jednym z 45-ciu dele­
gatów polsko - amerykańskich. Nie przeczymy, że jego słowo 
jako prezesa delegacji było więcej ważkie, ale miał obok siebie 
przedstawicieli innych organizacyj, duchowieństwa, profesjona­
listów, prasy polsko-amerykańskiej, jednem słowem — jak się 
wyraził byl śp. Stanisław Osada — „najtęższe głowy Wychodź­
twa.” Nie on jeden decydował o zgłoszeniu lub odmówieniu ak- 
cz3u Polonj i amerykańskiej do Światowego Związku Polaków i 
nie jego jednego należałoby winić lub chwalić za tę „secesję.” 
.Ze zajęto takie, a nie inne stanowisko, to „wina” lub „zasługa”' 
całej delegacji, która przecież musiala sprawę przedyskutować, 
przemyśleć i, większością głosów lub jednomyślnie — wierzymy 
raczej w to pierwsze — postanowiła odmówić podpisania się 
pod statutem Światowego Związku Polaków. Jakiemi zaś kie­
rowała się w tern postanowieniu racjami, jak je  umotywowała, 
dowiemy się z pełnego sprawozdania delegatów.

Ze ta  odmowa nie zmienia w niczem stosunku Wychodźtwa 
polskiego w Ameryce do Macierzy, o tern zbytecznem jest mó­
wić. Nie jedna, ale sto delegacyj nie miałaby sił do stargania 
węzłów, jakie nas wiążą z Ojczyzną. Tylko renegaci zapominają 
3 wypierają się ziemi swoich przodków, a takich, dzięki Bogu, 
jest wśród nas niewielu i nikt niema z nich pożytku — ani Sta­
ny Zjednoczone, ani Pclska, ani Wychodźtwo.

Masy wychodźcze, ze Związkiem Światowym Polaków czy 
bez niego, z takiemi czy innemi uchwałami sejmów organiza­
cyj, pozostaną wierne tym związkom krwi i tradycji, jakie

| E. ZORJAN ) Grunwaldzki Bój
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POWIEŚĆ 
: HISTORYCZNA:

\  (Ciąg dalszy)
Pan Dowmunt żonę już zdrową znalazł i pana Wołczka 

Kukwę w domu swym zastał, ale rozpacz tu panowała bezmierna 
4 żadnej nie było pociechy. Żadnej też pewności. Jedni upierali 
eię, że dziewczęta spłonęły, bo je tam widziano, gdzie pożar był 
największy i tam też krzyż znaleziono, inni, chociaż skłaniali 
Eię do wiary, iż-może je Krzyżacy porwali, niemniej w czarną 
rozpacz się pogrążali, wiedząc, co to dla niewiast niewola krzy­
żacka. I duszę zagubią i z ciała jeno strzępy zostawią. O jeśliby 
i wykupić można, to je chyba wprost do grobu wstyd zapędzi.

Młodzież po puszczy się rozbiegła, szukała, ludzi spotka­
nych rozpytywała. Daremnie.

— A ja  wiem, iż żywa jest — powtarzał Odyniec — bo by 
Jjej dusza na pewne przyszła się ze mną pożegnać.

Nie było rady. Trzeba było do Kolna jechał.
Panowie Dowmunt i Wołczek też chcieli, lecz ich Zenowicz 

powstrzymał. Na*pociechę zrozpaczonych niewiast pozostać 
powinni.

Radzili, co dalej począć.
Pan Dowmunt szczególniej zalecał od jawnego napadu na 

Prusy się powstrzymać. Przysiądz musieli, iż się daleko w głąb 
nie zapuszczą i porywczością wojny nie wywołają, boby to mo­
gło wszystkie sprawy ojczyzny na wielki szwank narazić.

— Jeśli żyją i dowiecie się, kędy są, wracajcie z wieścią. 
Do króla, do Witolda pójdę. Może ratunek znajdą; odkup damy, 
•więźniów na zamian, choćby najznaczniejszych u króla wyproszę.

— A jeżeli Botnerów sługa do wyprawy jakowej nama­
wiać będzie ? — zapytał Zenowicz.

— Hm, sam nie wiem — wahał się Dowmunt — namawiać 
łatwo. On Niemiec, bądź co bądź wykręci się u swoich, a wszy­
stko na nas spadnie...

— Ja za Botnera ręczę! — zawołał dumnie Gosławicki, 
bo chociaż hardość patrycjusza silnie go ubodła, poszanowanie 
miał dla niego wielkie. A że już jedną nogą do rodziny należał, 
więc w swoją kolej oburzył się, iż wiary dawać nie chciano.

— Może i sam Botner zacny jest, lecz sługa? Do takiego 
przedsięwzięcia i odwagi i rozumu wielkiego trzeba.

— Fryc — odpowiedział Gosławicki — nie sługa, a wiernik 
i  człek taki, jakiego chyba drugiego na świecie niema. Samsona 
samem dmuchnięciem by powalił, a rozum i spryt ma tak wielki, 
Że chyba jeno jego przywiązanie do panny Kachny jest większe 
Jeszcze.

przynosimy z sobą na świat. Zachowując pełną lojalność dla 
tej naszej drugiej, przybranej Ojczyzny, której to lojalności da­
liśmy już niemało dowodów, jak dotąd współpracować będziemy 
z Macierzą, w ramach, nie kolidujących z naszemu powinnościami 
wobec Stanów Zjednoczonych. Prezes delegacji polsko-amery­
kańskiej na Zjazd) w Warszawie nie omieszkał tego podkreślić 
przy każdej sposobności’.

A z sądeiń o „incydencie” na zjeźdżie wstrzymajmy się i 
czekajmy, co też nam powiedzą te „najtęższe głowy na Wychodź- 
twie.”

Testam ent Hindenburga.
Zmarły niedawno prezydent Rzeszy niemieckiej, b. wódz 

armji niemieckiej w czasie wojny, uważany za ideał tak sza­
nowanego i pieszczonego przez Niemców militaTyzmu pruskiego
— pozostawił w spuściźnie wiele mówiący testament.

Ktośby mógł przypuszczać, że Niemcy po poniesionej' klęsce 
w wojnie światowej, przekonali się wreszcie, że światem nie 
będą mogli władać i narzucać swych „ideałów” innym narodom ; 
że po krwawej nauczce zaczną myśleć realnie i skierują się na 
drogę pokojowego współżycia z sąsiadami. Zresztą, ostatnie de­
klaracje pokojowe Hitlera, spadkobiercy myśli zmarłego wodza,, 
mogły nawet potwierdzić przypuszczenia i jeszcze bardziej łat­
wowiernych w błąd' wprowadzić.

Hindenburg w swym testamencie, w którym zamianował 
Hitlera swym następcą,, wyjawił jasno i dobitnie prawdziwe 
oblicze dzisiejszych Niemiec, twierdząc, że „stary duch pruski 
pójdzie dalej tą  drogą, po której kroczył od wieków” . . . .i, że 
„tam, gdzie potęga niemiecka została zrujnowana, będzie po­
nownie odbudowana”.

Te dwa zdania Hinidenburga, .pisane w chwili, kiedy czło­
wiek rozstaje się ze światem, wyrażające ostatnią wolę konają­
cego, powinny otworzyć oczy całemu światu na „pokojowe” zar 
miary Niemiec. Berlin mówi dzisiaj o pokoju, bo tak jest dzi­
siaj modnie, lecz z chwilą, gdy nadejdzie odpowiednia chwila, 
deklaracje pokojowe, jak wiele innych deklaracyj Niemiec, pój­
dą w kąt, a  na sztandarze Rzeszy zabłyśnie ponownie bożek 
wojny.

Hindenburg w drugiem zdaniu o „zrujnowanej potędze nie­
mieckiej” powiedział Niemcom, że ziemie, które Niemcy utra­
ciły po wojnie, powrócą ponownie do Niemiec, choćby nawet 
trzeba było przejść „przez straszny ogień i'cierpienia’'.

Czy słowa te  nie wzywają Niemców do wojny odwetowej ? 
Czy Hindenburg nie zaklina narodu niemieckiego, aby przygo­
towywał się do nowych zapasów z resztą świata? Czy oświad­
czenie w testamencie: „Potęga Niemiec zawsze polegała i po­
legać będzie w przyszłości jedynie na silnej armji niemieckiej”
— nie jest podstawą do wojny odwetowej ?

Nie łudźmy się. Niemcy dotychczas nie dały ani jednego 
dowodu, że rzeczywiście pragną utrwalenia pokoju, a wszelkie 
ich gadaniny o pokojowem współżyciu z resztą świata, zostały 
przeRreślone w testamencie Hindenburga.

H O JN Y  DAR.
„Placówka”, organ dowborczyków w zeszycie ostatnim za­

mieszcza szereg interesujących artykułów omawiających udział 
wojenny i moralny dowborczyków w dziele odbudowy Rzplitej.

Między innemi dowiadujemy się, że nawet udział pieniężny 
I korpusu w organizowaniu skarbu polskiego był więcej niż 
znaczny. i

Oto co czytamy w artykule „Ofiara dowborczyków” r
„W szesnaście lalt po zakończeniu walk I Korpusu Polskiego 

z bolszewikami i po powrocie do kraju, mamy prawo przypom­
nieć społeczeństwu, iż I Korpus Polski nie wrócił do Polski z pu­
stelni rękami. Dowództwo nasze złożyło do dyspozycji Sejmu 
Ustawodawczego, na ręce ówczesnego marszałka Wojciecha 
Trąmpczyńskiego, w obecności kilku posłów, gotówką 4 i pól 
miljona rubli w zlocie. Prócz tego zostały oddane zobowiązania 
niemieckie dla Korpusu na sumę 59,161,440 rubli w zlocie oraz 
2,253,869 marek niemieckich w zlocie ,co stanowi sumę około 
150 mil jonów złotych polskich w zlocie.”

„Placówka” pisząc o tem, wyraża życzenie ogółu dowbor­
czyków, by suma ta  była użyta na wzmocnienie polskiej siły 
zbrojnej na morzu.

Słusznie!

— A wy co myślicie? — zapytał pan Wołczek.
— Ja tam choćby na Malborg rzucić się gotów! — zawołał 

Odrowąż. — Żeby jeno trupa Soni ocalić i w uczciwem miejscu 
pochować, abym na jej grobie modlić się mógł, tom gotów życie 
jyłasne dać.

— Jam już ślubował, że póki dwudziestu Krzyżaków nie 
zabiję, nie stanę na ślubnym kobiercu, tak mi Panie Boże do­
pomóż! — rzeki uroczyście Odyniec — alem gotów słuchać ro­
zumnej rady, chociażby sługi kupieckiego, albo wiernika, byłem 
Hanusię nie tylko żywą ocalił, lecz i na żaden szwank nie naraził.

— Kiedy ty tak, to ja się oddaję pod Maćkowe rozkazanie. 
Jako on powie, będę czynił. Ni gęby nie otworzę, ni szabli nie 
dotknę bez jego pozwoleństwa.

— Gosławicki na szyję Odrowążowi się rzucił.
— Czesik, Czesik, nie zawiodę ciebie, nie zawiodę iwaśka, 

nie zawiodę nikogo, jako pragnę, by mnie Kachna nie zawiodła!
•— Potem zwrócił się do panów Dowmunta i Wolczka.
— Albo wieść o pewnej śmierci, co nie daj Boże, albo córy 

wasze przywieźć ślubuję i wpierw do Krakowa nie wrócę!
— A ja  przyrzekam ręki do czynu przyłożyć, ile będzie 

trzeba i patrzenie dawTać, abyśmy niczego niebacznego nie popeł­
nili — dodał Zenowicz.

Dziesiątek sług dobrze zbrojnych wzięli i do Kolna ruszyli.
Fryca ani śladu.
Faktor jeno pana Botnera wprost z Krakowa przykazanie 

miał, aby gości uczciwie przyjął i przed ludzkiem okiem skrył, 
żeby gadania po okolicy nie było, któreby się łatwo do Prus 
przenieść mogło.

Nareszcie pewnego dnia chłop jakiś z Prus przyszedł i 
kartkę od Fryca przyniósł.

„Żywe są — czekajcie".
Chłop nic nie wiedział, jeno drugą taką zapiskę do Kachny 

miał.
Szklanicę wina, stojąc, wypił, chleb i sera kawał za pazu­

chę włożył i dalej w drogę.
Gdy faktora pytano, czemu nawet nie spoczął, odpowiedział, 

że to „ostrzegacz" królewski, który z wieściami spieszy.
Było takich pełno. Sami chłopi pruscy, którzy taką niena­

wiścią ku Krzyżakom płonili, iż czas i życie narażali, by królowi 
przez pośredników o wszystkiem, co się w Zakonie działo, do­
nosić i tem przyszłej wojnie ulżyć.

Znowu kilka dni upłynęło.

W IE C Z O R E M .
K ied y  słońce za  h o ry z o n t św ia ta ,
U to n ie  w  ogn iu  w ieczo rn y ch  zorzy,
G dy glob ziem sk i m ro k  s e n n y  o p la ta
S erce  d la  cudów  ty c h  się  o tw o rzy .

K ied y  m g ły  ja s n e  pow loką ziem ię,
I  z ro szą  łąk i, k w ia ty  i k rzew y ,
I choć ju ż  p ta sz e k  w  g n iazd k u  sw em  d rzem ie ,
N a d  z iem ią  p ły n ą  p rzecu d n e  śp iew y .

G dy m ro k  poch łon ie  ja s n e  b łę k ity ,
A  św ia t się  s t a j e  je d n a k i, sz a ry ,
G dy  o s tro p  n ie b a  g ó r  d u m n e  szczy ty ,
R o z p o s ta r ły  sw e m roczne  ro z m ia ry .

D u sza  ty c h  w rażeń  n a tu r y  g łodna ,
L ec i w  te  m ro k i, w  te  to n ie  ja sn e ,
B o  ta m  dop iero  b y w a  sw obodna,
I  zak ląć  m oże sw e  m y śli w ła sn e ., *
G dy gw iazd  z ło e iś te  r o je  zap łoną ,
I  g d y  ro z isk rz ą  s ię  sw em i b lask i,
G dy la sy , ła n y  w  m ro k u  za to n ą ,
W ten czas  d la  d u szy  g o d z in a  ła sk i.

Z w n ę trz a  j e j  p ie śń  się  cu d n a  rozlew a,
I  w n ieskończoność  j a k ą  u la ta .
C oraz  to  z w iększym  podziw em  śp iew a,
W idząc t e  cu d a  S tw ó rc y  w szech św ia ta .

P R Z Y B Y L S K I.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
KURJER POLSKI W MILWAUKEE—28.VI.

Posuwa się lato naprzód, — mamy każdej prawie niedzieli cały 
szereg imprez i pikników na wolnem powietrzu, — urządzają nasze 
towarzystwa i organizacje, jak za dobrych czasów, zabawy w par­
kach publicznych i prywatnych.

Każda z tych imprez jest urządzana na dochód.
Ale dochody są małe, bo ludziom pieniędzy brak, liczą się w cza­

sach obecnych z każdym centem, który wydać zamierzają.
Minęły „złote czasy”, kiedy stracić kilka lub kilkanaście dolarów 

dla robotnika było niczem.
Zauważyć należy, że ludzie zaczynają się przyzwyczajać do tej 

obniżonej skali życia, nie kierują się rozrzutnością, starają się po­
czątek z końcem powiązać w swych poobcinanych przez depresję bud­
żetach domowego gospodarstwa.

Powiadają ludzie, że do wszystkiego można się przyzwyczaić, a 
więc do Wedy także.

W czasach dobrobytu żyli ludzie bez wielkiego zastanowienia.
Pieniądze przychodziły, a więc się wydawało, czasem na rzeczy 

całkiem niepotrzebne. Dzisiaj zaczynamy oceniać wartość zarobione­
go grosza, gdy go nie posiadamy. Wszystko podrożało, powszechnie 
twierdzimy, zarobki i dochody się zmniejszyły, a jednali żyć trzeba, 
ograniczywszy wydatki na konieczne nieraz potrzeby.

Z czasów depresji i bezrobocia obecnego zyskujemy doświadcze­
nie, z którego, jeśli nie my, to pokolenia następne będą korzystali. 
Dowiedzą się, że zawsze trzeba pamiętać o przyszłości, nie można kie­
rować się brakiem zastanowienia, dochody swoje wydając na rzeczy 
błahe, bez których obejść się nam można.

Automobil w Budżecie 
W ydatków Domowych.

(K urjer Polski w  M ilw aukee).

go od jednego galonu gazoliny, 
kiedy jeden galon gazoliny ko­
sztuje normalne 12 do 14 cen- 

i tów. Trzecia część z tego idzie 
|na podatki rządowe.

Z przemysłu automobilowe­
go korzysta państwo.

Nie mamy na myśli tylko 
produkcji aut, ale wszystkie 
dziedziny interesu połączone z 
automobilizmem.

Stany Zjednoczone są jedy­
nym krajem na świecie, gdzie 
automobil-stał się tak powszech 
nym, że zwykły robotnik uży­
wa tej maszyny i nie odczuwa 
wielki eigo ciężaru jej utrzyma­
nia. Prźynajmńiej tak się do 
używania automobilu przyzwy­
czaił, że chętnie ponosi wyso­
kie koszta utrzymania maszy­
ny.

Automobil w budżecie wy­
datków domowych zajmuje 
bardzo poczestne miejsce, bo 
te 28 procent wydatków na 
maszynę, wspomniane na po­
czątku artykułu, może odnosić 
Się do wielu miejscowości w 
Ameryce. W stronę przemysłu 
automobilowego i z nim zwią­
zanych' dziedzin zwraca się u- 
waga ustawodawców. Niektó­
rzy z tych właśnie stronach ży­
cia obywatela amerykańskiego 
upatrują łatwy sposób zdoby­
cia nowych podatków, stąd 
też opłat jest sporo, a co każ­
da, to wyższa, wielkie dochody 
państwu przynosząca.

Mil jony dolarów rocznie pła­
cą obywatele w stanie Wiscon- 
s,in za tabliczki z numerami na 
automobile, nie mówiąc już o 
innych podatkach bezpośred­
nich lub pośrednich.

Czas kryzysu trwa, a prze­
mysł automobilowy wcale nie 
myśli zwalniać tempa swej 
produkcji. Z każdym rokiem 
na rynek zbytu wychodzą no­
we modele automobilowe, któ­
re mają porwać publiczność, 
zachęcając ją do kupna. Każdy 
nowy model ma sporo ulepszeń, 
a często nawet cena jego jest 
nieco zniżona. Konkurencja 
między fabrykantami automo­
bili jest wielka, każdy chciał-

by opanować rynek zbytu, fa-J 
brykat drugiego przewyższać^ 
aby tylko więcej klienteli moż- 
na było zdobyć.

Ccby się stało, gdyby pro-' 
dukcja automobili . została-* 
wstrzymana ?

Fakt taki miałby wielki- 
wpływ na bieg życia obywate­
la amerykańskiego, bo sprawił­
by obniżkę jego wydatków w 
budżecie domowym. Każdy z 
posiadaczy automobili pragnie 
wymienić stary model na nowy 
a nieposiaidający auto oblicza 
kiedy będzie mógł sobie ma­
szynę kupić.

Na tych obliczeniach korzy­
sta fabrykant automobili.

Każdego roku dokładne sta­
tystyki wykazdją fabrykantom 
jak rynek jest nasycorty, wie­
le w przybliżeniu będzie moż­
na nowych maszyn sprzedać, 
zależnie od konjunktury gospo­
darczej w kraju. Kryzys gos­
podarczy widać wielce się nie 
odbija na przemyśle automobi­
lowym, skoro tyle nowych ma­
szyn widzimy na ulicach pra­
wie każdego miasta.

Cenna P am ią tk a  P o  
M ickiew iczu .

Odszukany został cenny eg­
zemplarz „Pana Tadeusza”, na 
którym Mickiewicz przeprowa­
dzał korektę drukarską genjal- 
nej swej epopei narodowej. — 
Znaleziony egzemplarz zawiera 
wiele poprawek, odmian tekstu, 
ciekawych i charakterystycz­
nych skreśleń, poczynionych rę 
ką wielkiego poety i przedsta­
wiających dla licznych badaczy 
twórczości Mickiewicza bogaty 
materjał historyczny, a dla ca­
łego narodu — drogą pamiąt­
kę.

Pamiątkowy egzemplarz „Pa­
na Tadeusza” odszukany został 
w krakowskiej bibljotece Po­
pielów, gdzie przechował się do 
dnia dzisiejszego w bardzo do­
brym stanie.

Oratorstwo jest to sztuka 
pięknego mówienia, przema­
wiania. ,

W jednem mieście w Kalł- 
fomji tamtejszy „Bank of 
America” przeprowadził bada­
nia wśród ludności i przekonał 
się, że ludzie wydają więcej 
miesięcznie na utrzymanie au­
tomobilu, aniżeli na żywność 
lub na odzież. Wedle tych ob­
liczeń ludzie wydają 28 proc, 
swych dochodów miesięcznych 
na automobil, 18 proc, na żyw­
ność i 10' proc, na odzież.

Ciekawa to statystyka i ma­
jąca podstawę do prawdy.

Rzeczywiście automobil ko­
sztuje wiele, — to jednak lu­
dzie bardzo chętnie ten ciężar 
ponoszą, wobec faktu wygody, 
jaki daje ta maszyna.

Ale z drugiej strony auto­
mobile nakładają na obywateli 
dość znaczne ciężary, zmusza­
ją ich do płacenia dość wyso­
kich podatków od gazoliny, bo 
przecież wszyscy wiemy, że w 
stanie Wiśconsin płacimy je­
den cent podatku federalnego i 
cztery centy podatku stanowe-

P orad n ik  D obrego  Z d ro w ia
D L A C Z E G O  SDg PO C IM Y  PO D C Z A S U P A Ł Ó W ?

Młodzież w zamknięciu dusiła się, lecz serca raźniej biły 
nadzieją. W tej chwili nie myśleli nawet o trudnościach, jakie 
ich czekają, o nieudaniu może wyprawy. Pewność, że Sońka i 
Hanusia żyją, szczęściem ich wszystkich czterech napełniała. 
Ani na chwilę nie wątpili o prawdzie otrzymanej wieści.

— Fryc nie kłamie — rzekł poważnie Gosławicki.
— Taże ja  wam mówiłem, że Hanusia żyje, jam to prze­

cież wiedział — dodawał Odyniec.
Aż tu  pewnej nocy drzwi do izby,* w której spali, cicho się 

rozwarły. Gospodarz Goslawickiego zbudził i szepnął mu:
—Fryc jest. Jeno bez hałasu, pobudźcie tamtych.

W mgnieniu oka wszyscy byli na nogach.
Fryc do izby ciemnej wszedł, światła dać nie pozwolił. Nie 

trzeba, mówił, by wiedziano, żem tu był. Kazał słuchać uważnie, 
żeby potem uchybienia nie było. Jeśli chcą, by udało, należy po­
stąpić, jak obmyślił.

Sońka i Hanusia żywe i zdrowe były niedaleko, w Johanne- 
sburgskim zamku.

Byle noc ciemna, a nie z jego obmyśleń nie zawiodło, po­
jutrze będzie je można ocalić.

Fryc już wszystko przygotował.
Zięć Botnera handlowe sprawy w Johannesburgu miał, do 

kupców polecenie dał. Fryc dozorczynię dziewcząt przekupił, 
ażeby wiery jej pewnym być, pieniądze za rękę złożył z prze­
kazaniem, iż jej oddadzą, gdy panienki szczęśliwie za granicę 
się wymkną.

Pojutrze święto w Johannesburgu. Na zamku uczta będzie 
i pijatyka jak zawsze. Fryc sam wino dostawił ciężkie.

— Łby oni mają mocne — wtrącił Gosławicki.
— Moje wino mocniejsze —odparł Fryc, a Maciek, nie po­

wątpiewając dłużej, zrozumiał, że ta  Frycowa moc bezpieczną 
być musi...

Fryc wrócić musi zaraz do Johannesburga, by go tam rano 
zastano, potem ku Malborgowi ruszy z kupcami znajomymi, 
aby go całe miasto widziało. Pojutrze pod noc pod zamek po­
wróci, pod odległe skrzydło, gdzie dziewczęta zamknięte. Tam 
nasi przybyć mają cichaczem, pod nocy osłoną. Lecz tylko ich 
czteru. Przewodnik przyjdzie-po nich. Reszta zbrojnych niech 
się daleko od granicy w Prusy nie zapuszcza, jeno niech czujnie 
czeka. Gdyby trzeba, na dany znak na pomóc — co koń wysko­
czy. Rycerze na zbroje ciemne opony niech zarzucą, aby ich 
blask stali nie zdradził. Pod zamkiem koni pilnować, ąby nie 
zarżały. Kopyta w szmaty obwinąć, chociaż ziemia rozmokła 
w ostatnich dniach. Fosa z tej strony płytka, mur nie zbyt wy­
soki, w nim małe okienko, ku któremu dożorczyni dziewczęta 
przywiedzie. Z dziesięć pacierzy cichym krokiem się wykradać, 
a potem w cwał, by przed świtaniem ^a granicą być. Kolno o- 
mijać i w lasy, aby śladu nie było i na nikogo z pomocników 
podejrzenia nie nawodzić, (Ciąg dalszy nastąpi.)

Pocenie się, jako normalny 
objaw ma swoje źródło w gru­
czołach potnych. Ilość tych 
gruczołów umieszczonych w 
skórze sięga u człowieka od 
dwóch do dwóch i pół milj ona. 
Gruczołkł te mają swoje uj­
ście w porach na powierzchni 
skóry. Otoczone są one u pod­
stawy siateczką drobniutkich 
naczyń krwionośnych, które 
wydzielają z krwi i doprowa­
dzają do gruczołów wodę oraz 
pewne produkty rozkładu krwi. 
Przez pocenie się może czło­
wiek w czasie upałów stracić 
od trzech do czterech kwart 
wody. Niema w tem nic dziw­
nego, jeśli się zważy, że orga­
nizm ludzki składa się z czte­
rech piątych z wody w przeróż­
nych połączeniach chemicz­
nych.

Pocenie się jest pożyteczną 
i konieczną zresztą funkcją or­
ganizmu zarówno w czasie pra­
cy jak i w czasie upałów. W 
ten sposób unika się przegrza­
nia nadmiernego ciała, a poce­
nie się i wydzielanie wody moż­
na porównać z automatycznem 
regulowaniem ciśnienia pary w 
kotle, która w innym r&żie spo­
wodowałaby przy zbyt wiel- 
kiem ciśnieniu wybuch i rozsa­
dziłoby kocioł.

Pocenie się następuje jako

skutek upału w ten sposób, iż 
pod wpływem gorąca rozsze­
rzają się naczynia krwionośne, 
krew przepływa do skóry, o- 
pływa obficie gruczoły potowe. 
— Pozatem gorąco pobudza 
działalność i powoduje silną 
reakcję nerwów w gruczołach 
potowych. Pod ich naciskiem 
następuje sekrecja obfita gru­
czołów, które są zkolei zasilane 
równie obficie w wodę przez 
naczynia krwionośne. Pocenie 
się skóry wywołuje przez to 
samo ochładzanie jej i przy­
prowadzenie temperatury ciała 
do pewnej równowagi. Pot pa­
ruje nietylko przez skórę, ale i 
przez śluzówkę, przez organy 
oddechowe. Jest to funkcja nie 
zbędna, gdyż inaczej w czasie 
upału następuje porażenie sło­
neczne lub conajmniej zaburze­
nie krwiobiegu i organów od­
dechowych. Z tego też względu 
w czacie upałów odzież winna 
być możliwie lekka, tak aby 
oddychanie skóry mogło się od­
bywać bez zbyt wielkich prze­
szkód. Przy obfitem poceniu się 
należy kilka razy dziennie ob­
mywać skórę, aby usunąć z jej 
powierzchni wydzielające się 
•wraz z potem kwasy, tłuszcze, 
które mcgą wywołać nadżarcie 
skóry w postaci pryszczyków, 
egzemy, wyrzutów, wrzodzia- 
nek.

L E C Z E N IE  Ż Y L A K Ó W  M E T O D Ą  K O N S E R W A T Y W N Ą .

U ludzi ciężko pracujących 
występują często na nogach t. 
zw. żylaki, to jest rozszerze­
nie w pewnych miejscach żył. 
Żylaki stale się rozrastają i nie 
leczone, po pewnym czasie za­
mieniają się w rany, niemożli­
we dawniej do wyleczona.

Do niedawna jeszcze lecze­
nie żylaków, poszczególnych żył 
albo nawet splotów żylnych by­
ło prawie, że wyłącznie opera­
cyjne. Wycinano po-prostu czę­
ści żył rozszerzone. Od chwili 
wprowadzenia do lecznictwa ży­
laków wstrzykiwań dożylnych, 
uszkadzających m i e j s c o wo 
śmiankę naczynia i wywołują­
cych w miejscu zastrzyku roz­
rost tkanki bliznowatej czyli 
łącznej z następstwem zam­
knięcia części naczynia krwio­
nośnego, metoda konserwatyw­

na zwyciężyła zupełnie i nawet 
przez chirurgów zaczęła być 
stosowana znacznie częściej od 
metody dawnej „krwawej”. —• 
Do zastrzyków służy 50 pro­
centowy roztwór cukru grono­
wego, albo 20 do 30 proc, soli 
kuchennej. Zastrzyki muszą 
być powtarzane z początku co 
3-4 dni, poteYi rzadziej, aż do-' 
póki nie osiągnie się zmiany 
żyły w łącznotkankowy postro­
nek. Czasem już po - jednym 
lub dwóch zastrzykach rozsze­
rzona ściana naczynia krwio­
nośnego ulega zamknięciu, czę­
ściej jednak na otrzymanie 
wyniku pożądanego c z e k a ć  
trzeba dłużej. Najważniejszą 
zaletą metody opisanej jest to, 
że może być ona stosowana am­
bulatoryjnie, i nie' wymaga 
zazwyczaj od chorych przery­
wania zajęć zawodowych,
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Nazwisko Kościuszki Uratowało 
Reputację Amerykańskiego Miasta.

(N a M arginesie Stu lecia  M iasta K ośc iu szk o ).

KRÓL TEŻ JEST POŻYTECZNA JEDNOSTKĄ. Rola Prasy w Kształtowaniu 
Się Życia Narodowego.

Jak każde stare miasto, ma i 
miasto Kościuszko swoje dzie­
je, a najciekawszą jest geneza 
pochodzenia, nazwy tego stulet­
niego miasta na południu Sta­
nów Zjednoczonych.

Im bardziej wdzieramy się 
w tajemnice historyczne, tein 
więcej odkrywa się szczegółów, 
rzucających już teraz niswątpli 
we światło na przyczyny, dla 
których nazwisko polskiego bo­
hatera nadane zostało miastu 
w Mississippi.

Stare to są dzieje. Akurat 
sto lat temu założono niewiel­
ką wioskę i z powodu wielkiej 
ilości źródeł w okolicy, nazwa­
no ją  Red Bud1 Springs. Biedne 
chaty rolników południowych 
składały się w niewielkiej licz­
bie na całość tej wsi. Zwycza­
jem europejskim znalazła się 
tam wkrótce potem karczma, a 
wreszcie, dwa sklepiki z naj­
potrzebniejszymi w codziennem 
życiu towarami.

W tymże samym czasie stan 
Mississippi wytykał granice 
swych powiatów. Trzeba było 
wybrać jedną z wiosek na sie 
dzibę obecnego powiatu Attala, 
w którym leży dziś miasto Koś­
ciuszko. Ze względu na dosko­
nałe położenie terytorjałne i 
dostatek wody, wybrano wios­
kę Red Bud Springs.

Mieszkańcy wioski, zachęceni 
tern wyróżnieniem, postanowili 
dążyć do zmienienia wioski w 
miasteczko,-sparcelować grunty 
rolne na parcela miejskie i za­
chęcić przejezdnych db osiedla­
nia się w Red Bud Springs. 
Wówczas atoli stwierdzono, że 
jeśli chodzi o zapewnienie miej 
scowości większego rozwoju, to 
Red Bud Springs jest niezbyt 
trafną nazwą.

Ówczesna Rada Wiejska na 
jednej ze swych sesji zastana­
wiała się poważnie nad zmienie­
niem nazwy wioski. Chcąc przy­
spieszyć rozwój miejscowości 
postanowili ojcowie osady na­
dać wsi nazwę jakiegoś dużego 
i znanego miasta. Dlaczego 
myśl ich zwróciła się w stronę 
Chin, trudno jest dziś dociec. 
Stanęło jednak na tem, że zmie 
niono nazwę Red1 Bud Springs 
na Pekin. Uchwała ta niezbyt 
przypadała do gustu mieszkań­
com, ale sądzili, że zdołają do 
nowej nazwy z biegiem, czasu 
się przyzwyczaić.

Mississippi wówczas było bar­
dzo słabo zaludnione, ziemia 
tam była tania i ruch panował 
wszędzie ogromnie słaby, więc 
Pekin nie mógł liczyć na bardzo 
szybki rozwój. Jednakże szczę­
śliwym trafem założyciele wsi 
wybrali grunt leżący tuż przy 
głównym trakcie, nazywanym 
Natchez Tracę. Trakt ten wiódł 
z Nashville, Tennessee, do mia­
sta Natchez, leżącego nad rze­
ką Mississippi. Gdy w roku 
1812 generał Andrew Jackson 
spieszył z pomocą z armją na 
odsiecz miasta New Orleans, 
leżącego nad zatoką Meksykań­
ską, musiał ciągnąć po Natchez 
race, gdyż lepszej dirogi na po­
łudniu w tym kierunku nie 
było.

Wkrótce potem szlak ten stał 
się najruchliwszą arterją w 
całym stanie Mississippi. Przy 
tym to trakcie założono oną 
wieś, którą później Pekinem 
nazywano. Drogą tą  pędzono 
stada koni, bydła, świń i indy­

ków z północy na rynki w 'Nat­
chez i New Orleans. John Dra- 
per Love, pra-pradziadek sław­
nego później pisarza amerykan 
skiego, pędzał tą drogą przy 
pomocy swych niewolników 
murzynów świnie i indyki z wła 
snej farmy w powiecie Maury 
Tessenssee, do New Orleans, na 
sprzedaż. Mijając powiat Atta­
la, Love nieraz zachwycał się 
doskonałemi gruntami, świet- 
nem położeniem powiatu, zdro­
wym klimatem i dlatego to 
biegiem czasu nabył olbrzymie 
obszary dziewiczej i taniej na 
cnczas ziemi i osadizil tam kil­
koro ze swych dzieci. Niedaw­
no zmarły szeryf D. F. Love w 
Kościuszko był właśnie jednym 
z potomków tego pjonipra połu­
dnia.

Tymczasem ruch na drodze 
Natchez wzmagał się i często 
coraz liczniej podróżni stawali 
w Pekinie. Powstało tam' więcej 
zajazdów, lecz były to przybytki 
tak liche, a podawana tam stra 
wa była do tego stopnia ob­
skurna, że Pekin wzięto sobie 
na języki i wyśmiewano wioskę 
tak dobrze w Nashville, jąk i w 
Natchez i New Cleans i wogóle 
wszędzie, gdzie tylko podróżni 
dotarli, a przypiąć łatki Pekiń 
czykom nieomieszkali. Zamiast 
Pekin, nazywali miejscowość 
Peaked-End, rozumiejąc pod 
tem „dziura, deskami zabita”, 
czy coś w tym rodzaju.

Takie traktowanie siedziby 
powiatu dotknęło głęboko teraz 
już samych ojców powiatu Atta 
la. Pewnego dnia zwołano sąd 
nad tą  sprawą i uchwalono 
zmienić nazwę Pekin na Paris, 
a więc Paryż, ku czci prześlicz­
nej stolicy Francji. /

To tylko pogorszyło sytuację 
i wystawiło mieszkańców na 
większe drwiny przejezdnych. 
Wioszczyna tak mała, z brud- 
nemi i niewygodnemi zajazda­
mi rościła sobie pretensje do 
równania się z Paryżem. Nie- 
tylko już w Mississippi, ale na 
całem południu pokpiwano so­
bie z nowego Paryża, komponu 
jąc najrozmaitsze anegdotki i 
dykteryjki na temat przepy­
chu” Paryża, pluskiew - rezy­
dentów, szynkarzy - kocmołu­
chów, bulwarów - bagnisk, nie 
szczędząc wiosce i dosadniej­
szych epitetów, które do druku 
już mniej się nadają. Na do­
miar złego nazwę zaczęto prze­
kręcać z Paris (wymawiaj Pe- 
ris) na Perish, czyli Zagłada. 
Innemi słowy ambitnych miesz­
kańców, marzących o rozwoju 
i wielkiej przyszłości, skazy­
wano na zagładę, jak i wszyst­
kich tych przejezdnych, któ­
rych „Bóg niełaskawy zatrzy­
ma kiedy w Paris na nocleg.”

W takich okolicznościach nie 
długo nazwa Paris mogła się 
utrzymać. Trwała bodąjl że 
najkrócej ze wszystkich nazw 
wiosce nadawanych, bo oto 
wkrótce postanowiono szukać 
nowej nazwy dla miasta. Ale 
niektórzy mieszkańcy, co po­
ważniejsi, zaczęli podnosić gło­
sy przeciwko ciągłemu zmienia­
niu nazwy. Wyłonił się spór 
i ostatecznie sprawa oparła się 
o instancję najwyższą w stanie 
— legislaturę w Jackson, Mis­
sissippi. Było to w roku 1839, 
kiedy powiat Attala miał juz 
swego posła w legislaturze, 
Williama Dodda, wielkiego wiel

biciela Tadeusza Kościuszki. 
Przybył on do Paryża, zetknął 
się z jednym z najwpływow- 
szych wonczas mieszkańców tej 
wioski, Gordonem D. Boy- 
dem, któremu także imponowa­
ło poświęcenie się tego Polaka, 
który aż z za morza przybył, 
ażeby służyć sprawie niepodle­
głości Stanów Zjednoczonych, i 
ci dwaj obywatele pierwsi wy­
sunęli myśl, ażeby wieska nie 
wysadzała się na niezwykle na- 
-zwy miast niemożliwe do po­
równania z wioską, ale aby 
przyjęła nazwisko jakiegoś 
dzielnego i zasłużonego męża, 
a wtedy napewno ustaną szy— 
tany i mieszkańcy wsi trakto­
wani będą odpowiednio, a wieś 
rozpocznie swój normalny i 
■rwały rozwój. Zaproponowano' 
nazwisko generała Kościuszki i 
wieś się na tę zgodżiła. Dla 
utrwalenia tej nazwy poseł 
Dodd wniósł specjalny bił w le­
gislaturze i uchwałą stanu (co 
się rzadiko w tym. kraju zdarza) 
nadana została wiosce nowa 
nazwa — Kościuszko. W tymże 
samym roku zainkorporowano 
wieś Kościuszko jako miasto. 
Szykany odrazu ustały. Przy 
odpowiednich staraniach miasto 
zmodernizowano, pobudowano 
lotele, a  pod błogosławionem 
imieniem polskiego generała 
miasteczko zaczęło rozkwitać, 
zyskało na powadze i dzisiaj 
uchodzi za jedno z najsympa- 
yczniejszych, najczystszych 
najwzorowiej się gospodarują­
cych miast w stanie Mississip­
pi. Tak to osiemnaście lat po 
swej śmierci Kościuszko nazwi­
skiem swem uratował r-eputa-- 
cję miasta amerykańskiego.

Artur L. Waldo.
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HU5KIE5 Tó KEEP 
łilEM  FROM BOTHERINC COW? 
AND PRYINO IN1& ANVTHlM<5 
-IłtA-r I5M'T NAILED POWN

O pera “ H alka” 
w  C hicago Civic O pera  

H ouse.
Jak już wszystkim wiadomo, 

staraniem Polsko - Amerykań­
skiego Tow. Operowego, perła 
naszej muzyki i pieśni, opera 
Halka,” Stanisława Moniuszki, 

zostanie wystawioną kolpsal - 
nym nakładem pracy i pienię­
dzy, w niedzielę, 21 październi­
ka, w Chicago Civic Opera 
House. Fakt sprowadzenia do 
tej opery Maryli .Karwowskiej 
i Janusza Popławskiego, arty­
stów Warszawskiej Opery, jest 
dowodem, że towarzystwo nie 
szczędzi 'kosztów, aby polska 
opera w tym przybytku muzy­
ki, jakiem jest Civic Opera, by­
ła wystawiona na odpowiednim 
poziomie artystycznym. Inni 
soliści, jak Michał Karlacz i A- 
leksander Czerkarski, są to to 
wielce znani artyści scen włos­
kich i amerykańskich. Repre­
zentantką Tow. Operowego na 
Chicago, została pani Lydja Pu­
cińska, szeroko znana artystka 
tutejsza. Pani Pucińska zajmu­
je się wszystkiemi sprawami, 
złączonemi z wystawieniem tej 
opery, aby i Amerykanom dać 
możność zobaczenia polskiej o- 
pery narodowej i naszych ar­
tystów, gości z opery warszaw­
skiej.

B urze  sp u s to sz y ły  p la n ta c je  
ty to n iu .

Danviłle, Va. — Burze, jakie 
ostatnio nawiedziły te okolice, 
wyrządziły duże szkody na 
plantacjach tytuniu. Kilku plan 
tatorów podaje swoje .straty 
łącznie na $250,000.
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Król Wielkiej Brytanji, Jerzy V (po środku ryciny) pokazał, że nie jest królem malowanym i, 
że umie jak każdy inny człowiek być pożytecznym. Widzimy go pomagającego załodze swego jachtu 
przy podniesieniu żagla.

Na W olną Chwilę.
Ks. T. S. Ligman, C .R s* * * * * * * *

i', * S
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Entuzjazm nadaje poczyna­
niom naszym werwy i skute­
czności oprócz przyjemności w 
samem działaniu.

* * *
Dobrobyt i zbawienie społe­

czeństwa leży w nieskazitelno­
ści i szlachetności czołowych 
jednostek danego społeczeń­
stwa.

* * *
Decyzje, szybko powzięte,

łatwo szwankują na zdrowiu.
* * *

Karą zbrcdńi są wiszędzie z 
sobą noszone wyrzuty sumienia 
i niedostępna bojaźń sądu z 
wymiarem — sprawiedliwości 
ludzkiej.

JF ♦
Gemblerka zbiera bezlitości- 

wie zdziercze podatki od naiw­
nie ufającego losowi szczęścia 
w grach hazardowych; szcze­
gólnie, gdy gry w dodatku są
oszukańcze.

* * *
Uparte obstawanie przy swo­

im ideale czyni z człowieka bo-,
hatera albo też warjata.

* * *
Dzienniki są stróżami i opie­

kunami bezpieczeństwa i po­
stępu społecznego.

* * *
Każde państwo gotowe jest 

tylko tym udzielić azylu, któ­
rzy gotowi są stać się jego do­
datnią cząsteczką składową.

Niektórym farmerom się 
‘ wiedzie.

Moorehead, Minrf. — Wielu 
farmerom w Minnesocie i Da­
kocie posucha zniszczyła całe 
plony. Są jednak tacy w tutej­
szej okolicy, w dolinie rzeki 
Reed, którym się świetnie po­
wodzi. Ich grunta miały wil­
goci poddostatkiem, urodzaje 
mają o 25 procent lepsze niż w 
zeszłym roku, a wyższe ceny 
produktów rolnych dają im 
większe dochody.

Diagnoza.
Pacjent: — Panie doktorze, 

czy to jakaś 'groźna choroba?
Doktór: — Nie wiem. To się 

zobaczy po sekcji zwłok.
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Napomnienia, dane z serde­
czną grzecznością i dobrotliwo­
ścią, są najcenniejsze i najsku­
teczniejsze.

* * *
Gdyby można kupić tdbhre i- 

mię, toby bogacze zostali nę­
dzarzami.

* * *
Każdy, wyjąwszy może ma­

fię, kocha siebie jednak naj­
więcej.

* * *
Milczenie jest najskutecz­

niejszą obroną przeciw oszczer­
stwom.

* *
Nie tyle złośliwe i hałaśliwe 

słowa szkodzą dobrej' sławie, 
jak półsłówka wyszeptane.

:k * *
Łajać należy skrycie; po­

chwalić można i jawnie.
* * *

Złośliwie przez niektóre oso­
by wyrzeczone oszczerstwa czę­
sto chybiają celu.

*
Smutek nieraz powoduje 

szczerość u osób nie zbyt skłon­
nych do otwartości w obcowa­
niu z drugimi.

ik
Niektórzy twierdzą, że mie­

szkańcy krajów, w których u- 
żywa się zwyczajnie win, są 
skłonni do kłótni,

ik
Podstawą do mądrości jest 

znajomość swej ograniczoności.

Kom unikaty w iado- 
mościowe do pomiesz­
czenia w  sobotniem w y­
daniu Dziennika Chica- 
goskiego muszą być do­
starczone Redakcji na j­
później poranną pocztą 
p iątkow ą, w  przeciw ­
nym r a z ie  b ę d ą  po­
mieszczane dopiero po 
niedzieli.

Od kilku lat obserwować się 
daje odrodzenie prasy polskiej 
na obczyźnie.— Gdzie rzucić o- 
kiem wszędzie zauważyć można 
pogłębienie się treści pism pol­
skich przez skierowywanie u- 
wagi czytelników na zagadnie­
nia, związane z życiem organi- 
zacyjnem i narodowem ośrod­
ków polskich na poszczególnych 
terenach. Żywiołowy ten pęd 
ku konsolidacji, przejawiający 
się w prasie jest bardzo zna­
miennym objawem odrodzenia 
narodowego wśród Polonji za­
granicznej.

Zrozumiałą jest rzeczą, że nie 
możnaby stosować powiedze­
nia: odradzanie się narodowe— 
do wszystkich państw polskiej 
mniejszości i emigracji, gdyż 
wiadomo, że szereg terenów poi 
skich zagranicą od najdawniej­
szych lat wykazywał pełną świa 
domość narodową,— a dzisiaj 
trwa dalej nieprzerwanie w pa- 
trjotycznej tradycji. Ten objaw 
nie jest przypadkowy, ani nie 
wypływa z momentów pobocz­
nych — jest on wyrazem eks­
pansji duchowej Polonji zagra­
nicznej, cementującej się we 
wspólnych poczynaniach w swej 
naczelnej organizacji: Radzie 
Organizacyjnej Polaków z Za­
granicy.

Prasa polska na obczyźnie do­
brze służy sprawie narodowej i 
pod tym względem mogłaby 
być wzorem dla innych. Wiąże 
ona przecież „krajanów” z ro­
dakami na obczyźnie, podając 
wiadomości o wspólnej Macie­
rzy, jest łącznikiem wymiany 
myśli, uczuć i nastrojów, stwa­
rza atmosferę wspólnych po­
trzeb, zamierzeń i działań. Tu 
właśnie kry je się olbrzymia si­
ła prasy polskiej na obczyźnie, 
siła oddziaływania na opinję 
publiczną nietylko w sensie pa- 
trjotycznego sentymentu, ale i 
zdrowego interesu.— Duchowe 
powiązanie, braterstwo krwi 
winno znaleźć wyraz w pracy 
nad dobrobytem ekonomicz­
nym, będącym nie ostatnim mo 
torem wymiany myśli i przewa- 
lutowania ich na obopólne do­
bro .

Stoimy w przededniu zasad­
niczych zmian w życiu Polonji 
zagranicznej: Światowy Zwią­
zek Polaków, jako reprezenta­
cyjna organizacja 8 miljonów 
Polaków zagranicą da podsta­
wy do dalszej konsolidacji ży 
wiołu polskiego na obczyźnie. 
Art. 2 statutu Światowego 
Związku Polaków mówi, że ce­
lem Związku jest:

a) utrzymanie łączności po­
między skupieniami polskiemi 
zagranicą, a także ich łączności 
z Macierzą — w imię jedności 
Narodu Polskiego.

b) organizowanie, współdzia­
łanie pomiędzy Macierzą a sku 
pieniami polskiemi zagranicą w 
zakresie ich życia narodowego 
i organizacyjnego.

c) obrona dobrego imienia 
Polski oraz interesów narodo 
wych w poszczególnych skupie­
niach zagranicą.

Nie jest mojem zadaniem pi­
sać tu o roli prasy w ogólności, 
przytaczać fakty i opinję „wład 
ców”, którzy chylili czoła przed 
potęgą i majestatem prasy — 
ale muszę stwierdzić, że żaden 
program polityczny, społeczny, 
ekonomiczny itp., nie zyska 
maksimum efektu bez czynne­
go i racjonalnego współdziała­
nia prasy. Dlatego wy daje się 
momentem niepowszedniej wa­
gi, aby przyszła konferencja 
prasowa — dziennikarzy pol­
skich z zagranicy, która ma od­
być się w ramach II Zjazdu mo­
gła stworzyć projekt wspólne­
go frontu działania, któryby 
wieńczył szlachetne idee i 
wskazania przyszłego Światowe 
go Związku Polaków.

Zdaje mi się, że niedość do­
cenia się prasę polską na emi­
gracji i w krajach przygranicz­
nych. A przecież jej mamy w 
wielkiej mierze do zawdzięcze­
nia, że nie wygasł duch polski 
na obczyźnie, że w sercach ty­
sięcy Polaków urodzonych pod 
obcem niebem, nie znających 
często swej odległej Ojczyzny, 
plonie niewygasły ogień miłości 
do kraju przodków.

Niech świadczą o tem słowa 
przemówienia cenzora najwięk­
szej polskiej organizacji na e- 
migracji — Związku Narodowe­

Nie Potrzeba Noża Ani Bólu By Wyleczyć z Hemoroidów
go Polskiego w Stanach Zjedn. 
p. Świetlika, który z okazji 20- 
lecia „Rekordu Codziennego 
powiedział:

„Prasa polska w Ameryce 
jest instytucją, która położyła 
olbrzymie zasługi dla sprawy 
polskiej na gruncie tutejszym 
— dla sprawy wychodźtwa poi 
skiego w Ameryce w Szczegól­
ności.

„Prasie i pracownikom pióra 
zawdzięczać należy utrzymanie 
v/ masach patrjotyzmu, duszy 
polskiej', poczucia narodowego. 
Ona to sprawiła, że to poczucie 
jedności plemiennej rosło, po­
tężniało, że nie pozwoliło nam 
się zatracić w obcem otoczeniu, 
rozrzucić grupami i kolonjami, 
jak wyspy na olbrzymim ocea­
nie”.

Te słowa wypowiedziane 
przez przedstawiciela potężnej 
organizacji polskiej na wycho- 
dźtwie winny znaleźć silne echo 
w duszy każdego Polaka. '

Prasa 'polska poza granicami 
Rzeczypospolitej spełnia wielką 
misję: jest przewodnikiem na­
rodowym dla każdego patrjoty- 
cznie myślącego Polaka, który 
za obowiązek winien sobie u- 
ważaó znać ją, cenić i wspie­
rać.

Czas dać wyraz opinji, że jest 
cna szkolą uświadomienia na­
rodowego, nauką utrzymywa­
nia polskości wśród Polaków w 
świecie całym. Wł. Oszolda.

S tr a jk  1,500 w ięźniów .
New York. — „Strajk” 1,500 

więźniów w zakładzie karnym 
ną Welfare Island został wczo­
raj stłumiony przez straże wię­
zienne. Wszystkich „strajkie- 
rów” zamknięto w celach i przez 
pewien czas instytucja była „w 
stanie oblężenia”.

.C ie rp ia łe m  5 l a t  z p o w o d u  
ś w i e r z b i ą c y c h  i k r w a ­
w ią c y c h  h e m o ro id ó w . 
N ic  m i n ie  p o m o g ło , 
d o p ie r o  g d y  u d a łe m  
s ię  do  D r. S c liy m a n , 
w y le c z y ł  m ię  b e z  n o ­
ż a  i b e z  b ó lu .” G w a -

<£* r a n t o w r f n a ,  b e a s b o le s -

*** H n a  m e to d a  D r. P . B.
S c h y m a n  w y le c z y ła

____ ......__, t y s i ą c e  p o w a ż n y c h
w y p a a k ó w ,  m a ły m  k o s z te m  i b ez  
ż a d n e g o  r y z y k a .  W y p r ó b u jc ie  te n  
s p o s ó b  z a n im  p o z w o l ic ie  s ię  r z n ą ć .  
O sz c z ę d ź c ie  s o b ie  t a k ż e  w y d a tk ó w  
z a  s z p i t a l .  N ie  p r ó b u jc ie  s ię  s a m i 
le c z y ć  w  d o m u , g d y ż  p a t e n to w e  
l e k a r s t w a  m o g ą  s p o w o d o w a ć  r a k a .

S p e c ja ln a  l e t n i a  o f e r t a  n i s k i c h  
c e n . E g z a m i n a c j a  i p ie r w s z y  z a ­
b ie l-  le c z n ic z y  •—  z w y k ła  c e n a  k t ó ­
r e g o  j e s t  $5.00 —  t y l k o  $1.00. A lb o  
p ła ć c ie  i le  m o ż e c ie  w  k l in ic e .  P r ę d ­
k a  u lg a .  W y tn i j c i e  to  o g ło s z e n ie  
i p r z y jd ź c ie  k t ó r e g o k o l w i e k  d n ia .  
G o d z in y :  do  7 w ie c z o re m , w  n i e ­
d z ie lę  d o  1 p o  p o łu d n iu .  S łu c h a jc ie  
p o l s k ic h  p r o g r a m ó w  w  s o b o ty  o 
10:15  w ie c z o re m  ze  s t a c j i  W E D C  
i w  n ie d z ie le  o 4 :30 p o  p o łu d n iu  
ze  s t a c j i  W G E S . D R . P . B . S C H Y - 
M A N . 1809 Ni. D a m e n  A v e .
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Kontest Popularności 

Na Brunonowie.
Staraniem Organizacji Ka­

tolickiej Młodzieży — C, Y, O.
odbędzie się kontest popu­

larności, w którym mogą brać 
udział panie i panny bez wzglę­
du na wiek. Kontest potrwa do 
dnia 14go października, w któ­
rym to dniu odbędzie się wiel­
ka zabawa taneczna na której 
ogłoszone będą te, które zdo­
będą palmę pierwszeństwa. — 
Kontest uwieńczony zostanie 
czterema nagrodami a temi 
są: ręczny zegarek wyrobu EI- 
gin, serwis kosmetykowy, to­
rebka do afer formalnych i 
zwyczajna torebka skórkowa. 
Głównym aranżerem kontestu 
jest ks. Benon Stangwiło, do 
którego należy ,się zgłosić po 
bliższe w tej sprawie informa­
cje.

Stypa jest to biesiada, wy­
prawiona przez rodzinę niebo­
szczyka dla tych, którzy towa­
rzyszyli jego pogrzebowi.

Dla Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej

Konta Czekowe Asekuracje
Konta Oszczędnościowe Sprawy Zagraniczne

Skrzynki Ogniotrwałe
Ofiarujemy usługi doświadczonego i odpowiedzialnego zarządu.

Depozyty Zabezpieczone w Mysi Uchwały Bankowej z Roku 1933

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO 
NATIONAL

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wice-prezes

NOW Y POSEŁ.
■ '*» '** •
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Dr. lauschitz, nowj' ambasador Austrji w Berlinie, wyjechał 
ostatnio z Wiednia, żegnany na dworcu przez członków rządu au­
striackiego i przyjaciół. Na rycinie widzimy, że p. ambasador nosi 
wąsiki ala Hitler, co prawdouodobnie brano pod uwage. gdv wysy­
łano go do Berlina.
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Trzydziestolecie K apłaństw a 
Ks. J .  J .  O rganiściaka.

N ab o żeń stw o  w  K ościele  Św . T ró jc y .— B a n k ie t 
w  K a fe te r i i  T ró jc o w sk ie j.

---
PIK IET Y  A U TO BU SO W E.

Ks. Jakób J. Organiściak, 
kapłan, misjonarz, obchodzi w 

"'dniu jutrzejszym trzydziesto­
lecie święceń kapłańskich, któ- 
rą to urpczystość uwieńczy na­

bożeństwem. i bankietem. Msza 
św. uroczysta odbędzie się w 
kościele św. Trójcy o godzinie 
10:30 rano. Celebrować ją bę- 

"dzie na swoją intencję ks. So­
lenizant Jakób J. Organiściak 

—■w asystencji ks. Franciszka 
•Wojtalewicza, proboszcza pa- 
„rafji Niep. Pocz Najśw. Marji 
_ Panny w South Chicago jako 

archiprezbytera, ks. Antoniego 
Rydeckiego z Brulionowa jako 
djakona i ks. Stanisława Ku­

czyńskiego, C.S.C z Trójcowa 
jako subdjakona. Kazanie za­

stosowane do okoliczności wy-
- głosi ks. Kazimierz Sztuczko, 

C.S.C. proboszcz parafji św. 
Trójcy. Po nabożeństwie o go-

. dżinie 12:30 nastąpi bankiet w 
kafeterji trójcowskiej na który 
wybierają się liczni przyjacie­
le ks. Solenizanta. Oprócz trzy­
dziestej rocznicy kapłaństwa, 
bankiet ten urządzony jest tak­
że i z okazji wyjazdu jego jako 
delegata Stowarzyszenia Areo- 
nautyczpego na wyścigi balono­
we, mające się odbyć w przy­
szłym miesiącu w Polsce. Ks.

" Organiściak urodził się na po-
*’ siadlościach zwanych Gondki 
” w Poznańskiem 22go kwietnia 
", 1877 ■ roku. Dwie mile od Po- 
j znania w parafji Tulce, w po- 
"• wiecie Sremskiem. Nauki ele-
- mentarne i gimnazjalne ukoń-
- czyi w Poznańskiem. Z powodu 
' wielu trudności kształcenia się 
■ na kapłana w kraju rodzinnem,
• zmuszony byl wyjechać za gra­

nicę do Rzymu i tam w Kole-
bgjum Boskiego Zbawiciela a 

następnie na Uniwersytecie 
Gregorjańskiem ukończył stu- 

s dja filozoficzne i teologiczne, 
a przez pięć lat pobierał dalsze 
studja we Fryburgu, w Szwaj-

- carji. Tam też w katedrze fry-
* burskiej otrzymał święcenia

* kapłańskie dnia 25go lipca, 1904 
r. Wrócił wtenczas do swoich

„ do Polski, ażeby odprawić 
’ pierwszą Mszę św. Tegoż sa- 
‘ mego roku w październiku wy- 

jechał do Rzymu i otrzymał od
- Ojca św. Piusa Xgo posłanni- 
» ctwo do pracy, misyjnej na da-

lekim zachodzie w stanie Wash-
" ington w Stanach Zjednoczo- 
" czonych. Podróżował wiele po
- ówczasnych dziewiczych lasach 

i przestrzeniach dalekiego za-
““ghodu, odwiedzając koczujące o- 
" bozy drwali i górników. Zanosił 
“ im pociechę religji świętej.

Często dźwigał na własnym
« grzbiecie wszystkie przyrządy 
m i . przybory do Sakramentów 
i.', św. i do Mszy św. Nieraz i od- 
■; prawił Mszę św. na pniaku pod 

golem. niebem. Sięgał też i do

południowej Kalifomji i tam 
dawał misje. Było to w czasie 
gdy żyła światowej sławy Hele­
na Modrzejewska i przebywał 
tam także mistrz tonów p. Igna­
cy J. Paderewski. Skupiał Pola­
ków zamieszkałych w okolicy 
Los Angeles i tam pobudował 
kościół p. w. Boskiego Zbawi­
ciela. W roku 1911 powołany 
został przez swego biskupa, 
Edwarda J. O’Dea do pracy mi­
syjnej w mieście Seattle, Wash­
ington. Znowu w roku 1924 po­
wrócił do stanu Kalifornji i tam 
pracował aż do Kongresu Eu­
charystycznego na który przy­
jechał do Chicago. Podejmował 
swego czasu sieroty przybyłe z 
Polski po wojnie światowej. W 
czerwcu 1926 roku przybył do 
Chicago i tu z polecenia ks. 
prałata Tomasza Bony i władz 
kościelnych chicagoskich przy­
dzielony został do parafji św. 
Brunona do pomocy ks. drowi 
Aleksemu S. Górskiemu, stam­
tąd udał się do parafji Niep. 
Pocz. Najśw. Marji Panny do 
South Chicago, gdzie do dnia 
dzisiejszego pracuje. Srebrny 
jubileusz kapłaństwa obchodził 
dnia 25go lipca, 1929 roku na 
Brunonowie. Ks. Solenizant Ja­
kób J. Organiściak ma wielkie 
zamiłowanie do latania w po­
wietrzu i często wyjeżdżał ae­
roplanami dając się poznać w 
sferach lotniczych wśród ame­
rykanów, przyczem otrzymał 
zaproszenia niemal na wszyst­
kie linje napowietrzne do pierw 
szej jazdy na ich otwarcie. — 
Dziś, jest on znany jako „Fa- 
ther James the Polish Flier”. 
Wielce przyczynił się do roz­
szerzenia czci do św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus i założył Sto­
warzyszenie św. Teresy, aby 
przez to stowarzyszenie tem 
więcej zachęcać wiernych do 
modlitwy i do dziecinnej ufno­
ści w Jej opiece i w Jej wsta­
wiennictwo w Niebie. Ma tez 
i szczególne przywiązanie i de­
wocję do Matki Boskiej od 
Przenajświętszego Sakramentu. 
1 w celu utrzymania ducha wia­
ry i powiększenia chwały Jezu­
sowi w Najśw. Sakramencie i 
w celu zachęcenia wiernych do 
częstej Komunji św. założył 
Stów. Czcicieli Przenajśw. Sa­
kramentu p. o. Matki Bożej na 
Brunonowie. Za jego trzydzie­
stoletnią pracę na niwie kapłań­
skiej Rodacy jutro przybędą 
zarówno do kościoła św. Trój­
cy na Mszę św. jak również i na 
bankiet na jego cześć w kafe­
terji trójcowskiej, przy Divi- 
sion i Cleaver ul. Okażmy mu 
nasze szczere do niego przy­
wiązanie i oddajmy mu cześć 
należną i szacunek,, jaki nale­
ży się każdemu kapłanomi ka­
tolickiemu.

Odprawieni szoferzy firmy Chicago Motor Coach Co., pikietują garaż kompanji przy Rosf- 
rnont ave. i Broadway. Napisy na plakatch protestują przeciw wydaleniu ich przez kompan,ję.

we DO OUR PART

N O T A T K I

REPORTERA

WYŻSZA SZKOŁA ARCYBISKUPA W EBERA

W eber H igh  S chool
Wyższy Zakład Naukowy dla Chłopców

(ZAŁOŻONY W ROKU 1890) 
pod kierownictwem

Księży Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego

B U R  W  
w

LABORATORIUM FIZYCZNE
Wyższa Szkoła A rcybiskupa W ebera je s t akredytow aną przez Uniwersy­

te t Illinois i przez B iuro Superintendenta Publicznego Szkolnictwa 
w Springfield Illinois, oraz należy do Stowarzyszenia N orth C entral 
Association o£ Colleges and Secondary Schools. \

Nowy rok szkolny rozpoczyna się w czwartek, dnia 6 września, 1934 r.

W pisy nowych uczniów każdego dnia, począwszy dnia Ifi-go sierpnia, 
rano ęjd-godziny i)-ej do 12-ej ; popołudniu od godziny 3-ej do 5-ej.
* Bliższych inforniacyj zasięgnąć można od R ektora Zakładu, 

pisząc pod ad resem :

REV. M. N. STARZYŃSKI, C. R,
1456 W . D ivision S tre e t  C hicago. Illino is

Tel. B ru n sw ick  2423

W eliczka p a d ł o f ia rą  b an d y tó w  
g d y  w ra c a ł z b an k u .

Stanisław Weliczka, Jr., któ­
rego ojciec jest właścicielem 
wyszynku p. nr. 4119 South 
Ashland avenue, wczoraj obra­
bowany był z $1,000 w gotówce 
i automobila przy narożniku u- 
licy 46tej i Gross avenue, gdy 
wracał z banku.

sk * *
O skarżyc ie l k o b ie ty  

w  „czerw onej su k ien ce” zn ik ł.
Holger M. Borgium, który w 

ubiegły czwartek oskarżył pa­
nią Annę Sagę, kobietę w 
„czerwonej sukience” o kra­
dzież, wczoraj znikł jak kam­
fora. Wszelkie starania policji, 
aby Borgiuma odszukać do­
tychczas nie przyniosły pożą­
danego rezultatu.

* * *
G w ardziści s tan o w i w yrzu c ili 

„czerw onych”  z sw o jeg o  obozu.
Gwardziści stanowi wczoraj 

w swoim obozie nad brzegiem 
jeziora w Grant parku przyła­
pali pięciu komunistów rozda­
jących pisma treści radykalnej. 
Zabrali ich przed majora James 
U. Sammisa, który nakazał pi­
sma skonfiskować a komuni­
stów wyrzucić z obozu.

* * *
D o b ry  p o w ęd ru je  te ra z  do Iow a 

n a  rozp raw ę.
D. A. Dobry, lat 33, były 

makler wrócić musi pod strażą 
do Da.venport, Iowa na rozpra­
wę sądową. Stał on na czele 
kompanji udziałowej w Daven- 
port, która także ma biura w 
Chcago, Peoria i innych mia­
stach. Oskarżony jest o poda­
nie fałszywych zeznań podczas
registracji akcyj.

* * *
Ż ąd a ł ro z p ra w y  p rzed  ław ą 

p rzy sięg ły ch .
Józef Witczak, lat 62 ,z p. nr. 

1445 ulica Fry, który postrzelił 
i lekko okaleczył policjanta 
Franciszka Bruszkiewicza, dnia 
7go sierpnia, wczoraj żądał roz­
prawy przed ławą przysięgłych, 
na co się sędzia Harold P. 
0 ’Cc.nnell zgodził po rozprawie 
w sądzie miejskim na stacji 
Racine. Przesłuchy Witczaka 
zatem odbędą się dnia 7 wrze­
śnia.

sk ❖  *
O sk arżo n y  o m o rd e rs tw o  po 

k łó tn i w w y szy n k u .
Jan Madden, lat 26, z p. nr. 

6421 Evans avenue, który za 
rabunek odsiedział już karę w 
zakładzie poprawczym w Pon- 
tiac wczoraj został aresztowa­
ny przez policję w South Chi­
cago za zamordowanie Tomasza 
Saultersa, lat 26, z pnr. 7953 
Muskegon avenue. Saulters u- 
marł w szpitalu South Chica­
go z ran od kul rewolwerowych. 
Został on postrzelony po kłót­
ni przy narożniku ulicy 79ej i 
Exchange avenue. Kłótnia ta 
rozpoczęła się w wyszynku p. 
nr. 2907 ul. East 79ta, jak po­
daj e policja.

sk '4r %
B ru n o  K a to w sk i u m a rł w czora j 

w p ow ia tow ym  szp ita lu .
Bruno Katowski, lat 36, z p. 

nr. 1231 ulica Holt wczoraj 
zmarł w powiatowym szpitalu 
z ran, jakich doznał dnia 6go

sierpnia, gdy spadł z okna na
czwartem piętrze.

* *
K oniecznie  d o m a g a ją  się  
zak azu  przeciw  policji.

Sędzia Jan C. Lewe w sądzie 
wyższym wczoraj oddał w ręce 
referendarjusza sądowego 
Kelly’ego petycję klub Pań p. 
n. Womeifs Friendship Club, 
z p. nr. 1906 Armitage avenue, 
który to klub stara się o zakaz 
przeciw policji. Twierdzą, że 
policja za często zebrania ich 
rozbijała, podały, że klub ich 
został zorganizowany jedynie 
w celu odbywania gier w „Bun- 
co”, nic więcej. Policja jednak 
temu się sprzeciwia, twierdząc, 
że panie uprawiają gry szuler­
skie.

* * *
R ab u sie  ob rabow ali s ta c ję  kolei 

g ó rn e j.
Czterech rabusiów wczoraj 

wieczorem obrabowało stację 
kolei górnej przy Buena ave- 
nue. Zmusili oni panią Laurę 
McAdams, lat 33, z p. nr. 1200 
ul. Addison do wydania im z 
kasy $440, z któremi się ulot­
nili.

* * *
W  sp ra w ie  now ych znaczków  

pocztow ych.
Nowe znaczki poczty napo­

wietrznej jak i też nowe zna­
czki specjalnej obsługi można 
będzie nabywać na głównej sta­
cji pocztowej już od dnia 30go 
sierpnia, jak donoszą władze 
pocztowe z Washingtonu. Chi­
cagoska główna stacja poczto­
wa znajduje się jeszcze w sta­
rymi budynku sądów federal 
nych, przy narożniku ulic West 
Adams i South Clark.

* * *
Zabici zosta li n a  lo tn isk u  

P al-W aukec .
Wczoraj wieczorem samolot 

spadł na lotnisku Pal-Waukee, 
przy Milwaukee avenue i Pala- 
tine roa-d. Zabici w tym wypad­
ku zostali Alcid Normandin, 
lat 36, z p. nr. 3830 ul. North

Troy, pilot i O. A. Crof t, lat 
38, z p. nr. 4526 Malden ave- 
nue, pasażer. Przelot, który tak 
nieszczęśliwie się zakończył, 
rozpoczęto z lotniska Curtiss- 
Reynolds, w Glenview około go­
dziny 7mej wieczorem. Deputo­
wany koronera powiatowego 
Brodie kazał aresztować- wła­
ściciela samolotu tego, niejakie­
go Normana Doerr, z p. nr. 
3656 North Cicero a,venue, za 
wypożyczenie maszyny człowie­
kowi posiadającemu, tylko li­
cencję mechanika, a nie pilota.

St ;|:

Z o tw a rc ia  now ej k w a te ry  
po lityczne j.

W ubiegły czwartek, w porze 
obiadowej w pokoju nr. 212, 
hotellu La Sadle otwarto nową 
kwaterę trzeciej partji polity­
cznej, której nadamo nazwę 
„Krajowa Partja Progresyw­
na” (National Progressive Par­
ty) . Partja ta planuje w jesien­
nych wyborach wystawić swo­
ich kandydatów na urzędy sta­
nowe, powiatowe i miejskie.

A * *
M ik ro fo n y  d la  a lderm anów  

to  rzecz n ie  b a rd zo  p ra k ty c z n a .
Wczoraj na sali zebrań Rady 

miasta Chicago wypróbowano 
nowy system mikrofonów, ja­
kie proponują radnym, aby u- 
żywali podczas swoich debat. 
Pierwsza próba odbyła się przez 
odegranie hymnu krajowego do 
mikrofonu. Wszystko szło jak 
po maśle. Ci, którym płuca już 
nie pozwalają na głosy donośne 
w Radzie miejskiej są zapew­
ne zatem, aby mikrofony te 
miasto nabyło kosztem $7,000 
i instalowało takowe w sali ze­
brań. Ale obserwując zebrania 
Rady miejskiej przychodzi 
nam mimowoli na myśl pyta­
nie: Ile tych mikrofonów mu- 
siałoby miasto kupić, aby każ­
dy aldermatn, wszędzie miał je­
den pod ręku? Do tej pory ni­
komu nie przyszło na myśl, aby 
po mikrofonach tych zaprowa­
dzić system radj owy i gadanie 
panów aldermanów rozesłać w 
świat przy pomocy rad jo.

Spojówka jest t;o błona, po­
krywająca przednią część gał­
ki ocznej i wewnętrzną po­
wierzchnię powieki.

Ofiary Na 
Powodzian.

1. Anna i Franciszek To­
pór, książeczka Poczt. 
Oszcz. w Warszawie $10.00

2. Władysław Wilczak. . 1.00
3. Klub parafji Luszowi-

ce, dor. A. Początek 25.00
4. Klub Brzozowien, dor. 

prezes F. Osysko. .. . 15.00
5. Liga .Kobiet Polskich 

zebrała jak niżej. . . .  30.25 
Progress Dairy Com­
pany $5, M. Kruszyń­
ska $3, Po $2: J. Sić- 
lachowscy, Alliance 
Piekarnia, K. H. Pat- 
lowie, J. L. Kaźmier- 
czakowie. Po $1: W. 
Cieślakiewicz, H. Kur- 
sewiczowa, V. Bush,
G. Ponama,”, J. Gawor­
ski. Po 50c: J. Oleksy,
W. Wockonis, F. Pen- 
cikiewicz, A. Franko­
wski, P. Mazurkiewicz,
K. Witkowa 45c. Dro­
bne ofiary po 25 cen­
tów przyniosły razem 
$6.30.

6. Klub Parafji Dębica,
doręczył prezes S. Szy- 
maszek ...................  10.00

7. Dr. Ed. Chmieliński 1.00
8. Tow. św. Wojciecha

Nr. 364 Zj. P. Rz. Kat. 
przy osadzie Nr. 13 na 
Kantowie, doręczył A. 
Początek .......... 25.00

9. Następujące kolekty 
doręczył p. J. Remi- 
jan, kasjer Klubów 
Małopolskich:

a. Związek Klubów Ma­
łopolskich $30, kolek­
ta wśród delegatów o- 
głoszona już przedtem,,

•b. KP.ub Wola 'Pńztamy- 
kowska.....................  25.00

c. Klub Mała ............ 10.00
d. Klub Parafji Brze­

źnica, jak niżej . . . .  23.00 
$3 M. Kalita. Po $1:
A. Parait, L. Csiko- 
wicz, M. Kucharski,
M. Szady i K. Zocb.

10. Wydawnictwo „Dzien­
nika ChUcagoskiego”, 
ofiary od czytelników 245.50

Suma $420.75 
Razem ofiarowano w Kon­

sulacie na powodzian, $1,966.27.
Dziękując Rodakom za po­

wyższe ofiary. Konsulat Gene­
ralny zawiadamia, że zebrane 
składki wysyła bezpłatnie (te­
legraficznie) na powodzian do 
Głównego Komitetu Ratunko­
wego w Warszawie.

Chicago, dnia 16go sierpnia,
1934.

K o n su la t G en era ln y  R. P-

S Ł O W N I K I
P o  Z n iż o n e j  C e n ie :

Słownik Jeżyka polskie- §11  
go, Iłykaczew sklego.. .  “

( l i o u  S tro n , tw a r d a  o p r a w a )

Słownik polsko-angielski i an ­
gielsko-polski, w ydania S i .o o
Smulsklego, Cena .........
( .R o z m ia r  k ie s z o n k o w y ,  w y r a ź n y

d r u k ,  m ię k k a  o p r a w a ) .

Słownik kieszonkowy, polsko-an­
gielski 1 angielsko-polski, przez 
s. Z. i W. B„ St.OO
Cena ...............................  u

( K ie s z o n k o w y  o 922 s t r o n ic a c h ,
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

;  T y l k o  n a  k r ó t k i  c z a * .
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c j i

D ziep n ik a  C hicagoskiego, I 
1455 W. DIYISION ULICA

C h i c a g O i  Illinois. J

PO D CZA S D EFILA D Y  N A  W Y STA W IE ŚW IA T O W E J.
■<-

I
Uderzy stanowi brali udział w eeremonji Dnia stanu Illinois na wystawie światowej. Byli obec­

ni na defiladzie gwardzistów stanowych. Rycina przedstawia z lewej ku prawej stronie (od góry) 
byłego gubernatora Charles Deneena, byłego gubernatora Edward F. Dunne. federalnego Komisarza 
wystawy; Senatora Williama Dietericha, gubernatora obecnego Henryka Homera i majora genera­
ła Roy D. Keehna.

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J .  M1X , «,  , _ G odz. 1— 2 po po t.. 7 :30— 9 w le c i .

Lekarz, Chirurg 1 Akaszer»>i. n n in » w 'A  2422

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h i r u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND At E. ponad bankiem. cęDZlNY :—1 do 2 .30 1 7 do 8:30 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

D r .  W A R S Z E W S K I - ) 2 3 8  n o b l e  u l ic a  
TeL B ru n sw ic k  2 4 8 6 - 2 4 8 7O d 2 do  3 p o  p o łu d n iu .

O d  6:30 do  s  w ie c z o re m .

D R .  F .  W O  J N I A K
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu, N osa  i G ard ła  
4649 S. ASHLAND AYE.

G O D Z IN Y :
11-1 I 6-S 2 w y ją tk i e m  ś ro d y . 

Telefon BOU ee.rJ 39S0-T.I. Rei. HJMlodt 2787

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i  Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m l l a g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wrioczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

D R .  F . A .  D U L A K
a p e c .  C h o r ó b  O c z u ,  U m z u .  N o s a  i  G a r d ł a  

O f l * :  IG O S  M i l w a u k e e  A v e .  
T c l e f ó u  B r u u M w i c k  0 6 4 0 .  

N o r th - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t r o .  
W  p o n . 1 p i ą t k i  od  4-6 I od  7-9  w iecx . 
W© w to r k i ,  c z w a r t k i  1 s o b o ty  od  1 - ł  

po  p o łu d n iu  i od  7-9 w ie c z o re m .
W  O fls ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n ., ś ro ­
dy  i w  s o b o ty :  od  12-2 po  p o ł. B e z .: 
2956 L o g a n  B lv d . —  T e l. B e lm o n t  5217.

D r. JÓ Z EF F . K O N O PA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZEK 
Ofis:1628W.Divisionst.',V]1,’rrX n‘;hl.^:
G o d z in y :  od  10 do  12. i o d  2 d o  4 i 6 do 
8 W iecz. W  n ie d z i e l e  r a n o  od  10 do  12

T elefon A rm itage 6145
Dr. Jan P. Wcjtaiewicz chikuhg
U fis .  1608 M i l n a u k e e  A ie . ,  10 p ię t r o  
G odz. 1 do  3 po  po ł. I 7 do  8:30 w le c z  
o p ró c z  ś r o d y  i n ie d z ie l i .  W  s o b o ty  

t y l k o  od 1 do  5 po  p o łu d n iu .
T e l .  O f i s u .  A r m .  3 3 0 0 — r e z .  I r v ! n t r  5 2 0 0

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c j a l n o ś ć  C h o r ó b  K o b i e c y c h  i  D z i e c i  

Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 253J 
1530 N . D A M E N  A V E N U E  
5Vicker Pk. Medical Budynek 
T e l e f o n y  B R U n a w l c k  2 7 0 9 - 2 7 7 0  

G odz . 11 do  12— 3 d o  4— 7 do  8 w leofc

Preferans jest to rodzaj gry 
w karty.

T e l .  <1o R e z y d e n c j i  . L ^ K E  VIEW 5803 
p r z e d  S m f j  r a n o  ip rz e d  r a n o  j _
D R. T. Z. K ELO W SK I„ . -"ZENIU

c h ir u r o
S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU . 

' --------------------T5C'!C H O R Ó B  K O B IE C Y C H  I  
P O K Ó J  4 0 9 .

1200 Ji. A e h ln iu l  A ve ., róg D iv l» io n  VI.
G odz . O f is .:  o d  12 d o  1 d z ie n n ie  1 od  
t d o  9 w le c z , z w y ją t .  ś ro d y  1 p l a t u u .  

T E L E F O N  A R M I T A G E  0 2 4 7 .

D r. S. R . PIETR O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a t o r i u m  1 O f i s i  

1200 N. Asliland Ave. nar. Divisioa 
O d 11 do  2 p o  p o ł. I o d  6 do  S w ie c Ł  

T e l. A r m i t a g e  112'9.
Red. 2730 Sheridan Rd„ Evaastoa 

T e l. S h e ld r a k e  5285.

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 0
D R. F. J. T E N C Z A R

O F l s :  O F IS :
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.

w Domn Zjednoczenii
f l n r i z  • I „ n n o l  J l e r t i e n l  M l l l g .

°  7 - '8 -3 o 'V ie c «  Tel. BRUNSWICK 2770
o p ró c z  ś r o d y .  G o d z . o 11 r a n o .

T e le fo n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4 3 7 S

T e l .  H U M B O L D T  4 2 0 7 .

UR. S. K. PRZEGONIĄ 
HRYNIEWIECKI 

B y t y  A s y s t e n t  S z p i t a l a  R u d o l f a  
w e  W i e d n i u .

O d  1 d o  2  p o  p o ł .  i  o d  0  d o  8  w i e c z .
W  n ie d z ie lę  t y lk o  z .a  u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  d o  d o m u  $3, 
w  o f is ie  $2.

2406 W . C H IC A G O  A V E . C H IC A G O

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette.M.D.
G ODZINY: od 1 do 4 po poi. 1 od 

7 do 9 :30 wieczorem. 
P r z e s z ł o  2 0  l a t  n a  t y m  n a r o ż n i k a .

L E K A R Z  I  C H I R U R G  
S p e c ja l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  

k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u , 
c h r o n ic z n y c h  1 w e n e r y c z n y c h .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE., TELEF0NCANAL 0461

Odezwa Do Polonji w  Sprawie 
Dnia Polskiego.

Wobec tego, że wszystkie or­
ganizacje polskiej zobowiązały 
się brać udział w DNIU POL­
SKIM 2i6go sierpnia, wierzymy 
w to silne, ze uroczystość ta 
wielkiem cieszyć się będzie po­
wodzeniem, o ile Polonia tłum­
nie przybędzie 'na tę manife­
stację narodową.

Rodacy i Rodaczki, od tego 
obowiązku, uchylać nam się nie 
wolno, bo wobec obconarodow- 
ców musimy wykazać swoją so­
lidarność, swoją siłę, tego du­
cha polskiego, niezniszczalne­
go. Być może, że w tym nawa­
le prac przygotowawczych prze 
oczyliśmy niektóre z naszych 
organizacyj, ale wybaczcie, bo 
pragnieniem naszem jest sku­
pić wszystkich do sali Court 
of States, dnia 26 sierpnia.

Wiemy, że czasy są ciężkie, 
ale tu pieniądz nie gra roli, ale 
ten duch polski znowu musi za­
jaśnieć w całej pełni, znowu u- 
dowodnić, że nie jesteśmy w 
tyle poza innymi narodowościa­
mi. A więc i młodzi i starzy, 
precz z tą apatją, z tem obo­
jętnieniem, pochodzącem z (ej 
ustawicznej walki o byt, ale 
złączeni duchem, solidarnie sil­
ni pamiętajmy, że w DNIU 
POLSKIM złożymy egzamin na-/ 
szego polskiego poczucia spo­
łecznego, naszej odrębności na­
rodowościowej.

Parafrazując znany wiersz 
naszej poetki, Marji Konopnic­
kiej, powiedzmy sobie: „O, nie 
mówcie, o nie wierzcie, że Oj­
czyzna w grobie, my ją żywą, 
my ją całą, mamy, bracia, w 
sobie.” Tak, polskość wychodź- 
twa naszego nie jest w grobie. 
Tą nolskość w DNIU POLSKIM 
wyrazimy pieśnią polską, tań­
cami polskiemi, thfmnym udzia­
łem w tej olbrzymiej manifesta­
cji.

.Amerykanie interesujący się 
tem co polskie, co swojskie, co 
nasze, liczny zapowiadają udział 
w DNIU POLSKIM. Polon ja po­
żarnie jscowa, pomimo trudnych 
warunków, w wielkiej liczbie 
wybiera się na tę imprezę. Po- 
łonja chicagoska nie powinna 
dać się zawstydzić, ale jak jeden 
mąż, uczestniczyć w DNIU 
POLSKIM.

Rodacy i rodaczki. Komitet 
Dnia Polskiego polega na was, 
silnie przekonany, że ani jedne­
go z nas nie zabraknie na tej 
uroczystości. W tyrri dniu wy­
kazując solidarność naszą, tem 
samem wywalczymy lepsze ju­

tro, lepszą przyszłość, bo nie­
spożyty duch polski, potrzebny 
jest w tutejszem społeczeń­
stwie amerykańskiem, aby do­
dał nowej wiary obywatelom w 
odbudowie kYaju.

A -więc w górę serca! Wy- 
dźwignijmy się z tego bagna 
rozpaczy, ale wiara silni, du­
chem zjednoczeni, idźmy wszy­
scy na DZIEŃ POLSKI, dnia 
26 sierpnia. O to gorąco prosi: 
Komitet Dnia Polskiego. •— A. 
Fmilja Napieralska, przew’.; S. 
Jachimowska, przew. Komitetu 
Odfezw.

Z R o m an o w a.
Dzisiaj i jutro przyjdą na 

bazar parafjailny odbywający 
się przed kościołem na korzyść 
parafji wszyscy ci, którzy do­
tąd z braku czasu lub innych 
przyczyn na bazar nie mogli 
przybyć. A warto jest pójść na 
bazar, gdyż kioski są wypeł­
nione wartościowemu rzeczami, 
a ponadto są inne zajmujące i 
ciekawe atrakcje. Bazar odby­
wać się będzie przez cały ten 
miesiąc w środy i czwartki, so­
boty i niedziele.

*
Dzisiaj o godzinie lOej rano 

w kościele św. Romana odbył 
się ślub p. Edwarda Jarząb z 
panną Józefą Maślanka; o 4tej 
po południu będą blubować p. 
Piotr Deviance z panną Józefą 
Leski; o 4:30 po południu p. 
Edwin Meger z panną Wandą 
Taracha.

*
Posiedzenia otwarzystw: ju ­

tro o 2giej po południu: Tow. 
św. Jana, Tow. Nowa Polska i 
Tercjairzs .Illgo Zakcfriu św*. 
Franciszka. We ■wtorek, Kół­
ko Towarzyskie i Alumni szkoły 
św. Romana, o 7 :30 wieczo­
rem.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Romana odbył się pogrzeb ś. p. 
Franciszka Domagały, członka 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, li­
czącego przy zgonie lat 57, zamu. 
pnr. 2620 West 23ci Place. Po 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych zwłoki zmarłego 
złożone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Ryba jest to zwierze kręgo- 
jajorodne, o krwi zimnej, 

okryte najczęściej łuską, oddy­
chające skrzelami, opatrzone 
płetwami, żyjące w wodzie.

we.
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P rz e s trz e ń  pow oli is tn ie ć  p rz e s ta je ,
N ik n ą  g ra n ic e , co dzie lą  k ra je .
S am o lo t czyn i te n  cu d  w  sw y m  pędzie 
I  z a  la t  p a rę  m oże ta k  b ęd z ie :

—  W iem , że m n ie  zd rad zasz , t y  sz k a ra d m k u ,
—  M asz  ja k ą ś  p an n ę  w  R e jk ja w ik u ,

—  C odzień ta m  b y w asz! —  J a ?  P lo tk a  k łam ie  
—  N a  b ry d ż u  b y w a m  w ciąż Jo k o h a m ie !

L u b  te ż :  —  W ychodzisz?  D okąd , to  L a łu ?
—  P o m a ra ń c z  k ilo  k u p ię  w  F u n c h a lu ...
—  W  podobne b lag i n iech  w ie rz ą  d u rn ie  —
—  W iem , że n a  d an c in g  sp ieszy sz  w M a ib u m ie !

Ć-wicz.

Z  Posiedzenia Młodzieży Katolickiej.
Wczoraj wieczorem odbyło 

się pięknie urozmaicone posie­
dzenie Młodzieży Katolickiej, 
grupującej się przy Zjednocze­
niu P . R . K . w domu pani Anie­
li Górnej, zamieszkałej pnr. 
5212 Scłiool ulica. Licznie zgro­
madzone członkinie skupiły się 
w jadalni szczelnie zapełniając 
wszystkie miejsce i przysłucha 
jąc się z najwyższem skupie­
niem nowym planom organiza­
cyjnym oraz dłuższym objaś­
nieniom gospodyni domu chęt­
nie wszystkich zapraszających 
do wzięcia jak najliczniejszego 
udziału w celebracjach z oka­
zji setnej rocznicy założenia 
miasta Kościuszko. Myśl r z u ­

cona przez sich honorową pre­
zeskę została chętnie przyjętą 
z czego wnioskować należy, że 
członkinie wezmą w wycieczce 
-tej liczny udział. W dalszym 
planie nakreślono _ nowy pro­
gram pracy planując urządzić 
stosowną zabawę urozmaiconą 
'pięknem przedstawieniem i za-

i l Z A R
B ó l

N I E P R Z Y J  A C  I E  L  
R E U M A T Y Z M U .

v r ę k a c h ,  n o g a c h ,  
k r z y ż a c h .  C i e r p i ą c y m  
p o m o c  g w a r a n t o w a n a  
lu b  z w r o t  p ie n ię d z y  do 
3 0 tu  d n i .  M IZ A R  s ło ik  
k o s z t u j e  $4.25, z g ło s ić  
s ię  lu b  t e l e f o n o w a ć  do : 

J .  F .  S O R O K O W S K I ,  
9 0 0  N .  T a y l o r  A v e .

O a k  P a r k ,  111. 
T e l e f o n  V I l l « s e  5 5 9 1 .

bawą taneczną w sali Z j ednocze 
nia, dnia 31go listopada, z któ­
rej dochód cały zostanie prze­
znaczony na Fundusz Gwiazd­
kowy dla ubogich dzieci. Oma­
wiano również sprawę wkrótce 
mającego się odbyć sejmu Zje­
dnoczenia PRK: oraz, zadecydo­
wano wysiać na, sejm ten swą 
prezeskę panią Zofję Tomczak. 
Na tern odroczono posiedzenie.

Pot posiedzeniu nastąpiło 
przyjęcie tak gustownie i tak 
smaczne przyrządzone, że po­
dziwom i zachwytom nie było 
końca. Na stole pięknie udeko­
rowanym zastawione były sma­
cznie przyrządzone ciasteczka, 
najrozmaitsze kanapki, ciasta 
brzoskwiniowe i kawa. Pani 
Anna Przygceka pomagała pani 
Górnej w kuchni, a kiedy już 
wszystkie nasyciły się dowoli, 
zaczęto powoli opuszczać goś­
cinne progi gospodyni domu 
dziękując jej za przyjęcie jak 
również za prawdziwą gościn­
ność.

Wśród obecnych na tero po­
siedzeniu były następujące pa­
nie: Zofja Tomczak, L. Mie- 
ezyńska, G. Mieczyńęka, L. Ki- 
nowska, J. Kowalczyk, M. Ko- 
gffoa, H. Strzyżewska, S. Ziar­
ko, I. Fercn, J. Sokołowska, F. 
Janicką, Z„ Panguzas,, W. Gło­
wacka, N. Balcer, E. Feran, L. 
Balcer, J. Liiss, H. Mackcwicz, 
1. Kulka, H. Scisłowska,, A. 
Zarzycka, J. Reske, J. Szułczyń 
ska, C. Wiśniewska, M. Wojcie­
chowską, G. Wysocka, A. Za­
rzycka,, H. Zioło, F. Zmuda,, B. 
Bojkowska, I. Luka, J. Grzy­
bowska, A. Gongola, F. Gongo- 
la, G. Krzemieniewska i B. Li­
pińska.

Z  Chóru Filaretów.

Na lewo, dwu-kawałkowa wełniana sukienka; następna, kombinacja bluzki ze spódniczką; 
południowa sukienka; na prawo, wieczorowa suknia taftowa.

w środku wełniany płaszcz; czwarta, po-

Przyrządzać Smaczną Herbatę? Obiad Na Jutro. Wieny w Młodzież.

Jak D ogodzić Teściowej?
Biedna, legendarna teściowa, Ignacją wysłuchają monologów, 

bohaterka złośliwych „ska- j zaczynających się od słów: — 
czów”, tanich anegdot i jado-i „Gdybym była na twem miej- 
witych aforyzmów, znalazła
niejakie zadość uczynienie. Dr. 
Burgess, socjolog z Chicago, 
doszedł do wniosku, że teścio­
wa nie dlatego jest nieznośna', 
że jest teściową, tylko dlatego, 
że zięciowie i synowe są — 
nieznośni. Traktują ją od po­
czątku jak... teściową. Uważa­
ją ją  za coś w rodzaju domo­
wego smoka, którego się pozbyć 
nie można, więc należy go uni­
kać i traktować, jak wroga. 
Tymczasem doktor Burgess ra­
dzi zrewidować przestarzałe 
pojęcie o teściowej, zalecą zię­
ciom i synowym, ,bv zmienili 
swój do niej stosunek i zaczęli 
ją  traktować, jak anioła.

Dr. Burgess przeprowadził 
ankietę wśród sześciu tysięcy 
par małżeńskich, obciążonych 
teściowemi. Otóż pięć tysięcy 
małżeństw już rozstrzygnęło 
problem teściowej w ten spo­
sób, że albo ugłaskano teściowe 
serdecznem traktowaniem, al­
bo rozstano się z nią uprzej­
mie, lecz stanowczo.

W wyniku ankiety ustalono 
trzy metody zgodnego współ­
życia z teściową:

1. Kochać teściowę, ale zda- 
leka; (to znaczy — mieszkać 
osobno.

2. Uwolnić się od finansowej 
zależności od teściowej.

3. Unikać zbyt częstych obu­
stronnych wizytek.

Te małżeństwa, które ze 
względów ekonomicznych, ska­
zane są na; stałe współżycie z 
teściową, również mogą zna­
leźć modus vivendi.

scu," albo „Z mężczyzną trzeba 
inaczej postępować... Ja na- 
przyklad...

Bądźcie wyrozumiałe dla teś­
ciowej, swoje mniemanie o niej 
chowajcie dla siebie, nie wy­
mawiajcie jej „zacofania” i 
„paraf jańszczyzny,” pomnąc na 
to, że wasze przyszłe synowe 
również będą was uważać za 
,,przedhistoryczne mamuty.”— 
Nigdy, jako żywo, nie wywnę- 
trzajcie się przed teściową.— 
Wiadomo, że będzie zawsze 
trzymać stronę swego dziecka. 
I pozwólcie jej wtrącać się do 
kuchni. To taka drobna kom­
pensata za utratę miłości dziec­
ka. — Niech ma złudzenie, żeI
przynajmniej na gruncie kuli- 
narnym jest mu nieodzowna. 
Nikt bowiem1 tak nie zna ka­
prysów dorosłego „chłopczyka” 
jak jego rodzona matka. Słu­
chajcie pokornie jej dobrych 
rad, możecie potem zastosować 
się do nich, lub je odrzucić, a- 
le niech wasza rywalka (bo 
każda teściowa jest przyrodzo­
ną rywalką swej synowej), ma 
tę przyjemność, że pozornie 
kieruje osobą, która jej ukra- 
dła „dziecko.”

ZA M SZO W E R Ę K A W IC Z K I 
WRÓCIŁY.

DOBRZE DOPASOWANA 
KOMBINACJA SPÓDNICZKI 

I BLUZKI.
Annę Adams Modelko 1945.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 12, 14, 16, 18, 20, 30. 32, 34, 
36, 38, 40. Na wielkość 16 potrzeba 2 tą 
jarda 39 calowej materji i 2tś jarda 
kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz  z kuponem  na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
m ię i nazwisko, ad res i  num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na  adres 
le ie n n ik  Ckicagoski, 1455 W. Divi- 
slón S treet, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem modełkiem DWA­
D ZIEŚCIA  PIĘ Ć  CENTÓW.

W chórze Filaretów jak w u- 
lu, Praca posuwa się naprzód1 
bez praerwy, bo nawet i czas 
wakacyjny został wykorzysta­
ny. Lekcje odbywają się regu­
larnie co środę o 8ej godzinie 
wieczorem w Klubie Filaretów 
przy Milwaukee ave„ na które 
proszeni są wszyscy członkowie 
i członkinie o wzięcie jak naj­
liczniejszego udziału. Panowie 
i panie z dobrym głosem pro 
szeni są również o współudział. 
Każdy będzie mile widziany a 
jeszcze chętniej przyjęty gdyż 
Ghór Filaretów nie zwracając 
uwagi na szczupłość swej kasy 
pracuje wytrwale z myślą o 
Polsce i jej nieszczęśliwych o- 
fiarach nawiedzionych powo­
dzią. Na ten właśnie cel Chór 
Filaretów wyć!ał kilka składko­
wych listów z których spodzie­
wa się zebrać kilkadziesiąt doi. 
Czynione zatem są energiczne 
zabiegi i przygotowania, aby w 
dniu lig o  listopadh w dniu 
wspólnego koncertu mogli wy­
kazać się prawdziwą perłą pieś­
ni polskich. Dlatego teę nietyl- 
ko członkowie i członkinie lecz 
i moście proszeni są o chętne 
przyczynienie się do sukcesu 
pożądanego w dniu koncertu z 
którego dochód cały" przeznaczo 
ny zcetanie na tak piękny, tak 
bardzo doniosły cel, jak niesie­
nie pomocy naszym nieszczęśli­
wym rodakom z za oceanu.

Któż nie jest amatorem sma­
cznie przyrządzonej herbaty 
lub kawy? Są sposoby przyrzą­
dzania tych napoi wielce skom­
plikowane, tajemne i zakonspi^ 
rowane, znane tylko niektórym 
paniom domu, są sposoby in­
dywidualne, wynaleziono przez 
same gospodynie, które jak 
wróżki z bajki potrafią wycza­
rować z herbaty lub kawy prze 
dziwny smak i aromat. Ale to 
są już wielkie sekrety i wielkie 
wynalazki. Zasadniczo jednak, 
żeby herbata lub kawa były 
smaczne, należy przestrzegać 
kilka niezbędnych drobiazgów.

Przedewszystkiem więc her­
bata.

Gatunek — Oczywiście, że 
zawsze lepiej opłaci się lepszy, 
choć droższy, gdyż otrzymuje­
my smaczniejszy i mocniejszy 
napar. Stanowczo i napewno 
nie opłaca się kupować bardzo 
małych ilości. Jest to zazwy­
czaj herbata porządnie zwiet­
rzała. Chyba, że kupujemy w 
ten sposób droższe gatunki, z 
których przyrządzamy sSrne 
mieszankę. Jeśli natomiast na­
bywamy herbatę jedno gatun­
kową wskazane są małe paczki. 
Przechowujemy listki w możli­
wie szczelnie zamkniętych pu­
szkach. Jeśli chodzi o sam ce­
remoniał zaparzenia herbaty

my o doskonałem wymyciu i 
wypłókaniu czajnika, a następ­
nie o wyparzeniu gorącą wodą 
zanim wsypiemy suchych list­
ków zalanych następnie wrząt­
kiem. Przy ’ tej części ceremo- 
njału nie.trzeba zalewać list­
ków dużą ilością wrzątka, lecz 
tylko tyle, aby nakryć listki by 
dać im sposobność rozwinięciu 
się wolno, a dopiero potem do­
lać tyle gotowanej wody, ile 
się zechce. Musimy także pa­
miętać, aby f i l i ż a n k i ,  «zy 
szklanki, w które nalejemy ten 
wonny nektar były koniecznie 
i bezwarunkowo wyparzone go­
tującą wodą. Ten prosty spo­
sób podtrzymuje nadzwyczaj­
nie smak herbaty i jej tempe­
raturę. •

RADA PRAKTYCZNA.

Nie wieszajcie białych jedwab­
nych koszul lub bluzek na dwór 
do wysuszania lecz zaraz po wy­
praniu zawinąć ją w białe płótno 

i prasować wilgotne nie mokre.

to przedewszystkiem pamiętaj- C z y ta jc ie  D zien n ik  C h icagosk i.

fP& rsny Sposób Lakierowania Paznogci.

P R O S Z Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D E L K A

N r.

Wielkość.
/
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M ia s to .

S ta n .

„ N a jle p sz a  g o spodyn i 
w u ro p ie .”

W Budapeszcie odbył się nie­
dawno konkurs, do którego 
stawały g o s p o d y n i e  z 16 
państw, ubiegające się o tytuł 
„najlepszej gospodyni w Euro­
pie” . Laureatką ’ tego konkursu 
została Węgierka Marja Ivanf- 
fy, która zdobyła wszystkie 
wymagane punkty i okazała się 
bezsporną m i s t r ż y n i ą  we 
wszystkich kierunkach, doty­
czących gospodarstwa domowe­
go. _______

Używajcie widelca do zmięk­
czania sera w chwili gdy go się 
rozrabia z inpemi przyprawa­
mi do przekładania kanapek.

Nadobna Kay Francis nie zachowuje się ściśle według przepi­
sów mody lecz Kieruje się własnym rozsądkiem lakierując swe paz- 
nogcie ciemno czerwonym płynem do samych końców zamiast zosta­
wiać końce białe nielakierowane. Lakier zapobiega łamaniu się paz- 
ncgci.

Z upa W iśn iow a. 
G ulasz C ielęcy. 

K ład z io n e  K lu sk i. 
B u raczk i D uszone. 

M us O w ocow y. 
H e rb a ta .

Z upa  W iśn iow a.
kwartę dojrzałych wisien o- 

brać z szypułek, wsypać wraz z 
pestkami w rądekk, dodać ka­
wałek cynamonu i parę goździ­
ków zalać taką ilością wody, 
aby zaledwie wiśnie przykryła 
i gotować kilkanaście minut, 
poczem przetrzeć przez dur­
szlak, wsypać pól funta cukru 
i rozmieszać. Następnie rozbić 
pół łyżki mąki, kwaterką kwa­
śnej śmietany, zagotować 
Wszystko razem i postawić na 
lód dla ochłodzenia. Gdy ostyg­
nie zupełnie, podać na stół z 
g rzan eczk am i.

G ulasz C ielęcy.
Pokrajać w kawałki kwa­

dratowe bruścik cielęcy, łopat­
kę lub mięso od karku, posiekać 
drobno jedną cebulę, posolić 
mięso, posypać pół łyżeczką pa­
pryki, dodać łyżkę masła, 
szklankę rosołu i dusić w rynce 
pod przykryciem. Po pół godzi­
nie włożyć łyżkę lub dwie mar­
molady pomidorowej, dodać 4 
łyżki kwaśnej śmietany, rozbi­
tej z pół łyżką mąki i dusić jesz 
cza przez pół gedziny. Poczem 
wydać z kartoflami lub kluse­
czkami kładzionemi.

M us Owocow y.
Kilka gatunków jasnych o- 

woców, jak morele, brzoskwi­
nie, melon, śliwki obrane ze 
skórki, jabłka i gruszki, ugoto­
wać w małej ilości wody z do­
daniem skórki cytrynowej dla 
zapachu. Gdy miękkie przeta­
sować przez sito, wcisnąć sok 
z dwóch lub jednej cytryny, 
zamrozić i ubijać na lodzie do­
dając po jednemu sześć białek 
aż masa narośnie i zbieleje. — 
Wtedy wsypać trzy czwarte 
funta cukru, wlać jeden i pół 
uncji żelatyny i wymieszawszy 
dobrze włożyć w formę i zaśtu- 
dzić.

N auczycielkom  w  T u rc ji n ie  
w olno się  up iększać .

Ministerstwo oświaty w Tur­
cji wydało rozporządzenie dla 
nauczycielek w szkołach pań­
stwowych, na mocy którego 
nie wolno im dawać „złego 
przykładu” uczennicom przez 
upiększanie się kosmetykami. 
Wszelkie pudry, róże i pomad- 
ki do warg są surowo zakaza­
ne. Nie wolno również nauczy­
cielkom uczęszczać do szkoły w 
strojnych eleganckich suk­
niach.

Gdy się kurę natrze dobrze 
cytryną na wewnątrz i zew­
nątrz przed gotowaniem, mięso 
pędzie białe, soczyste i kruche.

Żółte zamszowe rękawiczki 
— przez długi czas skazane na 
banicję ze świata modnego — 
powróciły do tualet eleganc­
kich. Paryżanki noszą je przy 
dużych kapeluszach z natural­
nej, żółtej słomki. Clzama lub 
bronzowa sukienka z krepy 
zwykle stanowi tło kostjumu,

Każda matka jest zazdro- wybranego przez wiele modniś

Pani D. Wheelwright miała spo­
sobność poznać młodsze pokole­
nie, w które wierzy niezłomnie, u- 
częszczając z niem do uniwersy­
tetu Utah, w Salt Lakę City, jest 
ona najstarszą uczennicą w tej 
uczelni, bo liczącą 59 lat.

Pęcherz na nodze - przeszyć 
od boku igłą z białą nitką i ni­
tkę tę pozostawiwszy, przyciąć 
krótko na zewnątrz. Pęcherz 
przyschnie od razu i nie boli.

sna o swoje dziecko — powia­
da dr. Burgess. — To już leży 
w jej naturze. Nic więc dziw­
nego, że gdy dziecko płci żeń­
skiej lub męskiej staje się wła­
snością istoty obcej, matka bo­
leje nad tem i drży o los swej 
pociechy. Każda matka chcia- 
łaby przez cale życie być jedy- 
nem oparciem istoty, którą 
wydała na świat; chciałaby, 
jednem swołem, do śmierci peł­
nić rolę matki. Synowa, wkra­
czając w zamknięty światek 
rodziny, redukuje matkę swego 
męża, odbiera jej prawo niań- 
czenia dorosłego dziecka, a to 
wystarczia, by wywołać ibse- 
nowski konflikt.

— Synowa musi ustępować 
teściowej, powiada dr. Bur­
gess. Jeżeli teściowa „troskli­
wi” się o syna, niechże synowa 
nie przeszkadza w tem, niech 
się razem troszczą o jego dobro. 
Każda na swój sposób go ko­
cha i jest mu potrzebna, niech 
więc dzielą się obowiązkami. 
Teściowa, jako osoba wiekowa, 
uważa siebie za doświadczeń- 
szą od synowej — pozwólmy 
jej trwać w tem błogiem złu­
dzeniu, Niech synowe z rezy-

do noszenia w mieście w ciepłe 
dnie.

Piana z białek nbije się szyb­
ko i dobrze, gdy np. na 8 bia­
łek doleje się pól łyżeczki octu 
i z nim ubije. Octu nie czuć w 
jedzeniu.

B Ł A S Z C Z Y N S K I
WSZELKIE CHOROBY NOG

1200  N .  A S H L A N D  A V B . N a  3 l - i e t r i e e  —- P o k ń j  3 0 0 . T E Ł .  B R U N S W I C K  72 0 8 ,
G o d z in y  od  2— 5 i 7— « w ie c z ó r .  W - ś r o d y  I ś w i ę t a  z a m k n ię t e .  

T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

D R . A D A M
LECZY SKUTECZNIE

H O U S E H O L D  A K T S

£ Z \ Z  '........ ......W /

T nz\A>Zxz 0  xzx̂ zz ® Zr< O typ O O <

VZ N/\/

U Kg

PATTERN 5108

ŁADNA KRZYŻYKOWA ROBOTA.
IV medeiku 5198 znajdzieeie wzór 1% jarda 4 calowej borty, jeden jard 

m  calowe', dwa wzory 6 celowych różków, cztery 3 calowe wzory różków 
i dwa 7 calowe wzory, sugestje do układania tych wzorów, ilość materji, 
ilustracje rozmaitych ściegów i sugestje kolorów. Cena, modelka tylko 10 
centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym  
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na  ad res : Dziennik Chicagoski, 1455 W. D irision 
S treet, Chicago, Illinois..

*  nsasiMM tanHaHnHHHi

, PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

ZRÓBCIE KILKA MODNYCH 
KOŁNIERZY.
Modelko 560.

Modelko 560 można otrzymać tylko 
na jedną wielkość.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW  (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
m ię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i wielkoAć.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej Mellzny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog  
w raz z jednem modełkiem DWA­
D ZIEŚCIA  PIĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

No........................ (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko. 

Adres.................

Miasto............ .. • .................................... o tan .

N r.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES
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Ostatnie Wieści Ze Świata.
POLSK A DOTYCHCZAS NIE ZGODZIŁA SIĘ  

N A  PA K T W SCHODNI.
Warszawa, 18 sierpnia. — Pogłoski we Francji i Anglji, że 

Polska zgodziła się na pakt Wschodni Locamo, są nieuzasadnio­
ne, jak ogłoszono tutaj z kół rządowych. Francja zażądała oc 
Polski stanowczej odpowiedzi i przed zebraniem się Rady Ligi 
Narodów na którem jest oczekiwane zgłoszenie Rosji o człon- 
kistwo Ligi, jeżeli Wschodni Pakt będzie zapewniony. Polska 
— jak tu głoszą — zgodzi się na układ Wschodniego Locarno, 
jeżeli oryginalna treść układu zostanie zmieniona w kierunku 
życzeń polskiego sztabu generalnego, jaki przedstawiono Gene­
rałowi Debenay w Marienbadzie w Czechach.

K ONSUL KURNIKOW SKI IN TERW ENIUJE
W  SPRAW IE ŻYDÓWEK POLSKICH.
Betlehem, Palestyna, 18 sierpnia, — Generalny konsul Pol­

ski Kurnikowski interwenjował u władz palestyńskich w intere­
sie 32 Żydówek z Polski, trzymanych w więzieniu rzekomo z 
powodu, że przybyły tu  nielegalnie bez paszportów, gdyż nie 
chcą pokazać władzom swoich paszportów twierdząc, że są sta­
łymi mieszkańcami Palestyny. Władze niedopuszczają mężczyzn 
do odwiedzania ich, gdyż obawiają się, że gdy przy spotkaniu 
mężczyzny wizytator i aresztowana zgodzą się na wspólne mał­
żeństwo wobec świadka, to aresztowana w myśl istinejących 
praw, stanie się obywatelką Palestyny jako przyszła żona oby­
watela palestyńskiego i będzie musiała być wypuszczoną z wię­
zienia.

Z A B Ó JC A  D Y R E K T O R A  B A B IJA  Z M A R Ł  W  S Z P IT A L U .

Lwów, 18 sierpnia. — W szpitalu tutejszym zmarł zabójca 
dyrektora gimnazjum ukraińskiego, Babija-Stanisław Sawczuk. 
Po dokonaniu morderstwa 25 lipca, widząc się osaczonym w u- 
cieccze, usiłował popełnić samobójstwo. Zadał sobie ranę, z któ­
rej obecnie umarł.

WYCIECZKA POLAKÓW Z ZAGRANICY W TROKACH. 
Wilno, 18 sierpnia. — Wycieczka Polaków z Zagranicy ba­

wiąca w Wilnie, odwiedziła jezioro trockie i podejmowana była 
przez Ligę Morską i Kolonjalną. Do gości przemawiał m. in. 
w serdecznych słowach przedstawiciel trockich karainów. Dziś 
wycieczka udaje się do Białowieży.

LITWINOW ODNALEZIONY W MARIENBADZIE 
W CZECHACH.

Marienbad, 18 sierpnia. — Komisarz spra/w zagranicznych 
Rosji Litwinow, który zaginął po wizycie w Berlinie, co spowo­
dowało wiele kłopotu władzom policyjnym w kilku krajach, zna­
lazł się tutaj, gdzie przybył dla wypoczynku, wraz ze swoją mał- 
żonką.Lrtwinow dotychczas wstrzymał się od wszelkich dysku 
syj politycznych, nie jest jednak wykluczone, że wkrótce spotka 
czeskosłowackiego ministra spraw zagranicznych Benesza.

ce chwile przeżyli goście na ar 
kademji w sali różańcowej, 
gdzie ze łzami w oczach żegnał 
ich Kardynał Prymas, mówiąc 
o łączności duchowej wszyst­
kich Polaków i wzywając ich 
do dalszej współpracy. Odwie­
dziny w Częstochowie zakoń­
czyły się przyjęciem wydanem 
przez prezydenta miasta na 
cześć marszałka Raczkiewicza

A rtur Koppa, młody wiekiem 
ale stary zbrodniarz wczoraj 
podobnie jak zbrodniarze fil­
mowi życie swoje zakończył ze 
strzelbą w ręku, która mu jed­
nak nic nie pomogła.

Będąc .w towarzystwie swo­
jej narzeczonej Koppa często 
mówił:

„Głupstwo, panno Anielo, 
jest to rakiet łatwy. Już od 
dwóch lat biorę w nim udział, 
więc go znać powinienem.”

Potem Koppa wybrał się na 
„polowanie” na swoje ofiary i 
zakończył to niecne życie swo­
je gdy usiłował obrabować po­
licjanta.

O tem wczoraj z całą pew­
nością siebie powiedziała poli­
cjantom narzeczona bandyty, 
panna Aniela Łappa, lat 18, z 
pnr. 1332 ulica Dickson.

Stając przed kapitanem po­
licji Piotrem Tomczakiem na 
stacji przy Shakespeare ave., 
powiedziała, że spotkała Kop- 
pę półtora roku temu, gdy obo­
je należeli do „Khaki Shirts”.

„Ktoś powiedział mi, że on 
jest bandytą. Gdy się go zapy­
tałam odpowiedział: „Siur,
jestem bandytą. Człowiek mu­
si żyć.” Nie dbałam wiele, choć 
starałam się go nawrócić z złej 
drogi. Obiecał porzucić bandy­
tyzm, a potem mnie poślubić.

Był on często bez centa. Nie 
miał gdzie nawet spocząć.

Wczoraj wieczorem udaliśmy 
się do kina „Crown”, na ulicy 
Division przy N. Ashland ave., 
gdzie wyświetlano film p. t. 
„He Was Her Man”. Przy koń­
cu tego filmu bandyta został 
sprzątnięty ze świata. A mój 
luby obróciwszy się do mnie 
rzekł: „To nie prawda. Jest to 
łatwy rakiet. Wierz mi, bo mó­
wię prawdę. Już od dwóch lat 
jestem bandytą i nic mi się nie 
stało.

„Odprowadził mnie z powro­
tem do domu i na pożegnanie 
powiedział: Zaczekaj na mnie. 
Wrócę za kilka godzin.

„I odszedł aby być zabitym. 
Podobnie jak Dillinger.”

Koppa jakby już wiedział co 
go spotkać może, ubrał się w 
białą koszulę, spodnie białe, o- 
buwie i skarpetki, odszukał 
jednego z kolegów, aby pójść 
na „dziab” — nie wiedząc, że 
to miał być jego „dziab” ostat­
ni.

Co zrobił i jaki go spotkał 
koniec pisaliśmy wczoraj w 
Notatkach Reportera. Policjant 
Jerzy Schneider, lat 28, z pnr. 
910 N. Crawford ave. zastrzeli! 
młodego Koppę. Kolega ban­
dyty uciekł.

Zwłoki zastrzelonego handy-

Polacy z Zagranicy Podejmowani 
w Częstochowie.

Prym as H lond P ła c ze , Ż egn ającZ agran iczn ych  P ątn ików .

C zęstochow a, 18 s ie rp n ia .—
W kaplicy M. B. na Jasnej Gó­
rze odbyło się nabożeństwo dla 
Polaków zagranicznych odpra­
wione przez biskupa Częstochow 
skiego X. Kubinę w obecności 
kardynała prymasa Hlonda, 
marszałka Raczkiewicza i wo­
jewody kieleckiego. Ksiądz bis­
kup Kubina w kazaniu swojem 
powitał przybyłych ze wszyst­
kich stron świata rodaków, któ 
rzy przyjazdem swoim stwier­
dzili nierozerwalne węzły swoje 
z krajem. Następnie goście obe­
cni byli na sumie odprawionej 
na szczycie Jasnej Góry przez 
X. prymasa przy uczestnictwie 
5,000 pątników. Podczas obiadu 
w refektarzu klasztornym mar 
szalek Raczkiewicz w imieniu 
zjazdu Polaków z Zagranicy 
dziękował za gościnne przyję­
cie w Częstochowie. Wzruszają­

Wydział kolejowy przyspiesza 
p e n s je .

Washington. — Kolejowy 
wydział pensy jny przystąpił 
wczoraj do przyspieszenia funk 
cjonowania prawa o przymu­
sowych emeryturach dla kole­
jarzy. 4Najw. sąd Dystryktu 
Kolumbj i odrzucił onegdaj pe­
tycję kolei o zakaz sądowy. 
Wydział polecił wszystkim ko­
lejom wpłacić pierwsze raty na 
fundusz pensyjny do 25. b. m.

L is t  J . E . k s . K a r d y n a ła  M u n d e le in ’a
oraz

M o d li tw y  P r z e p i s a n e
z  o k a z ji

JUBILEUSZU
dla upam iętn ien ia

1900-ej Rocznicy Boskiego Odkupienia /  c
Egzem plarz 
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4* 4- SEZ YOU 4- 4-
True. Fal*e Score

1. Im potent is classed as a  noun in the Eng-
lish language .....................................................

2. A kopje in South A frica is a  hillock..................
3. Post is a  prefix m eaning before..............................
4. Scolex is the larva of the tapew orm ..................
5. Refulgence means b rig h tn e ss ................................

g j  T 0T A L

H e re ’s  how to  g e t  your In te lligence  sco re : I f  you  th in k  a  s ta te m e n t is  
tr a e , place a  check  beslde it In th e  co lum n  headed  "T ru e ."  I f  you th in k  
it  fa lse , place a  check  beslde it  ln th e  co lum n  h eaded  “F alse ."  A fte r  you 
h av e  com pleted  th e  ą u e s tio n s  look up  th e  co rre c t an sw ^ rs  an d  p u t 10 
dow n_la th e  “S core" coluirm  ev ery  tim e you  a re  c o rre c t. A p e rfe c t sco rs

to feO.
. -  * Answers to “Sez You” on page 3.

CHŁOPCY M A S Z E R U JĄ -

Gwardziści stanu Illinois maszerowali. Rycina przedstawia 
ich na terenie wystawy światowej na Alei Flag, podczas defilady.

REZOLUCJA
Tow. Św. Genowefy, g rupa 

58 Związku Polek w Am, za ­
sy ła  rodzinie S. pi

ŁUCJI TENGS 
głębokie współczucie. Człon­
kinie raczą  zebrać się przed 
kościołem Św. Szczepana, w 
poniedziałek, rano o godzinie 
9 :30, ażeby oddać ostatn ią  
usługę zm arłej członkini.

Anna Kiarkowska, prcz. 
Julja W ichłacż, sekr. prot.

P O D Z IĘ K O W A N IE  
Z głębi serca pragniemy wy­

razić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim tyin 
którzy brali udiział w pogrzebie 
najukochańszej żony mojej, 
matki i babci naszej, ś. p. 

Jó z e fin y  K appei S k in d e r  
A mianowicie Wiel. ks. Ro­

manowi Marciniak za odpra­
wienie Mszy św.; panu orga­
niście BaJuta za gfę i śpiew; 
i państwu Augustowi i Natajji 
Drzewieckim za śpiew; tym 
panom co nieśli trumnę, wszy­
stkim tym którzy nadesłali 
kwiaty i bukiety duchowne; 
pogrzebowemu panu Polińskie- 
niu i synowi za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem oraz wszy­
stkim tym którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się w 
oddaniu ostatniej usługi, skła­
damy najserdeczniejsze podzię­
kowanie staro - polskim “Bóg 
Zapłać”.

W smutku pogrążeni: 
B ro n is ław  S k in d e r, m ąż  w raz  

z całą rodziną. (Ogł.)

K Ł O PO T Y  „B E Z P Ł A T N E G O  
P A S A Ż E R A  K O L E R M A N A  

N A  P O L S K IM O K R Ę C IE .

Warszawa, 18 sierpnia. (Ha- 
vas). — Pan Kolerman miał 
nieprzyjemny wypadek w podró 
ży. Wsiadając na statek linji 
polskiej bez karty okrętowej, 
umówił się był w dwoma mary­
narzami, że zawiadomią go oni 
o zbliżeniu się okrętu do HaJi- 
faxu, wygwizdując popularną 
piosenkę. Trzeba było nieszczę­
ścia, że ochmistrz okrętowy dla 
własnej przyjemności, nic nie 
wiedząc o Kolermanie, wygwiz­
dał tę umówioną melodję, prze­
chodząc koło kryjówki Koler- 
mana, gdy okręt znajdował się 
jeszcze na pełnem morzu. Ko­
lerman opuścił kryjówkę, usz­
częśliwiony przybyciem do Hall- 
faxu, no i wpadł w objęcia ofi­
cera, który za powrotem okrę­
tu do Gdyni, odda go w ręce 
policji.

Tow. Pań Pomocy Siostrom 
D om in ikankom .

Posiedzenie komitetu dobro­
bytu odbędzie się w niedzielę 
19go sierpnia, o godzinie 2:30 
po południu w domu Sióstr, p. 
nr. 3609 N. Kedvale ave. Są do 
załatwienia ważne sprawy nie 
cierpiące zwłoki. Na pierwszym 
planie omówiona będzie zaba­
wa kostkowa, która się odbędzie 
w czwartą niedzielę września w 
sali szkolnej parafji św. Wia- 
tora.

Bandyta Koppa Miał Narzeczoną, 
Anielę Łappę.

Ona W yd a ła  N azw iska  Jego W sp ółk olegów .

ty identyfikował jego brat, 
Henryk, który wydał policji 
nazwisko i adres narzeczonej 
swego brata.

Gdy młodej pannie powie­
dzieli policjanci, że koledzy 
stchórzyli i jej narzeczonego 
pozostawili na bruku jak psa, 
rozgniewana krzyknęła: „A to 
szczury. Tak, powiem kim są i 
skąd pochodzą. Nazywają się 
„Marty” i „Mongo”.

Policjanci aresztowali Willia­
ma Buras, lat 18, z pnr. 1306 
ulica Holt. Reszta szajki za 
dzień lub dwa znajdwie się tak- 
że za kratkami.

Upiór jest to słowo, ozna­
czające mniemanego niebosz­
czyka, wstającego z grobu i 
wypijającego krew żywych lu- 
dizi podczas ich snu.

Z Jackowa.
By uczcić patrona Towarzy­

stwa św. Jacka, gr. 19 Z. P. R. 
Kr., członkowie przystąpią do 
wspólnej Komunji św. jutro w 
niedzielę, dnia 19go sierpnia, 
na Mszy św. o godzinie 6ej ra­
no. Wszyscy proszeni są stawić 
się z odznakami w sali regular­
nych posiedzeń. — Władysław 
J. Jaszkowski, sekr. prot.

Amerykanizm.
Turysta z U. S. A. stoi na 

starym moście kamiennym i 
przygląda się wyschniętemu 
korytu rzeki.

— Nie rozumiem doprawdy, 
dlaczego rada miejska nie in- 
terwenjuje. U nas w takim 
wypadku kupionoby rzekę, al­
bo też sprzedanoby most.

t
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P O D Z IĘ K O W A N IE .
Z głębi serca pragniemy wy­

razić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim tym 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu najukochańszego sy­
na i brata naszego, ś. p. 
ALOJZEGO ORŁOWSKIEGO 
Nasamprzód Wiel. księdzu Ko­
walskiemu za odprawienie Mszy 
św., panu organiście Janu Den- 
dorowi, czcigodnym Siostrom 
Felicjankom za okazanie współ­
czucia i dzieciom szkolnym za 
wzięcie udziału w pogrzebie 
śpiewanie na chórze, także 
chłopcom ministrantom za po­
niesienie trumny, wszystkim 
tym co nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne. Na koniec 
dziękujemy pogrzebowemu W. 
Poiińskiemu i Synowi za tak 
wzorowe zajęcie się pogrzebem. 
Jeszcze raz składamy wszyst­
kim krewnym i znajomym ser­
deczne „Bóg Zapiać”.

W smutku pogrążeni:.
W acław  i L u d w ik a  O rło w ­

scy, rodzice, wraz z całą rodzi­
ną. (Ogł.)
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P O D Z IĘ K O W A N IE . 

Niniejszem składamy serde­
czne podziękowanie wszystkim 
krewnym, znajomym i przyja­
ciołom którzy brali udział w 
pogrzebie najukochańszego mę­
ża mojego i ojca naszego, ś. p.

JANA W. KAŚLUGA 
a mianowicie Wiel. księdzu Ba­
ronowi za odprawienie Mszy 
św.; ks. Bednowićzowi i Laza- 
rowiczowi za asystę; ks. Piwka, 
Bubaczowi i Kłopotowskie­
mu za wzięcie udział w 
pogrzebie; wogóle wszystkim 
tym którzy w jakikolwiek spo­
sób upiększyli pogrzeb ś. p. Ja­
na składamy nasze najszczersze 
podzięki staropolskiem „Bóg
Zapiać”.

W smutku pogrążona: 
Józefa, żona z dziećmi i ca­

łą rodziną. (Ogł.)

Legjon Przyzwoitości Podaje Nową 
Listę Obrazów Filmowych.

Wielka kampanja przeciw 
niemoralnym obrazom filmo­
wym z Hollywood zwiększa się 
z dniem każdym. Potężna ar- 
mja tak zwanego Legjonu 
Przyzwoitości rośnie jak na 
drożdżach. Praca nie ustaje, 
przeciwnie wzmaga się, przy­
nosząc pocieszający skutek. — 
Następujące obrazy filmowe są 
polecane przez kierowników 
Legjonu Przyzwoitości: KLA­
SA A. — Berkeley. Red Rider. 
Treasure Island. Young Eagles. 
KLASA B. — Obrazy nie a- 
probowane kompletnie, ale nie 
wzbronione: Adventure Girl. 
Green Eyes. The Lady is Will- 
ing. Narne the Woman. Their 
Big Moment. The World Moves 
Oh. KLASA C. —  Obrazy w 
tej grupie są uznane za nie­
przyzwoite, niemoralne i cał­
kowicie niestosowne dla pub- 
Kczncścij katolickiej: Of Hu­
mań Bondage. One Morę River. 
Registered Nurse. Sadie Mc 
Kee. Smarty. Such Women ara 
Dangerous. Troublei in Para- 
dise. Uncertain Lady. Upper-

Ze S tan is ław o w a .
Tow. Polek Królowej Jadwi­

gi wystąpi na bazar w niedzie­
lę, dnia 19go sierpnia, o godz. 
7-ej wieczorem. Także weźmie 
udział w bazarze Tow. Polek 
św. Apolonji Nr. 482 Z. P R 
K. — Konstancja Czekała, pre­
zeska; Rozalja Dukes, sekr.

world. Affairs of Gentlemen. 
Born to be Bad. Finishing 
School. Glamour. Hat, Coat and 
Gloves. He Was Her Man. 
Laughing Boy. Manhattan Me- 
lodrama. Men in White. Noto- 
rious But Nice.

J u t r o  Z e b ra n ie  D e leg a tó w  N a  
S e jm  Z jednoczen ia .

Niniejszem z a p r a s z a m y  
wszystkich delegatów na Sejm 
Zjednoczenia P.R.K. na walne 
zebranie jutro o godzinie 3-ej 
po południu w Sokolni p. n. 
1062 N. Ashland Ave. Ważne 
sprawy tyczące się Sejmu i or­
ganizacji będą omawiane. Fr. 
Kowalczyk, prezes okręgowy, 
Antoni Jeroutek, sekr.

B aczność K lub  N ienadów ki.

Posiedzenie Klubu Niena­
dówki, odbędzie się w niedzie­
lę, 19. sierpnia, o godz. 3-ej po 
południu., w sali ob. J. Kuli, 
1824 Augusta blvd. Ważne 
sprawy wymagają obecności 
wszystkich członków. — J. 
Ozóg, prezes; A. Bemath, sekr.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
JÓZEF WOŻNIAK

dzionek Tow. św. Józefa grupa 
290 Z. P. R. K„ po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 16go sierp ­
n ia , 1934 roku, o godzinie 8ej 
rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  20go sierpnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 3622 So. Paulina 
ulica, do kościoła śś. Apostołów 
P io tra  i Paw ła, a  stam tąd  na 
cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego na łote fam ilijną.

N a’ ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych ,' w ciężkim żaiu 
pog rążen i:

Zofja (z domu Gierut), żo­
na : S tan isław , Jan , Franciszek, 
A ndrzej i F erdynand, synow ie; 
S tan isław a, F erdynanda i Ali­
c ja , c ó rk i ; A gata, M arjanna, 
siostry w Polsce; Antonina 
Szynal, p ó ł-s lo s tra : W eronika 
Siwek, ciocia, w raz z ca łą  ro ­
dziną.

Pogrzebem zajm uje się P a ­
lacz-i Synowie, narożnik 37mej 
i Wood ulicy. Telefon L afayette  
3344. 1S

I

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  (najukochańszy m ąż mój, ojciec i dżiaduś nasz, S. p.

M ATEUSZ ROLLA
członek Tow. N ajsł. Serca P an a  Jezusa  No. 1 Z. P. R. K. — po 
krótk iej i ciężkiej Chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 16go sierpnia, 1934 roku, o go­
dzinie 5:15 po połudntui, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  20go sierpnia, 
o godzinie 9 :3O rano, z domu żałoby pnr. 4161 Nelson ulica, do 
kościoła św. Jaoka, a  s tam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha, na 
parcelę fam ilijną.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

M arjanna (z domu S chultz), żona ; F ranciszka, H elena, 
S tan isław a i E leonora, c ó rk i; Teodor K irstein , E lm er Je ffries  
1 E dw in Kelly, z ięciow ie; F ranc iszka  M atuszak, k u zy n k a ; w nu­
ki i wnuczki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Skaja, K eystone 0502, 18

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec mój i b ra t nasz, S. p.

B ron isław  F. K otow sk i
praeż nieszczęśliwy wyipaldek, pożegnał się  z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, d n ia  16go sierpn ia , 1934 roku, o go­
dzinie Otej wieczorem, w kw iecie w ieku.

Pogrzeb odfbędzie się w  poniedziałek, d n ia  20go sierpnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z  dom u żałoby pnir. 1231 H olt u lica do ko­
ścioła św. T rójcy a  s tam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim  ża lu  po g rążen i:

Ludwika, żona; Tadeusz, syn ; Julja, Jan, Franciszek, Ka­
zimierz i Zof ja, bradai i siostry; Marjanna Małgorzata, Helena, 
Pelagja, Dolores, Helena, szwagierki; David Sullivan, Jerzy 
Elwart, Alfons Tondrowski, Bronisław, Kazimierz, Józef i Sta­
nisław Maókiewicz, szwagrowie; wraiz z całą rodziną.

Pogrzebowy Kinga, P alisadę  4400 —  Ju n ip e r 0151.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a­
tka , siostra , babcia, i p rabab­
cia nasza ,

Ś. P.
MARJANNA KAMIŃSKA

członkini B ractw a N iew iast RÓ-. 
żafica św. Igo D rzew a i Tow. 
M atki Boskiej D obrej Rady, 
po k ró tk iej i ciężkiej cliorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia logo sierpnia, 1934 roku, 
o godzinie 2:45 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w po­
niedziałek, dnia 20go sierpn ia ,.. 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby p. nr. 3400 So. Moss- 
p ra t t  ulica, do kościoła Najśw. 
M . P . od Nienst. Pomocy, a 
s tam tąd  na cm entarz Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

N a ten sm utny obrządek za-, 
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
Iiogrążeni:

Rozalja, Franciszka, Leon, 
Jan, Marjanna i Anna, dzieci; 
Katarzyna i Rozalja, synowe; 
Jan Grabowski i Leon Sikor­
ski, zięciow ie: Anna Jabłoń­
ska, siostra; Jakób Jabłoński, 
szw ag ier; w nuki, wnuczki i 
praw nuki w raz z całą rodziną

Pogrzehpwy W. M. Pomier- 
ski. Telefon B ou lerard  4421.

______  16-18
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W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja i  m a tk a  nasza, ś. p.

Ł u cja  (U rbańska) T en g s
członkini Tow. św. Genowefy, grupa Z. P. w Am. —  nagle po­
żegnała się z tym  światem, opatrzona św. S akram entam i, dn ia  
16go sierpnia 1934 roku, o  godzinie 10:00 rano, przeżywszy 
la t 50.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, d n ia  20go sierpnia, o • 
godzinie 9 :30 ramo, z  domu żałoby p n r. 2063 N. Oaifley Ave. do 
kościoła św. Szczepana a  s tam tąd  n a  cm entarz  św. W ojciecha.

N a  te n  sm u tn y  o b rząd ek  zap ra sz am y  w szy s tk ich  k rew n y ch  
i  znajom ych, w ciężkim  żalu  po g rążen i:

Sigurd, m ą ż ; Marja, Grzegorz, Edward, Rajmund i Włady­
sław, dzieci; Marja, Julja, Katarzyna i Wiktorja, siostry; 
Ignacy, brat; Małgorzata i Marjanna, wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Ringa, P a lisadę  4400 — Ju n lp e r 0151.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, b ra t, zięć, 
szw agier, w uj i s try j nasz,

Ś. P.
W ŁADYSŁAW TOKARZ

członek Tow. T onti Council, nr. 
1567 K night of Columbus, — " 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  16go sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 8ej wieczorem, w śred­
nim  wieku. ,

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  20go sierpnia, o 
godzinie 9 :15 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4324 W. A ugusta Bul­
w ar, do kościoła św. J a n a  K an- 
tego, a  stam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha na  parcelę fam i­
lijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i ziiajomydh, w ciężkim żalu po­
grążen i :

M arja  (z domu Penczak), żo­
n a ;  L orencja i Joanna, có rk i; 
A gata H arb u t, m atka ; Zof ja  i 
Eleonora, s i o s t r y J ó z e f ,  b r a t ; 
L udw ika K am ińska, teściowa ; 

.szwagrowie i szw agierki, w raz 
z c a łą  ro d z in ą

Pogrzebowy W ojciech J . Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. H aym arket 0936l

IN M E M O R IA M
Donosimy krew nym , znajom ym  i przyjaciołom , iż w p ierw ­

szą rocznicę śm ierci najukochańszego m ęża mojego i  ojca> na­
szego, S. p.

JÓ ZEFA PRZYBYŁO
będzie odpraw iona Msza św. R ekw jalna  w  poniedziałek, dnia 
20go sierpn ia , o godzinie 8mej rano, w  kościele św. J a n a  Kan- 
tego. Rocznica śm ierci p rzypada w niedzielę, dn ia  19go sierpnia. 

Rok ju ż  up łynął ja k  od Boga powołany,
Spisz sniem  wiecznym mężu i ojcze kochany.
Śm ierć cię zabrała , rozłącziył n a s  los srogi.
Jed n ak  ty ś  nie napomniatny, mężu i ojcze kochamy, 
M iejsce tw e w sercach naszych opróżnione,
I  przez nikogo nie może być zapełnione,
Zawsześ słodko wspominany, sm utno nam  bez ciebie,
Lecz mam y nadzieję, da Bóg zobaczyć się w  niebie.

Do licznego w spółudziału w  nabożeństw ie źap rd eza :
M arja, żona w raz  z dziećmi.

W szystkim  krew nym  I znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

S. P.
STANISŁAW NOWAK

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony śov. Sakram entam i, 
dn ia  17go sierpn ia , 1934 roku, o 
godzinie 3e,1 po południu, w 
średnim  wieku.

Dom żałoby pnr. 1248 N. 
W aehtenaw  Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą później.

W  ciężkim żalu  pogrążona:
Rodzina.

Pogrzebowy Józef V. Altman, 
2649 H irsch Bulwar.



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, SO BO TA , D N IA  18-GO S IE R P N IA , 1934 STRONA DZIEWIĄTA

“BIAŁA DAMA” NA ZAMKU 
BURSZTYNOWYM.

Jej Ponow ne P ojaw ien ie Się Z w iastuje W ojnę.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE

K UPNO  I SPRZEDAŻ I K UPNO  I SPRZEDAŻ

A U T O M O B  I L E
K UPNO  I SPRZEDAŻ

INSTRUM ENTA
K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

I N T E R E S  A DOM Y I ZAM IANA

Na zachodniej granicy Wę­
gier, w tak zwanym Burgenlan- 
dzie, wznosi się wysoka na 640 
stóp grupa skał i pagórków. 
Nad całą tą  okolicą panuje sta­
rożytny zamek, zwany Borosty- 
anko, czyli Zamek Bursztyno­
wy. Zbudowano go jeszcze za 
czasów pierwszych królów wę­
gierskich z dynastji Arpadów.

W XV stuleciu właścicielami 
zamku byli „Czerwoni Ryce­
rze” bana Slawonji. Od r. 1644 
do 1864 zamek należał do ma­
gnata węgierskiego Batthyany. 
Szczęk oręża i rżenie koni roz­
legało się pod murami zamku 
po raz ostatni w r. 1705, gdy 
wyruszały stąd na podbój 
Austrji zastępy brygad jera 
Emeryka Bezeredy.

Gdy na świecie ma być woj­
na, lub jakaś przerażająca ka­
tastrofa, w salach zamku Bur­
sztynowego ukazuje się niesa­
mowity gość. Jest to widmo 
kobiety pięknej, delikatnej, 
które unosi się lekko ponad po­
sadzką sal zamkowych przyci­
skając oburącz miejsce z pra­
wej strony na szyi, jakby po­
kazywała, że tu wbito sztylet. 
Postać okryta w białą gazę 
jest zawsze smutna i głowę ma 
opuszczoną do ziemi. Wygląd 
kobiety wywołuje raczej współ­
czucie, niż przerażenie.

Przed stu laty na widok tej 
postaci jeden z hrabiów Bat- 
t&yany strzelił z pistoletu do 
niej w chwili, gdy klęczała na 
stopniach kaplicy zamkowej. 
Postać natychmiast zniknęła, 
a kula spłaszczona leżała na 
stopniach ołtarza. Gdy hrabia 
podnosił kulę i oglądał ją, po­
stać stanęła nagle przy nim i 
spojrzała nań z takim wyrzu­
tem, jak by to była żywa ko­
bieta.

Legenda powiada, że „Białą 
Damą” jest jakaś hrabianka 
polska, którą jeden z dowód­
ców Rakoczego porwał podczas 
napadu na Polskę z jednego z 
zamków polskich. Legenda nie 
podaj e nazwiska tej hrabian­
ki, dodaje tylko, że kobieta o- 
wa nie chciała zostać żoną o- 
wego rabusia, za co ten zaszty­
letował ją  w Burszytnowym 
Zamku.

Oznaki zbliżania się „Białej 
Damy” są zawsze jednakowe. 
Słychać naprzód jakiś szelest, 
jakby ktoś ciągnął gałęzią z  
lasu po stopniach zamku. Po­
tem pojawia się w powietrzu 
światło fosforyzujące, zmienia­
jące kolory aż do błękitnego 
zielonkawego, jakby pochodzi 
ło ono z wielkiego szmaragdu, 
który „Biała Dama” ma na 
głowie jako rodzaj upięcia 
włosów. Gdy „Biała Dama” u- 
każe się, światło otaczające ją 
jest tak jaskrawe, że poza jej 
postacią wszystko kry je się w 
cieniu.

W dniu 3 lutego 1911 roku 
udał się do Zamku Bursztyno­
wego dyrektor Muzeum Pań­
stwowego na rozkaz ministra 
kultury na Węgrzech, aby po­
robić zdjęcia fotograficzne sali 
barokowej zamku. O północy 
zbudził dyrektora zimny po­
wiew wiatru. Gdy otworzył o- 
czy, zobaczył u stóp łóżka po­
stać „Białej Damy”, która pa­
trzyła nań badawczo. Przera­
żony dyrektor krzyknął głośno, 
wołając na swego sekretarza, 
który spał w przyległej sali. Po 
chwili sekretarz wpadł do sali 
i podbiegł do łóżka dyrektora. 
Nagle przystanął on i począł 
wpatrywać się w postać widmo­
wą „Białej Damy”.

Przerażeni, nie mówili do 
siebie ani słowa. Widmo poka­
zało im ręką w kierunku kapli­
cy zamkowej, jakby ich tam 
zapraszało, poczem przesunęło 
się zwolna w stronę drzwi do 
kaplicy i zniknęło za niemi. Za­
paliwszy świece w kandela­
brach, wzięli je do rąk i weszli 
do kaplicy. Jakież było ich zdu­
mienie, gdy na stopniach ołta­
rza spostrzegli „Białą Damę”, 
klęczącą i jakby rozmodloną. 
Stali tak przez chwilę, poczem 
zjawisko zaczęło się rozpły­
wać.

Jak podają pisma węgierskie 
„Biała Dama” ukazała się znów 
w dn, 2-7 czerwca. Widziano ją

nawet idącą przez aleje parko­
we i zatrzymującą się nad sta­
wem. Ludność okoliczna w Bo 
rostyanko jest przekonana, że 
nastąpią jakieś ważne wypad­
ki. Powszechnie mówią o woj­
nie. A że Węgrzy nie przestają 
myśleć o odzyskaniu Siedmio­
grodu, odebranego im na pod­
stawie traktatu w Trianon, 
więc pojawienie się „Białej 
Damy” wiążą z nadzieją odzy­
skania tej perły korony wę­
gierskiej.

W R Ó Ż K A  Z A S T R Z E L O N A  
P R Z E Z  M ĘŻA .

B ayonne , N . J ., 18. s ie rp n ia
Śmierć zaskoczyła Mary Ban­
ko, 37, zawodową wróżkę, w 
chwili, kiedy. wyjawiała przy­
szłość dwom klientkom. Alex 
Banko, mąż, zastrzelił ją i po­
pełnił samobójstwo.

O strożn ie .

— Czy pamięta pani swoją 
koleżankę Manię? — pyta p. 
X znajomą. — Jutro sprawi 
wam niespodziankę i przyjdzie 
do was z wizytą.

— No, wie pan- Mnie to wca­
le nie cieszy. Zawsze była ta­
ka głupia i zarozumiała. Gzy 
sama przyjdzie?

— N ie ... ze m n ą ... Hm! 
Składamy wizyty poślubne!

PRACA
MATKO I OJCZE

K A R J E R A  D L A  C Ó R K I
Z a p is z  ją, d o  C h ic a g o  S c h o o l o f D r e s s -  
m a k in g -. N a u k a  s z y c ia  s u k i e n  $25. N a  
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $ 5 . R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ł a  o p ła ta .  N o w y  ł a t w y  p la n ,  
$3 w p ła ty ,  $3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  S C H O O L  o£ D R E S S M A K IN G  

210 W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA dośwladczo-nj-cli oipera- 
to rak  do p racy  p rz y . „M errow ” m a­
szynach przy  prafl-nych sukniach. 3021 
N. Oralwford Ave. 20

POTRZEBA doświadczonych kobiet 
do sortow ania ‘Salvation Arm y” 
szmat. 638 W illow u lic ą  18

POTRZEBA mężczyzn i  kobiet do 
dostaw ania kliebtów  do p ra ln i pol­
skiej. Dofora- zap ła ta  i szansę do lep­
szej .roboty. Zgłosić sie Pn-r. 4120 
Belm-ont Ave. ■ 18

U W A D Z E  RO D ZICO W I
N a u c z c ie  s w e  c ó r k i  f a c h u !  

K o m p le tn y  K u r s  C O  O
B E A U T Y  C U L T U R E ..
HEIM SCHOOLS OF BEAUTY 

CTJLTURE
6  E a s t  L a k ę  S t.,  P o k ó j  309

a lb o  1019 W e s t  C 3rd  S t.

POTRZEBA doświadczonej kucharki 
do restau racji. 1118 N. A shland Ave.

POTRZEBA miłodej dziewczyny do 
usługiw ania do stołu. 3264 łiilw au - 
kee Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i go tow an ia ; m usi pozostać. 
Belmont 17S4.
POTRZEBA dziewczyny do zajęcia 
się m ałym  apartam entem  i 8 letn im  
chłopczykiem ; rekom endacje wyma­
gane. Teł. Sipaiuldiug 856|0.

POTRZEBA niew iasty  w  Średnim 
wieku, do p racy  domowej. 2102 W. 
Ohio uL
POTRZEBA am bitnych agentów. — 
N adzw yczajna o fe rta  d la  odpowied­
nich. N ie potrzeba żadnego dośw iad­
czenia w sprzedaży. W ielkie w yna­
grodzenie, Nowy w ynalazek Polaków. 
Znajomość języdra angielskiego nie 
.potrzebna. Z aron Mfg. . Co., 2246-50 
W. A-uStin Are. Zapytać się o  p an a  
Ronfeowskiego.
PRZYJA-fĘ do n au k i n a  parow ej ma­
szynie hemstiitcliing. K urs  dzienny i 
wieczorowy. 2416 A ugusta B lrd., b li­
sko W estern Are.

POTRZEBA doświadczonych spnae- 
dawaezy m ebli; z ap ła ta  i kom isow e;, 
tylko dośw iadczeni niech się zgłasza­
ją,. 1650 W. Chicago Are.

POTRZEBA doświadczonych “felt 
shade selwers-” 1115 N. F rank lin  ul.,
4 piętro.

POTRZEBA OPERATOREK DO SU­
KIEN DOMOWYCH. NRA WARUN­
KI. — TYLKO DOŚWIADCZONE 
NIECH SIĘ ZGŁASZAJĄ, W PO­
NIEDZIAŁEK, O 9:30 RANO. 1445 
W, CHICAGO AYE., 2 PIĘTRO.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej ; m ały  aparrtaancnt—  
Greenberg. 4933 N. W hipple ul.. Teł. 
Jun-iper 0004.

POTRZEBA 10 nieiwiagt do sprzeda­
w ania specja-l-ności. M ające dośw iad­
czenie w sprzedaw aniu -ma zew nątrz 
m ają  pierwszefetiwo. Można zrobić $3 
do- $5 dziennie. Lan-Blo. Products, 803 
So, Kedzie Ave. rychło  w ponied-zia- 
łek rano.

POTRZEBA doświadczonej kelnerki. 
1123 N. A shland Are.

D robne O głoszen ia

POSZUKIW ANIA
MATKA E ugeniusza Fron-czafea u- 
mmrła, d-nia 6go lipca-. Bronze zgłosić 
sie natychm iast. Bardzo -ważna sp ra ­
wa. Fred. 21

PISKORZ obllcsa reperacje  z pożycz­
ki rządow ej, reperu je  tanie  domy, 
‘‘s ta re  fran ta ,” jwreze, buduje nowe 
domy. PISKORZ kładzie publiczne 
‘‘sidtuua-lks,” komkretowa fundo monty 
i podłogi. Telefonujcie do firm y PIS­
KORZA.

P u ła sk i C o n s tru c tio n  Co.
Spfluildimg 7428, Bertosnire 3782. -— 
3610 Elbridge Ave.

MALOWANIE, papierowianie, $2.50 
p-o-kój; robota gw arantow ana. A rm i­
tage 6297.

P olonia Builders Co.
Budlu-jietoy domy i  garaże. W szystkie 
pmarófokl Około domu i  camentoiwe 
chódniki i fundam enty ; s to rę  fronJt 
i k ry te  w erandy, robimy po niskich 
cenach. Tel. ArmUfcage 2163. —  1909 
Waharaslą Are.

M A L A R Z  D E K O R A T O R
W ykonuje w szelkie roboty m alarskie, 
w ew nątrz i  zowinątrz, po przystęp­
nych cenach. 8. Szymański, B runs­
wick 9534.
M ALUJĘ, taipetnję, tanio. Robota 
gw arantow ana. Ooi-umlbus 9284. 21

SZANOWNI rodacy. Zaw iadam iam  
całą Polonie iż otw orzyłem  bałwier- 
nie pn. 10‘. 7 M ilwaukee Ave. U pra­
szam serdecznie o  poparc ie ; moje-in 
zadaniem  będzie dać ja k  najlepsza’ 
obstugę. Z szacunkiem, wasg rodak, 
A Andrzejewski-

M A L A R Z  D E K O R A T O R
Matowanie, tapetomianią, -wszelka de­
koracja), po przystępnych cenach. J. 
Koplała, H aym arket 7923.

POTRZEBA rzeźnika na  sta łe , do­
świadczonego, Tzetelin-ego i  żonatego, 
1059 N. Le-avitt ulica.

POTRZEBA sitiansEej dziewczyny do 
domowej p racy  fetó-ra umie gotować. 
1936 N, C entral P a rk  Ave„ drugie 
Pi-ętro.

PO SZU K U JĘ rofooty iw saSionle bar- 
tendier, m am  zna joimoSć i kóstume- 
-rów, k to  potrzebuje n ie  pożałuj e 
telefonow ać B erksh ire  1435.

POTRZEBA diziaw-ozyny do domowej 
pracy, niem a gotow ania ( -młode nrał- 
żeńsitiwp i jedno roczne dziecko-), no­
woczesny 314 'pokojowy apartam en t. 
Telefon Juni-per 33G4.

PA PIER O  W ANIĘ $3.00 pokój.. P ierw ­
szej klasy  robota. Telefonować Arm i­
tag e  5916-

PA PIERQ W A N IE $3 pokój, najlep­
sza -robota- 1200 N. L eayitt ulica. Ta„ 
peciarz.

MALOWANIE, ta-petawainSę, dekora­
cja, atrtysityczne girainwwanie (im lta- 
to n ) . Odmówcie sw oje pokoje tanim  
kosztem. W szelkie objaśnlienia dla,urno. 
T elefonujcie H-aymarket 9337. Men- 
dryck.

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dzienniku Chicagoskim”

DO W YNAJĘCIA
4 POKOJOW E mieszkanie do w ynaję­
cia. T eraz czyszczone, na  drugiem  lub 
trzeciem. Piecem ogrzewane. Bardzo 
tanio- JanltoT w budynku, 600 So. 
W estern  Ave, 17-18

6 POKOJOW E mieszkanie!, p a rę  o- 
grzewanie, bardzo tanio. 1253 N. Oak- 
ley Blvd. 18

3 PO 4 m ieszkania z  frontu , dom na­
rożnikowy z kąpielnią, bardzo widne, 
bardzo tanio. 1632 N. Damen Ave. 18

DO W ynajęcia 4 pokojowe mieszka­
nie, nowo dekorowane, $15. — 855 N. 
M ozart u-l. . 18

5 POKOI do w ynajęcia, nowe odno­
wione, $15.00. 1741 N. Maplewood
Ave. 18

4 i 5 DUŻYCH pokoi do w ynajęcia, 
nowoczesne tanio. 2334 A ugusta blvd.

UMEBLOWANY pkoój do w ynajęcia, 
w piękny okolicy. Zgłosić s i ę : 2717 
N, Mason Ave. 18

POTRZEBA n a  m ieszkanie, $1.50 i 
wyżej. Można gotowTać. Osobne noce, 
50 centów. 543 N. A shland Ave. 20

WYNAJMĘ 4 pokojowe m ieszkanie 
(altitic), kąpieffnta, -tanio. 3336 Nagłe 
Ave., blisko Bełmo-nt.

DO W YNAJĘCIA 3 m ieszkania, pie­
cem -clgrzęwane, tanio. 4, 5, i  6 po­
kojowe, pn. 1253 N. C łarem ont Ave.

18,21,25
POTRZEBA ma m ieszkanie dziewczy­
ny liufo mężczyznę. 834 Noble ul., 2 
piętro, front.

1108 N. IWood ul., w ynajm ę 6, 4, 2, 
da d ru g iem ; kąpłelnia, w eranda. — 
balrdzo tanio.

WYNAJMĘ sk ład  z  3 lub 5 pokojo- 
wem mieszkaniem , 2231 W. Chicago 
Ave. W łaściciel, 822 N. W inchester 
Ave.

8 PO KO JOW E m ieszkanie do w yna­
jęc ia ; p a rą  ogrzewanie. 1037 N. D a­
niem Ave.

DO W YNAJĘCIA, 4 pokoje n a  Ja- 
dwilgoiwie, z kąpielnią. 1923 H eryey 
ulica.

PIE K A R N IA  z m ieszkaniem  do wy­
najęcia. 3939 O atalpa uiL, Indialna 
Ha-rbor, Ind. 1S,25

UMEBLOWANY pokój dla koleża­
nek -lub m ałżeństw a; w szystkie wy­
gody- 4122 Melrose ul., blisko Oraiw- 
foirid I Milwaukee.

4 PO KO JOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia ; laąpielni-a; piecem  ogrzewa­
nie ; mielca c e n a ; nowo malowane. 
2341 M ontaną ul.

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, n a  domy 1, 2 1
3 mieszkaniowe, na długi term in  do 
spłacnia. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do S ekretarza Second F ederal Sayings 
and Loau Associatibn of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, Ili.
KUPUJEMY morgecze, bondy, N orth­
w estern Security, -polskie bondy, oraz 
różne inne akcje, borndy i noty. Opał­
ka and Co., Inc., 120 S. LaSalle u-l., 
pokój 1465, telefon S ta te  1409.

N A J W IĘ K S Z A  S P R Z E D A Ż  
A U T O M O B IL I W  C H IC A G O

Z n o w u  o f i a r u j e m y  u a j b a r d i r f e j  s e n s a c y j n e  w a r t o A c i  w  O D E B R A N Y C H  
2 A  D Ł U G  A U T O M O B I L A C H .  C h i c a g o  J t ł e d y k o l r r i e l c  w i d z i a ł o *

N i©  p o m i ń c i e  t e j  ś w i e t n e j  s p o s o b n o ś c i .  K U P C I E  A U T O M O B I L  T E R A Z .
G W A R A N T U J E M Y  Ż E  C E N Y  N A S Z E  S A  N A J N I Ż S Z E  W  M I E Ś C I E .  

P r z y j m i e m y  s t a r e  n u t a  w  z a m i a n ę  i  ( l a m y  w a m  1 2  d o  1 8  m i e s i ę c y  d o  
z a p ł a c e n i a .  K a i t l y  s a m o c h ó d  z a k u p i o n y  o d  n a s  p o a l a d n  p i ś m i e n n ą  g w a ­
r a n c j ę  n a  DO d n i  o r a z  m a c i e  7  d n i  d o  w y p r ó b o w a n i a  n n t o m o b i l n  d a r m o .

P O N T IA C , n a jp ó ź n ie j s z y ,  1928, 4 - ro  
d rz w iC z k o w y  D e  L u x e  S e d a n .  B a r ­
d z o  m a ło  u ż y w a n y ;  J e ż d ż o n y  t y l k o  
k i l k a  s e t  m il .  G w a r a n t o w a n y  t a k  
j a k  n o w y . W y e k w ip o w a n y  w  “ f r e e  
w h e e l l n g ,” " r id e  c o n t r o l , ” “s a fe .ty  
g l a s s , ” 6 d r u c i a n y c h  k ó ł  i 6 o p o n  
j a k o  n o w e . K o s z to w a ł  $1,150 m n ie j  
n iż  7 m ie s ię c y  te m u .
T y l k o , ...............................................
P L Y M O U T H , n a jp ó ź n ie j s z y  1982, D e 
L u x e  S e d a n .  T a k i  s a m  J a k  k ie d y  o - 
p u ś c i ł  f a b r y k ę .  N ie  m o ż e c ie  p o m a d  
c z y  s a m o c h ó d  t e n  b y ł  J e ż d ż o n y  c zy  
n ie . G w a r a n t o w a n y  j a k o
n o w y . T y l k o .................................śzywU
B L T C K . M a m y  4, 1930, 1931 i 1932 
se-dans . Są, d o s k o n a łe  i p c -s iad a ją . 
n a s z ą  9 0 - d n io w ą  g w a r a n -  
c ję .  J u ż  o d .....................................
C H R Y S L E R , n a jp ó ź n ie j s z y ,  1931 D e 
L u x e  S e d a n .  D o s k o n a ły  w  k a ż d y m  
s z c z e g ó le .  O p o n y  są, j a k  n o w e . P i ę k ­
n i e  w y k o ń c z o n y .  90 d n io -
w a  g w a r a n c j a .  T y l k o ..........
S T U D E B A K E R , 1981 D e L u x e ^ Ś e -  
d a n .  —  G w a r a n t o w a n y .
T y l k o ..................................................

C A D IL L A C , n a jp ó ź n ie j s z y ,  1981 D e 
L u x e  S e d a n . B e z  p y ta n i a ,  j e s t  to. 
n a j p i ę k n i e j s z y  s a m o c h ó d  w  C h ic a -  
gro. 6 d r u c i a n y c h  k ó ł ,  6 o p o n  j a k  
n o w e . B e z  p la m y  z e w n ą t r z  i w e w ­
n ą t r z .  K o s z to w a ł  p rz e s z ło
$3,400. T a r a s .................................

P A C K A R D , 1931 S e d a n . S a m o o h ó d  
te n  b y ł  w ła s n o ś c ią ,  z n a n e g o  b a n k i e ­
r a .  B y ł  s m a r o w a n y  i o lo jo w a n y  co 
500 m il .  G w a r a n t o w a n y ,
j a k  n o w y . T y l k o .......................
F R A N K L IN , n a j p ó ź n ie j s z y ,  1931 De 
L u x e  S e d a n , m a ło  u ż y w a n y ,  j e s t  J a k  
w  dssleń k ie d y  o p u ś c i ł  f a b r y k ę ,  6 
k ó ł  i o p o n , j a k  n o w e . 9 0 -d n lo w a  
g w a r a n c j a .  &
T y l k o ...................................................

D E  S O T O , 1931, Sedan . J a k  9  A  g j
n o w y .  T y l k o ..................................
O L D S M O B IL E , 1931 D e  L u x e  S e d a n . 
J a k  n o w y , 0 k ó ł  d r u c i a n y c h .  O p o n y  
s ą  b e z  w a d y .  W y k o ń c z e n ie  i p o l-  
s t r o w a n i e  b e z  p la m y .
T y l k o ................................
H I J P M O B I L E ,  D e  L u x e  1931 C o u p e . 
P i ę k n y  s a m o c h ó d .  G w a r a n -  Q/f g 
to w a n y  j a k  n o w y . T y l k o .  .

P o s i a d a m y  r o z m a i t e  i n n e .  N i e  p o m i ń c i e  t e  n i s k i e  c e n y  1 k u p c i e  a u t o  t e ­
r a z . .  M o ż e  s p o s o l m o A ó  t a  n i g f d y  n i e  p o w r ó c i .

O t w a r t e  c o d z i e n n i e  i  w  n i e d z i e l ę  d o  D e j  w i e c z o r e m .

Square Oeal Auto Finance Co.,2529-35 N. Grawford Ave.

D robne O głoszen ia
DO  W YNAJĘCIA

4 PO K O JE do w ynajęcia, -widne, ką­
piel, 1 piętrol, oddam  za  $10. 1647 W- 
Nonth Ayenue.

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje. 1426 Dick- 
s«n ulica.

P O K O JE , umeblowane wyżej dolara 
dfo dwóch. 1217 Maultene naprzeciw 
W leboldta.
DO W YNAJĘCIA wmebtowBiny pokój, 
$1.50. 865 N. Wood ulica-.

DO W YNAJĘCIA 3 pokoje frontowe, 
ogrzewam-e, gaz, elektryka- włączone. 
1504 N. Lda-ylibt ulica.
DO W YNAJĘCIA 4 pdkoje, wszyst­
kie w ygody., 2336 N. O-akley Av».
PO KO JE umeblowane do w ynajęcia 
o-ra-z 2 1 4  pokojowe mldazlk-ainla, nie 
um-efotowa-ne. 2900 W. Superior uh

5 PIĘK N Y CH  polkol, ogrzenyane g>o- 
rąlaą w o d ą ; k ry ta  w e ra n d a ; dobra 
tra-nlsportaleja1; ładna  okolica; ga­
ra ż ; przystępnie d la  dorosłych, rze- 
telinych ludzi. 4910 Sehooł uł.

NAPRZECIW  kościoła św. T rójcy, 
ćzttery pokoje, w anna i czteiry belz 
wanny, na  drugiem . 1113 Nobłe uh

DO W YNAJĘCIA 3 pofeoje, gorącą 
wodą ogrzewane, ty tko $18. —. 5954 
W-riightwoo-d,

DO W YNAJĘCIA 4 widne, czylste 
pokoje, trzdcie, flrołit, d la  m ałej ro ­
dziny, tanio. 1456 F ry  ni.

5 PO KO JOW E miesBkąnle do- w yna­
jęcia, piecem ogrzewrane, 2 piętro, z 
tyłu, pto praystpnej cenie. Zgłosić się 
3-cię, z frontu- 1214 N. Olaremo-nt 
Ave.

6 ŚLICZNYCH (polkoi do wynajęcial, 
tanio. 1320 N. O-akley Blvd.

DO W YNAJĘCIA duże mieszkanie, 
ogrzewane, $35. 32-29 P alm er ui.

DO W YNAJĘCIA 6 pofoo-jowe miesz­
kalnie, ogrzewane, $25. 2924 Na-rra-
ganlsett Avet

PO W YNAJĘCIA jeden umeblowany 
pokój; p ryw atny  w chód; d-awnnić 3 
dzwonek. P rzystępna cena. 1362 N. 
Lincoln ul.

ROD AK U ! Polaku, d la  ciebie pierw ­
szeństwo, n ie zostaw iaj sposo-bn-ości 
obcym. 80 dolarowe m ieszkania po 
j.5 dotairćw. Z«l-a-.'iZa,ć s i e : 529 North 
Ashland Ave. Te®. Monroe 0339.

POTRZEBA dw ie panny na m ieszka­
n ie ; $4 tygodniowo z  wlktem. 2488 
Augusta Blvd.

4 POKOJOW E mieszkalnie, duże, z ką- 
pielnłą, naprzeciw  W ieboldta. 1225 
M autene Ct.

3 PO K O JE  do w ynajęcia, d!\. sam ot­
nego cztowieka, n a  drugiem  p ię trze , 
ta r to . 3311 H olt ul.

SKŁAD do wym-ajęcia, n-a da je  sie  na 
p iw iarn ie  dl-a k raw ca 1 szewca. 1959 
N. L eayitt ulica.
W YNAJMĘ frontow y ipofcój ogrtzelwa- 
ny, osobne wejście, telefon. 2936 Had- 
don A veiiue.

UMEBLOWANY -po-kój do wynajęcia. 
1308 N. Hoyne Ave.
DO W YNAJĘCIA 2 poko je  1248 N. 
Lincoln ulica.

DO W YNAJĘCIA 4 pokojei czyste, t a ­
nio- 1306 Cfoapin ullceu 21

POTRZEBA 2 pan ienki albo  pana na 
mieszkanie. Można gotować. Blisko 2 
tram w ajów . 2315 Superior ulica.
WYNAJMĘ 4 pokoje z waniną, w eran­
dą, tanio-. 2037 W. Chicago Ave-

P tactw o  i Z w ierzęta
100 KANARKÓW, “chojppers,” na 
sprzedaż. 1742 W. 18-t.y Place, 2-gie 
p ię tro  w  tyle. Zgłoszenia codziennie 
po 5-ej.
GREAT D ane p ies -urażony, diofory stróż 
do interes-u-, młode Spite i  F o s  Ter- 
rie rs  tanio. O tw arte  w niedzielę. 1823 
W. Diylsion- u lic ą

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E
M u s im y  w y p rz ą ,t i r ą ć  2 p i ę t r a  m e b li ,  

j a k  g a r n i t u r y  do  p o k o ju ,  j a d a l n i  1 
s y p ia l n i ,  o r a z  p ie c e  i d y w a n y .  G o tó w ­
k a  lu b  s p ł a t y .  O tw a r t e  w ie c z o r a m i  
d o  1 0 -e j. W  n ie d z ie le  do  4 -e j.

B A E R  S T O R A G E
1927 MILWAUKEE AVE. 

blisko Western Ave. 23

NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w dobrym porządku. $8. — 
2120 Belnuont Ave„ l-szie. 18

S IE R P N IO W A  S P R Z E D A Ż
używanych samochodów. Każdy z 
tych samocłnodiów je s t w  pierwszo­
rzędnej kondycji, posiada dobre opo­
ny, dobra farbo  i  je s t gwaramitawainy 
przez upoważnionego sprzedawacza 
Oldsmotbite samochodów. — 1981
Aubuirn sedan, $125 wpl-aity; 1083
Ohewroleit sedan, $150 w p ła ty ; 1933 
Chewro-leł coach, $150 w p ła ty ; 1933 
Dodge sedato, $175 w p ła ty ; 1932 G ra­
ham  oo-upe, $85 w p ła ty ; 1933 Oldis-
mobile coach, $170 w płaty ; 1933 Ford 
Tudoir, $150 w płaty. K ażdy samochód 
m-usl być sprzedany. L iberalne w a­
runk i i  zam iany. Inne. Steełe Motor 
Co., . 2484 M ilwaukee Ave. Logati 
Sąu-aie. 18

1930 PONTIAC, jak  nowy, nowe opo­
ny. Taniość. Sprzedam  z powodu 
bezrobocia. R asa, 4718 S. Maplewood 
Ayenue. 18

GWARANTOWANE lillW A AŁ  
A U T O M O B I L E

B U IO K , 1930, d o b r y  m e c h a n ic z n ie ,  
t r z e b a  z o b a c z y ć , a ż e b y  
o c e n ić ,  w ie le  e x t r a s ,  t y l k o v 3 ł ' * * ’  
D E  SO TO , 1938, z u p e łn ie
j a k  n o w y .....................................
P L Y M O U T H , 1982, w  d o -  
s k o n a ły -m  s t a n i e ....................

Ł A T W E  S P Ł A T Y
NEW DEAL MOTOR SALES 

3 0 6 7  A r c h e r  A r e .  L a f a y e t t e  3 0 0 7  

C. W A S Z A K . W ła ż ę .

NA SPRZEDAŻ 1929 Republlc Stake 
trok  w pierwszorzędnej kondycji, t a ­
nio. 1082 M ilwaukee Ave. 18
Lincoln, 1929 Le B aron, 7 osobowy 
sedan. Ba-rdizo czysty. D obre opony. 
Oddam za $195. —  Studebaker, 1930 
Presidetnfc, 7 osobowy sedani, w  bar­
dzo dobrym- porządku. Taniość za 
$225. — Siteelę OJd.s-mobile Co., 2484 
M ilwaukee Ave. I.ogan Sąuaa-e. 18

BUIOK sedan, chodzi i  w ygląda ja k  
nowy, m usze sprzedać, $55.00. 1611 N. 
W estern  Ave.

GRAHAM Paige 1930 sedan- n-a sprze­
daż bardzo banio, wyglądał ja k  nowy. 
Zgłosić się 1335 H o lt ulica-.

SIERPNIOWA WYPRZĄTAJĄCA 
SPRZEDAŻ AUTOMOBILI

W płaty
1932 Ford  4 cyl. Tuidor ja k  nowy $ 95
1933 Ford  Tudoir — zo-bacizcie ten

■ fi.utomoMl ......................................$125
1931 F ord  Coupe—bardzo czysty $ 65 
1929 F ord  Tud-or—ww© opony $ 45 
1933 C herrolet T u d o r—jak  now y $125
1932 Cheyrdl e t Tu-dor—w dosko­

nałym  6-tainle ................................ $ 95
100 innych autom abili, trofeów — na 

locie używanych mjalsBym- 
Jolm P. Lynch Motor Sales Co. 

1134 N. Ashland Ave. 
blisko M ilwaukee Ave.

DODGE seidan jak  nowy na  sprzedać, 
taniość, $25.00, od- p ryw atnej osoby. 
Telefon BruuSwiek 5084 2630 No.
Fairffefti Ave.
SPRZEDAM Nash, 1929, special six, 
cztero drzw iczkoyy sedan, w  dobrej 
krandlylaji; ogrzewacz gorąca woda- 
Cena $165. 3145 W. 41-szy Place.

DODGE, 1930, n a  sprzedaż, 4 drawl- 
ozfkewy. Joseph ISkala, 2720 S. H ard- 
iug Aye.

SPRZEDAM 2 tonnow y trok , D ia­
mond T, sfcafee body, tanio. 1822 Ar- 
miitage Ave.
NA SPRZEDAŻ Dodge trok , 1 ton­
nowy, $75. 1839 Tteim-ais uli.

CHRYSLER, 1930, m ały  6 cylindro­
wy, 5 -pasaiżerowy sedisin, w dwikona- 
twj kondycji, $190- 2452 N. Me-nard 
Ave.

RZECZY DOMOWE
MAM 2 piece do sprzedania, jeden 
na wę^le, d rug i n a  gaz, bardzo ta ­
nio. Proszę zobaczyć. F. Cmiel, 1821 
Halddon Ave.
NA SPRZEDAŻ kom binacyjny piec, 
gate rangę, biały. 2915 W. Dickens 
Ave., blisko H um boldt Blvd., za Ar- 
iniitage.

NA SPRZEDAŻ wózek dziecięcy, ta ­
nio. 1134 Noble ul., 2  piętro, w  tyle.

GARNITUR do jadaln i, na  sprzedaż, 
tanio. 1224 N. L eavitt uJ.

KUCHENNY piec, lodownia, dywan, 
kolielbacz i  stó ł tanio. 1623 Noirth Ave.

NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y parlo- 
rowy garn itu r, -teraz tak  zwany 
„ioumging cha ir”. bajdizo gustowny, 
tanio. 3815- No. ChirtatEan-a Ave.

SPRZEDAM gazowy rang© tanio. — 
3828 N. Kedzie Are.

P O Ż Y C Z K I
PIERWSZE HIPOTEKI NA REALNOŚCI

Wypłacalne i Niewypłacalne
Kupujemy Za Gotówkę z Odpowiednim Dyskontem

Wyrabiamy Poboczne Pożyczki Poręczone Hipoteką
LOUIS M. G O PM A N , Inc.

120 SOUTH LA SALLE S T R E E T ____________TEL. FR A N K LIN  0576

ZA GOTÓWKĘ lub na spłaty . Gar- 
niitiur parlJr-owy, $29.50 j 3 kaw ałki 
do sypialni, $39.50; ikoanibinacyjny 
“bungalow” piec, $39.50; % zniżki 
na piecach do ogrzewania. K upuje­
my i -zamieniamy s ta re  piece. Mii- 
waiuikee Sampile Fumifcure Co., 1521 
M ilwaukee Ave. 18

NA SPRZEDAŻ U niyersal kom bina­
cyjny siwy piec tanio. 1460 M ilwaukee 
Ayen-ue.
SOHAUDER -Storage. 4644 N. W estern  
Ave. -Meble —■ 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używalne ga rn itu ry  par- 
lorowe •—- do sypialni, jada ln i, $29 ; 
im portowane Chinese O rien tal dese­
niowe dyw any, $10, $15, $25. Gotów­
ką lu-b w arunki. Otwa-rte dziennie do 
9 e j ; niedzielam i do 5ej. 21

MEBLE kom pletne z 4ch pokoi na  
sprzedaż, naczynia i firanki, tanio. 
Zgłosić się po 5ej po południu. Od­
dam  osobno. 1502 No. Dam en Ave.

I Goetz. 18

SKRZYPCE Ven Yendonston na 
sprzedaż tamto. 1040 N ewton u-1.

18,25

KOSZTOWNE sfcrzypoe o pięknym, 
tomie, sprzedam  tamlo albo zam ienię 
za toiną w artościow ą rzecz. 1219 N. 
Domen A ve..

NA SPRZEDAŻ p layer fortepian , $20. 
Kostatoiwnl $800. Teł. Humibołdt 0600. 
2750 N. F a irfie ld  Ave. \

W ŁOSKI otaoordton pianowy, miało u- 
żyiwamy- za w asza cenę. 1256 Lincoln 
uiltoai, 3cle -piętro.

ROZMAITE
K U P U J E M Y

Złote bondy, polskie bondy, akcje
morgecae. Zgłosić s ię : 208 S. Im Salle 
ul. Pokój 1083. M innieh B radley and 
Co.. Inc. ss

12-CALOWE drzewo oraz drzewo z 
fabryki na opał. F u ra  $4.50; D osta­
wa, K upujcie teraz. A rm itage 0191.

SPRZEDAM urządzenie do p iw iar­
n i  J-alk nowie- Baidfito tanio. Zgło­
szenia w  p iw ia rn i 1858 W. Iow a ul.
URZĄDZENIE do p iw iarn i, sp rze­
dam  'bardzo tanio. B outevard 1883.

600 STOP calowych desek  n a  budy­
nek, tanio. 1113 Noble ul.

B A L W IE R SK IE  “hydr-a-u-lic” krzesło 
sprzedam  tanio . Kowalczyk, 1028 N. 
Hormltage Ave.
CENY na la to ! K upujcie teraz. Zna­
kom ity zastępca Pccafo-o-ntae; “Black 
G-old-,” "lum p” lnlb "eg®,” $6. “Minę 
ruin.” $5.75; ‘‘screentajjg,” $475. — 
G ruody M ining Oo. O edarcrest 2011-

SPRZEDAM Singer kraw iecka, m a­
szynę m otorow a o raz  lu s tro  3 k aw ał­
kowe. 2130 T hom as ulica-.

NA SPRZEDAŻ „bałby stroltor”  1 lo ­
downi®. 1628 N. K eełer Ave.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Chicagoskim’

I N T E R E S A
S a la  T ańców  i K arczm a

w New M unster, W isconsin, 60 m il 
o-d Chicago, 7 pokojowy dom, salon
1 sa la  do tańców  oraz obok sk ład  i
2 pokoje za składem , kam ienny fu n ­
dament. Lota 69x170 na stanow ej 
drodze nr. 50. Do Lakę Geneva 12 
mil, 3 m ile do Tw in Lakes.

N O W IC K I A N D  CO.
2004— 06 W e b s te r  A ve.

M IDW EST Skład, narożnikow y na 
południowo-zachodniej stronie. Zna­
kom ita lokacja dla rzeźnika. Zapas. 
Gotówkowy interes. 4 pokojowe m ie­
szkanie, p ara  ogrzewane, w tyle. — 
Sprzedam tanio, z powodu choroby. 
Telefon L afay e tte  2794. 18

SKŁAD cukierków n a  sprzedaż. 1711 
N. T alm an Avenu-e. 18

PIW IA R N IA  n a  sprzedaż na  Hele- 
nowie. Ted-efonować Armi-bage 4040.

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia , dobry 
interes, s ta re  w yrobione miejsce. —  
1941 Chicago Ave. 18

NA SPRZEDAŻ tanio  re s tau rac ja  i  
rooming house, dobry in teres. W yjeż­
dżam na  farm ę. 2114 So. H alsted  ul.

TA N IO ŚĆ ! Sprzedam  tanio kw ia­
ciarnię. Nowe urządzenie. Dobra lo­
kacja. Taniość jeżeli zakupiona na- 
tychtm iast. Telefon N ew castle 3535.

ZAM IENIĘ 49 akrów  ziem i na letni­
sko za byznesowe properta  lub “ice 
cream ” parlor. Telefonować B runs­
wick 9131. 18

NA SPRZEDAŻ zak ład  reperac ji o- 
buwia- D obry in teres. Taaiao- Landia. 
3823 N. Kedizie Ave.

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, $500 
gotówki. R ent $30 miesięcznie. 2500 
A ustin  Ave.

POKOJE do wyn-ajęcia-, pojedyncze i 
podwójne, cena przystępna. 2155 Oa- 
ton ul-, przy 1600 N. Leavłitt ui. 18

DO W ynajęcia 4 w idne pokoje, cena 
$10. — 2033 N. Lincoln ul. 18

SKŁAD cukierków  na sprzedaż, na 
Jackowie, ta n i r e n t  n iska  cena. Z 
powodu innego in teresu . 2915 N. H ann 
lin  Aye. 18

SKŁAD cukierków  na sprzedaż ta ­
nio, z  powodu innego interesu. 1807 
Oorbland ul. 18

D ELIK A TESEN  i sk ład  cukierków 
na  sprzedaż, naprzeciw) szkoły. Cena 
$250- — 2)259 W. 21-szy Place. 18

SKŁAD cukierków, lodów, ty ton iu  i 
przy-boiró-w szkolnych nai sprzedaż.— 
1312 N. A rteslan Ave. 18

SPRZEDAM lufo zam ienię dolbirą gro- 
sernlę. P raca  d la  całej rodziny. 4118 
Anniteige Ave. 18

P IW IA R N IA  na sprzedaż, tanio. 
1026 N- Ashland Ave. 18
POTRZEBA wsąióhiika do wyrobu. 
S ta ra  w yrobiona firm a. Musi mieć 
$5,000. Inwestygacjai proszona. Gould. 
Telefonować Moniroe 5778. 21
SPRZEDAM sk ład  cukierków  na­
przeciw szkoły, dobry in teres, „lun- 
ch-es” dla dzieci, z powodu choroby 
żony. 1624 Wabansi-a Ave. 18

WYCHODZĘ -z in teresu , sprzedam  
skład  z g rasernią, cukierki, rotiy, 6 
pokojowe m ieszkanie, w polskiej o- 
kolicy. Cena $2,750. 5418 S. Ashland 
Are. S. Strzelecki.

BARGAIN. Skład delikatesem  gro- 
serji, cukierków  i lodów. 3002 W. 
40-ty P ian a

EXTRA, panowie ealoniśeL Je s t sa­
lon do w ynajęcia z calem  urządze­
niem. albo nrząidizenie będzie sprze­
dane za m-orgetcz; nowoczesna ba-ra. 
Proszę się  zgłosić pa. 1426 Dickson 
ul. J a n  Niienilra,

GROSERNIA i delikatesen  n a  sprze­
daż, miesEicatoe pokoje z ty łu ; tan i 
rent. 5114 S. Loomis ul.

GRDSERNIA n a  sprzedaż. Telefono­
wać HnmboiMit 6961. 18,25,1,8

NA SPRZEDAŻ chili p a rlo r i lodów, 
tan io  z powodu wyjazdu, w spólnika; 
3 le tn ia  lease. 1561 W. D irision  ul.

SKŁAD cukierków, papierosów, cy­
gar, ty toniu , lodów i drobiazgów.— 
1338 N. Ashland Ave,

DOBRA narożnikow a grosem ia, bu- 
czernia n a  sp rzed aż ; niem a konku­
rencji- Tel. B runsw ick 0157.

B U F F E T  sprzedam  tanio, licencje 
wszystkie kupione, z powodu choro­
by musze sprzedać. 958 N. Newton 
ulica-
TANIO. Skład kaw y sprzedam  z kom- 
pletnem  urządeeniem . Tel. Brunsw ick 
3454.

SPRZEDAM -tamto, z powodu w yjaz­
du d-o innego nrfaeta. sk ład  cukier­
ków! blisko szkoły. 5060 8. Th-roop ul.
RESTAURACJĘ, p iw iarn ię  i stó ł bi­
lardow y,' dobre miejsce, ta n i ren t, 
oddam tan io  jeżeli zaira-z, z powodu 
choroby żony. 1411 E lston  Ave.

1 KRZBSŁOW A bakwlennia n a  sprze­
daż. Kom pletnie urządzona oraz 6 
pokojowe mieszkalnie. $15, n a  dTu- 
giem. Cena $60. 1480 N- W estern Ave. 
2gie piętro.

NAROŻNIKOWA p iw iarn ia  na sprze­
daż. 2346 N. L e a r itt  ulica.

POTRZEBA w spólnika do „lunch 
rocm ”, eth-op auey i dhili, z  m ałym  k a ­
pitałem . 3745 Mciuit-nose Aye.

GROSERNIA i  delikatesem na sprze­
daż t.a.nl-0. powód na- miejscu. 932 
New-toei ulica-

SKŁAD cukierków  ma sprzedaż, n a ­
przeciw  szkoły Sw. Jacka, najw iększa 
agencja gazet w Chicago-, tanio. Tele­
fon Allbany 7618.

SKŁAD cutkie-rków na sprzedaż z  po­
wodu wyjazdiui. D obre wyrobione 
miejsce. 1252 Dl-cfesou ul.

FARM Y I LOTY
KTO ćhce sprzedać loty n a  północ od 
F u lterton  lub n a  zachód od Grawford. 
Zgłosić sie 1734 N. A rteslan  Ave.
40 AKRÓW  g ru n tu  zam ienię za in te ­
res -lub automolbil. 1432 Dłekso® ul.

P O Ż Y C Z K I................. ... ..........................
WYPOŻYCZĘ $21,500 n a  pierw sza h i­
potekę n a  nowy budynek. Belm ont 
9394.

POTRZEBA $4000 na- pierwszy mor- 
gecz, dofonze asekurowane- 3549 Bel- 
den Avenue.

NA SPRZEDAŻ 58 aferowa farm a 
wyekwipowania-, m ile od miasteczka, 
100 m il od- Chicago, Cena $2,800 go­
tówki. Zam ienię za  dobra grosem  ię 
jak o  Część w płaty. Mueller, 2439 Mc 
Lea,n Ave. H um boldt 4904.
SPRZEDAM lub  zam ienię 15 akro­
wą farm ę, 23 m il od Chicago, 5 po­
kojowy i  2 piętrow y budynek, fur- 
nesem ogrzewanie, garaż, kurnik , 
Stajnie, ma-szynerja, ogród n-a pik­
niki, bydło, drób. Zgłosić się do p a ­
na Kolodiśke, 3721 S u  Honor© ui.

SPRZEDAM łub zam ienię dobrą 40 
akrow ą falrmę ,wi W iscousin. Ziemia 
urodzajna, w szystko obsiane, żywy i 
m artw y inw entarz. F arm erka  jes t 
k ilka dni w Chicago. Z głoszenia: 1858 
N. L eay itt ub 18

ZAM IENIĘ wypłacone farm y za w a­
sze zadłużone budynki. Bogusiewicz, 
2845 Palm er ulica. Telefon A rm ita­
ge 7949. 20

42 AKROWA fa rm a , blisko Chicago, 
z powodu starośc i zam ienię za chl- 
cagoskdie properta. Zgłosić s ię : 1033 
Francisco Ave.

ZAM IENIĘ 4 loty 1 2 mieszkaniowy, 
bez długu-, za fa rm ę lub stac ję  ga- 
tolinow ą. 2538 N. Long Ave.

FARMA 60 akrow a, bez długu, z in ­
w entarzem , sprzedam  tanio. Zgłaszać 
się listownie. —  F ran k  K ostansky, 
P ray , W is., Box 16, Jackson Oounty.

FARMY n a  siprtaadaiż, dobrze wyekwi­
powane, z  bydłem-, w  mieście. P isać : 
Paul Lynch, Oarney, Mich. 20

120 AKROWA farm a, dobra- ziemia, 
dębowy las, 10 dojnych krótwi, 4 mło­
de, 4 bonię, kury , kaczki, w szystkie 
narzędzia fairmerskie, rządow-a po­
życzka $3,500 n a  30 l a t  45 mil
od Ohksigo-, zam ienię za dołbry budy­
nek w. mieście. B. Dzikowski, 533 
Weutwnorth Ave., Oaliumeć City, 111.

MEDFORD, Wisoonsin. Dobrą, 120 
akrow ą falrmę. inw entarz, zamienię 
za dom  m urowany, z powodu choro­
by, starości. 2508 N. H-almlin Ave.

DOM Y I ZAM IANA
NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y, drew ­
niany o raz  próżna lo ta , lub  zamie­
nię. 2102 W. Ohio ul. 20

NA SPRZED AŻ 4 mieszkaniowy, 
drew niany donn, $1,500. —i 1751 N. 
Camjplbeli Ave. WłaiSciciell, 2155 N. 
SpringfieJld Ave., Ostrowski.

TANIOŚĆ na północno - zachodniej 
stronie. Bungalow, m urow any, -wodą 
ogrzewany, 5 pokojowy, niema mor- 
geczu, sprzedam  za $3,500. 2958 N. 
MjcYicker Ave.
TANIO sprzedam  dani. 
1608 Hermibage Ave.

Kowalczyk.

NA SPRZEDAŻ lub w ynajtoę 9 po­
kojową, m urow aną rezydencję b ga­
rażem , na północno-zachodniej stro ­
nie, -blisko szlkoły katolickiej i pu- 
blioznej, oralz 4 lin ji tram w ajow ych, 
w płaty $500 w ystarczy, reszta  jako  
ren t lufo w ynajm ę za $47.50 miesięcz­
nie. Zgłosić się w składzie b iżu te rjt 
1958 M ilwaukee Ave., lub telefono­
wać HnmiboMł 9221 po Informacje.

20

COTTAGE w  Patoner Sąuare. 3 miesz­
kania* cementowy fundam ent. Cena 
$1,100. 3019 N. Moatteello.

4141 DIOKINSON Ave-, 6 pokojowy 
bungalow* ze - sło.necznjim pariorem  ; 
bez długu, -był włiaSnością le k a rz a ; w 
restrykcyjnej oko licy ; bardzo przy- 
f tę tn ie . W iadomość n a  miejscu.

2016 LYNDALE ul., 1-4, 1-3 i  góra, 
murowany i drewiniany; kąpielnie i 
ustępy* gorącą wada, ogrzew anie: o- 
bite w erandy, zamieni,- za m ałą fa r ­
mę lufo interes. Pfo inform acje telefo­
nować K ildare  8628.

BRUNONOWO. 6 pokojowy bunga­
low, za cenę morgeczo, $3,850. $652
S. Wood ul.

MUROWANY budynek na dw a po­
mieszkania), parą ogrzewanie, z gro- 
sernia i  huczeriiią, niem a książek i 
żadnego długu. S ta rs i c tc ą  sie wyco­
fać z interesu, zam ienią za bungalow 
lub 2 po o pokoi. B. Dzikowski, 533 
W-entwonih Ave„ Caluinet City, 111-

M IDW BST Storę, grosernia i  bn-czer- 
n ia  w polskiej dzielnicy ma- północnej 
■stronie, -zamienię za -budynek na po- 
łudnowej stronie, 2 mieszkaniowy, 
bungalow lufo cotttage, powód w yjeż­
dżam  n a  farm ę. N ie pożałujecie — 
dofory interes. Zgłosić sie 5418 So. 
A shland Ave. S tan isław  Strzelecki.
ZAM IENIĘ dom, ogrzewany, 
kanalię, 2715 Potoiihate Ave.

za pie-

M «NA FORECLOSŁREM^
W  C IC E R O  b l i s k o  W e s t e r n  E -  
le o tn ic ,  5 p o k o jo w y  b r y k  b u n ­
g a lo w ,  g a r a ż ,  f u r n a c e  o g r z e w a ­
n ie .  K o s z to w a ł
$ 8 , 7 5 0 ............... T Y L K O  < P O , V V V

W  O K O L IC Y  C e n t r a l  i D iv is io n  
4 p o  5, b r lc k ,  ł a d n a  o k o l ic a  —  
k o s z to w a ł  $26,500 <£Q
T Y L K O  ................................

SECURITY REALTY INTEST. 
1 0 0 2  M I L W A U K E E  A V E . ,  
T e l e f o n  A r m i t a g e  S 2 8 3 .

O t w a r t e  od  9— 5 o p ró c z  n ie d z ie l .

NA SPRZEDAŻ dam, 3 m ieszkanio­
wy, nil puiiudniowej stron ie  m iasta, 
cena $l,|JO0; można w płacić $300 i 
wyżej resztę w łaściciel zostaw i na  
4 procentowy niorgecz. Po inform a­
cje prclszę zgłosić się do Agencji 
Okrętowej i  W ysyłki Pieniędzy do 
K raju . W acław  Duzewski, 948 No­
ble ulica. 16-18

DREWNIANY dom i cottage na sprze­
d aż  4611-13 Só. M arshfield Aye. Aby 
zamknąć spadek. Taniość. 18

5 POKOJOWY m urow any bungalow, 
fnrnesem  ogrzewanie, ulica brukow a­
na i zapłacona. $4,200. $700 gotówki, 
reszta $35.00 miesięcznie. 2445 Mc 
Yickers Ave. Telefon B erkshire 1213.

O PU SZCZA M  CH ICA G O  
muszę sprzedać mój dom 4 i 5 pokoi, 
oba ogrzewane f-u-rnesem, za $3,500, 
1000 gotówką. W łaściciel na 2giem.—• 
5432 8. Se-eley Ave. 18

NA SPRZEDAŻ nowy 1 piętrow y 
mur-owany budynek 'z 3 sk ładam i, 
bez długu, w łączając urządzenie do 
p iw iarni. D obra lokacja w nowej 
bywne-sowej dzielnicy. Św iatło na m a­
ły falbyczmy in teres zaciągnięte. —• 
Drawdfcilwa taniość, $2,500 w pła ty . 
Zobaczcie aby ocenić tą  taniość. Ce­
na wezystfetago n ie  je s t w iększą niż 
koszt lot. Agenci wykluczeni. 1758 
H astings ul. W łaściciel. 18

LOGAN -Sąuare piękny 2 mieszkanio­
wy m urowany, ogrzewany, k ry ta  we­
randa, garaż, piękny ogród, niskie 
]x»d;vtfei, $6,090, $3,000 gotówki. 2gie 
piętro, 2642 F airfie ld  Ave. 18

5-POKOJOWY bungalow. Lota 75x125 
blisko tram w aju , na północno-zachod­
niej stronie. Cena $4500. W arunki. 
$200 gotówki. R eszta $15 miesięcznie. 
Zgłoszenia pnr. 29 S. L a Salle ul. Po­
kój 524. 22

NA SPRZEDAŻ drew niany dom, kon­
kre tow i fundam ent, 3 mieszkaniowy, 
2 autom obilowy garaż, $21700. — $500 
gotówki. ■— 5 Pokojowy m urow any 
dom, 2 antom ohilowy garaż, gorącą 
wiodą ogrzewanie, w  ■wybornej kondy­
cji, $3,500. — $500 gotówki. J. J.
Fergen. 3551 N. Kedzie Ave., Irv ing  
7480, 18

POSZU KU JĘ domu 2 po 5 albo 2 
po 6, lub 1% piętrow y, nie stersizy 
jak  10 1-at, w  okolicy od Diyersey -do 
Belmont Ave., od C entral P a rk  Ave 
do C entral Aye. Dom musi być w 
dobrym stan ie  i  obszerne pokoje. Tel. 
A rm itage 8981. 18

SPRZEDAM tanio  5 pokojowy cottage 
jes t w dzierżaw ie 30 akrów  od dys­
try k tu  sanitarnego. Anna Gasparac, 
50ta i  H arlem  Ave. Summit. 1S

NOWOCZESNY m urow any bungalow, 
olejem ogrzewanie, garaż, w szystkie 
urządzenia zapłacone, $4,900. W arun­
ki. Klucze pnr. 6084 M ilwaukee Ave. 
biuro p. Schmid’a. 18

TANIOŚĆ, 2 mieszkaniowy m urow a­
ny, 5 i 6 pokojowy, m usi być sprze­
dany. W anna, elektryka, 2 autom obi­
lowy garaż, szeroka lota, blisko N ortli 
Ave. 1 Grawford. $3,800. W arunki. —■ 
G. Freudenberg, 1561 M ilwaukee Ave.

SPRZEDAM tan io  m urow any budy­
nek, 3 po 4 mieszkaniowy, duże po­
koje, kąpielnie. o-kryta w eranda, lota 
obok, blisko 26ej ulicy i Troy ulicy. 
Zgłosić s i ę : 2516 So. C lifton P a rk  
Are., 3eie piętro. 18

NA SPRZEDAŻ dom byzraesowy, o- 
bettaie g row rn ia  jes t przeszło 20, lat. 
Po inform acje zgłosić się do b iura  
W acława Dużewskiego, 948 Ndfole u-l.

NA SPRZEDAŻ — Taniość — 103; 
N. H erm ifage Ave. N a sprzedaż 4 p< 
4 pokojowy budynek. Gaz, elek try  
k». 4 pokojowy cottage w tyle. $2,800 
Telefonować Linoolln 6269. 11-R

ZAM IENIĘ dom za fa-rme luib ja k i­
kolwiek interes. 909 N. Hoynie Ave.

ZA $5,900 kuipioie nia Fu-lierton Avi 
murowąpy dom, duży sk ład , 6 pok< 
i -bezment.; w płaty  $2,000. — $30 
wpłaty, $1,200 morgecz, -kupicie 
pokojowy dom i g a raż ; 8400 Wea 
1657 W. Dlyision ul.

NA SlPRZEDAŻ 6 pokojowy, mu' 
wany cottage, furnesiem ogrzewa 
1 garaż. 2138 H addon Ave.

BUNGALOW, 5 pokoi, sprzedam  luft 
zamienię ea taw ernę. Tel. Refl-moml 
1166.

PO SIA D A JCIE w łasny budynek, 
m ieszkaniowa -taniość, w  A l kondj 
c ji; ła tw e  s p ła ty ; inspekcja proszt 
n-a* 1532 W ashbnrne Ave. 18,2.

SPRZEDAM dom, 2 po 4. 929 N( 
Darndn Are.

UWAGA Mam $2.500. K uplę bu 
galów. K to m a proszę się zgłosić f  
1337 N. Springfleld Ave.

NA SPRZEDAŻ dom. 2 po 4. nowo­
czesne urządzenie. $2*800. 4729 S
Maplewood Av®.

N A JW IĘ K S Z A  TA N IO ŚĆ  
W  C H ICA G O .

M urowany dom. skład i jedno mieś 
kanie, 2 automobilówv garaż. Cei 
$3,500; w płaty  $1,500. W szystkie p 
da tk i zapłacone. Doui pn. 1809 A 
gusta B h d . Zgłoszenia pn. 2013 iou 
ui!., na- 1-fzem, z frontu . Telef ;a A 
m itage 3288.

3 MIESZKANIOW Y budynek, dw, 
mieszkania, fumesemi ogrzewane, d w  
automobilowy garaż, m ały  morgeei 
dobry dochód. $2,090 prtaęprowadz 
kunno; o-pusązaui m-iaeto. 1637 A 
Campbedl A rą

NA SPRZEDAŻ 3 piętrowy, murowf 
ny dom, wodą ogrzewamy, garaż n 
dwa a-utomoibile. 3662 W. Geoi-ge ul 
naprzeciw  koticioia św. Jacka. Baa 
galu.

PIĘK N Y  2 mieszkaniowy m urow any 
dom. gorącą wodą og-rzewa-nie, zam ie­
n i za bungalow w dobrej dzielmicy. 
2147 N. Laponie Ave.

CHCĘ kupić bungalow na W ładysła­
wowie. m usi być tanio. Zgłosić sie na 
dole. 2440 A ugusta Bulw ar.

3 PIĘTRO W Y  dobry budynek zaćmi 
nie za- dobra farm ę. 2147 W ebster Av 
W łaściciel.

6 POKOJOWY, narożnikowy, m-ur 
wany bunga-low; w szystko zapłacon 
Cena $3,800. Tel. K ildare  3687.

i r



Poprawiny Pikniku 
w Sturtevant, Wis.
Wakacje się kończą i lato 

ma się już ku schyłkowi trzeba 
więc jeszcze ucieszyć się nim 
liczne zajęcia znów czas zabie­
rać będą. Jedźcie na poprawi­
ny pikniku, które odbędą się w 
niedzielę p r z y  Seminarjum 
Mniejszem św. Bonawentury w 
Sturtevant, Wis.’ Ojcowie Fran­
ciszkanie ugoszczą was serde­
cznie i iście po polsku. Zdała od 
gwarnego miasta na świeżem 
powietrzu w cichym i cienis­
tym ogrodzie zapomnicie o 
trudach życia, wzmocnicie się 
na duchu i mile czas spędzicie, 
który wam na długo w pamię­
ci pozostanie. Będzie tam moż­
na dobrze się posilić bo potra­
wy franciszkańskie, jak świe­
że masło, razowy chleb i sma­
czna maślanka znane są dale­
ko i szeroko. Napojów też tam 
nie zabraknie. Opłaci się więc 
to miejsce zwiedzić i przeko­
nać się o gościnności francisz­
kańskiej, a zarazem poznać in­
stytucję czysto polską tam 
prowadzoną przez 00 . Franci­
szkanów.

Rano o godzinie dziesiątej 
(standard time) odprawioną 
będzie Suma z kazaniem i bło 
gosławieństwem Najśw. Sakra 
mentem w kaplicy seminaryj­
nej. Potem wydany będzie w 

.sali gimnastycznej obiad, po 
którym nastąpią rozrywki, wy- 
grywki i różnego rodzaju ucie­
chy. Pod wieczór rozlosowany 
będzie duży i śliczny „Hope 
Chest” przepełniony różnemi 
pożytecznemi rzeczami. O go­
dzinie szóstej będzie wydana 
kolacja.

Zapraszamy na tę wycieczkę 
do Sturtevant, Wis., wszyst­
kich naszych rodaków i roda­
czki z Chicago, Milwaukee, Ra- 
cine, Kenosha i okolicy i za­
pewniamy, że kto przyjdzie te­
go nie pożałuje. Cel jest wznio­
sły i poparcia godny, bo roz­
chodzi się o pomoc dla naszej 
ubogiej młodzieży polskiej. A 
więc jazda pociągiem Chicago, 
Milwaukee and St. Paul RR. 
albo samochodem Highway 41 
do County Highway 120 do 
Sturtecant, Wis., w niedzielę, 
d. 19go sierpnia.

Z M a rja n o w a .
Dzisiaj i jutro w niedzielę 

odbędzie się Dzień Mar janow­
ski na podwórzu parafjalnem. 
Jest to doroczne święto paraf ji, 
w którem parafjanie i przyja­
ciele Marjanowa zbierają się 
na podwórzu, a.by pogawędzić 
sobie, rozweselić ducha i na­
brać otuchy, szczególnie w tych 
czasach depresji tak bardzo 
wszystkim potrzebnej. Dobo­
rowa muzyka będzie przygry­
wać do tańca, słodki miód mar- 
janowski w „Ulu,” aż „kipi,” 
piękne premje aż proszą się 
aby je szczęśliwi zabrali ze so­
bą do domu. Odrestaurowana 
sala, aczkolwiek zupełnie nie 
wykończona, lecz do użytku 
gotowa, będzie wielką niespo­
dzianką, albowiem 5000 kwa­
dratowych stóp do tańca — to 
nie mała przestrzeń do hasania 
w skocznym rytmie lub falują­
cych pląsach tańca!

Prosimy wszystkich — i 
tych którzy mogą stracić kilka 
centów i tych którzy nie mogą 
na to sobie pozwolić, wszyscy 
będą mile widziani. Zatem do 
miłego zobaczenia się dzisiaj 
wieczorem i jutro na podwórzu 
marjanowskiem.

Następujące towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu — Jutro Oddział św. 
Barbary, M. P. i Trzeci Zakon 
św. Franciszka. W poniedzia­
łek Tow. Polek św. Kunegun- 
dy, Klub św. Józefa i Tow. św. 
Grzegorza. We wtorek Tow. 
Polek św. Cecylji i Dwór Bole­
sława, Z. K. L. W czwartek 
Kluby Połączone im. A. Mickie­
wicza i Królowej Jadwigi.

*
Kręgielnia Mar janowska ot­

wartą zostanie po wakacyjnej 
przerwie w sobotę, dnia 1-go 
września. Niezawodnie będzie 
cieszyła się powodzeniem jak 
w poprzednich latach.

Gardło

m ó w i

podrażn
ćMtnin&wt palę Ola ę<rlaA

James
DY ARTYSTA kreuje na ekranie ro= 
lę mocnego zabijaki, niektórzy 

sądzą, iż jest w rzeczywistości silnym 
jak żelazo.

“Nie zawsze jednak jest tak jak się 
nam zdaje. Proszę wziąć pod uwa= 
gę naprzykład moje gardło. Muszę go 
strzec jak wszystkie inne gwiazdy, które 
pracują przed ‘mikrofonem’.

“Dlatego obstaję przy OLD GOLDS — 
one nigdy nie drapią gardła. I co więcej, 
własny smak powie Wam że są z czystego 
tytoniu—dojrzałego dostatecznie—i nie 
są przyprawione żadnemi sztucznemi wo= 
niami.

“Nie mogę sobie pozwolić na irytację 
gardła, byłoby to dla mnie ‘fatalne’. Po= 
płynę więc przez życie gładko wraz z pa= 
pierosami Ołd Golds.”

(Podpisano) JAMES CAGNEY

Z em fa z ą  p ra g n ie m y  P a n u  podkreślić , P a n ie  
C agney , je d e n  szczeg ó ł:—
Niema lepszego tytoniu nad ten używany do wyrobu 
OLD GOLO. Jest on czysty. Dlatego też Old Golds 

są dobre dla GARDŁA i na NERWY.

P .  Ł o r i l l a r d  C o ., I n c .
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Zobaczcie JAMES CAGNEY w obrazie 
“HERE COMES THE N A W  

wytwórni Warner Bros.

i  papie rosy Ł a q c c Ł n e  dla ( ja r c t ta

Koncert,PIESNIWycieczka 
Koszykowa Drukarzy Ma O tw a r- Piknik

Polskich.

LPOLSKIEJ

=UR’ĄO3A

W szyscy Na DZIEŃ POLSKI, 

26-go Sierpnia.
Program  D obitnie Z aznaczy O drębność N aszą  

N arodow ościow ą.

wybierają, aby podziwiać te 
polskie tańce i kost jurny, 'wy­
słuchać pieśni polskich. My po­
dobnież nie możemy się ocią­
gać, ale lawą na Dzień Polski. 
Niechaj tam ani jednego z nas 
nie zabraknie. Zbiorowym tym 
występem otrząśniemy się z tej 
apatji, z tego zobojętnienia; 
pokrzepimy się na duchu, wy­
robimy sobie tę solidarność, za­
pewniającą nam lepsze, różane 
jutro.

N ow y Lekarz P olski.

S I W E  W Ł O S Y
B IN K O L IN K . p r z e z r o c z y s ty  p ły n , n ie  
a rb a ,  p r z y w r ó c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
r ło s o m , u s u n ie  łu p ie ż .  W  p o ls k ic h  
p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
wych, a lb o  p i s a ć :  T r i n k o l i n e  L a b o r a -  
o r ie s ,  4240 A r m i t a g e  A v e ., C h ic a g o , 
'e le f o n  B e lm o n t  1370. C e n a  $1.25, 
r z e z  p o c z tę  $1.35. (O g ł.)

Dniem Polskim interesują się 
starzy i młodzi. Pan Tadeusz 
Cherwin, jako przewodniczący 
Komitetu Młodzieży w wymo­
wny sposób zainteresował stu­
dentów, którzy w wielkiej licz­
bie zjawią się na tę manifesta­
cję. P. Jerzy O. Podemski, ro­
dem z miasta Łodzi, student so- 
cjologji na uniwersytecie chi- 
cagoskim, zaprosił wszystkich 
członków „International House” 
czyli stowarzyszenia studentów. 
Zarządcą tego domu międzyna­
rodowego jest wybitny Ame­
rykanin, Dr. E. S. Dickson, 
który poczytuje to sobie za 
wielką przyjemność i honor u-
czestniczyć w Dniu Polskim.

*
Amerykanie zawsze ogrom­

nie interesują się polskiemi 
tańcami. Ob. Antoni Zygmun­
towicz, dyrektor Zjed. P. R. 
K., zapewnia, że Górale, którzy 
zatańczą „zbójnickiego” krze­
sanego, „drobnego”, przy 
dźwiękach góralskiej orkiestry 
ob. Karola Stoka, wprowadzą 
wszystkich w zachwyt.

Związek Polskich Kółek Li­
teracko - Dramatycznych, z p. 
Boi. J. Kozłowskim na czele, 
zatańczy siarczystego krako­
wiaka i mazura. Dziatwa Zwią­
zku Polek, z panią Anną Klar- 
kowską na czele, odtworzy kil­
ka udatnych tańców.

Oby w. Antoni Wojdygo, pre­
zes Okręgu Drugiego Sokołów 
Polskich w Ameryce, z góry już 
ręczy, że balet Sokolic, pirami­
dy Sokołów, ęraz pląsy dziatwy 
sokolej, spodobają sdę ogólnie. 
Ponadto białego mazura odtań­
czy Kółko Młodzieży z La 
Porte, Ind., które posiada wła­
sną orkiestrę, a niedawno temu 
zdobyło pierwszą nagrodę w 
stanie Indiana za śliczne od­
tworzenie polskich tańców na­
rodowych.

Tak. Amerykanie tłumnie się

Z TRÓJCOW A.
W przyszłą sobotę w kościele 

Trójcowskim nai kobiercu ślub­
nym o godzinie l i te j  rano sta­
ną panna Gertruda Borowiń- 
ska, córka pp. Zygmunta i Sta- 
nisławy Borowińskich, z panem 
Władysławem Banaś, synem 
pp. S. Banaś. Drużbować im bę­
dą panowie: Józef Balsinger, 
Stefan Leśniak i Czesław Ba­
naś; panny Katarzyna Du- 
żyńska, Eleonora Kobyłecka i 
Ewelina Borowińska. Matroną 
honorową będzie pani Franci­
szka Klich. Huczne gody wesel­
ne odbędą się w sali paraf jal- 
nej św. Heleny, w której to pa­
raf j i ojciec pana młodego pro­
wadzi od szeregu lat fabrykę 
p. n. „American Soda Works”.

Cwał oznacza najszybszy 
bieg konia, rodzaj galopu.

A W  >

D r. Jó zef S. D ra b a ń sk i.
Liczny zastęp lekarzy pol­

skich powiększył dr. Józef S. 
Drabański, syn państwa Ber­
narda i Klary Drabańskich, 
długoletnich przedsiębiorców 
pogrzebowych na Stanisławo­
wie, mieszkających p. nr. 1412 
N. Ashland ave. Nowy lekarz 
jest znanym w kołach młodszej 
generacji. Uczęszczał naj­
pierw do szkoły paraf jalnej óś. 
Młodzianków, a następnie do 
szkoły paraf jalnej św. Stani­
sława Kostki. Po ukończeniu 
kursu elementarnego pobierał 
nauki w wyższej szkole im. 
Arcybiskupa Webera (dawniej 
Kolegjum św. Stanisława Ko­
stki . Ukończył tę uczelnię w 
roku 1925. Ponieważ czuł za­
miłowanie do dalszego kształ­
cenia się wobec tego rodzice je­
go nie szczędzili mu tej sposob­
ności. Ws-tąpil po ukończeniu 
wyższej szkoły im. Webera na

Uniwersytet Chicago, Czul po­
ciąg zostania lekarzem, więc po 
niejakim czasie zapisał się na 
kurs medycyny i chirurgji, któ­
ry chlubnie ukończył na Uni­
wersytecie Loyola, w roku 1930 
ze stopniem B. S. Przy 
otrzymaniu urzędowego certy­
fikatu lekarskiego, zyskał sto­
pień M. D. Przez siedem na­
stępnych miesięcy był interni­
stą w stanowym szpitalu przy 
zakładzie dla umysłowo cho­
rych w Dunning, 111., a potem 
przez okres osiemnastomiesię- 
czn.y był internistą w szpitalu 
powiatowym, gdzie nietylko zdo 
był większą praktykę w dzie­
dzinie lekarskiej, lecz ponadto 
pogłębił swą naukę w dziedzi­
nie urologji i darmatologji, a po 
skompletowaniu swych dodat­
kowych studyj, pozostał jako 
internista w szpitalu powiato­
wym (Cook County) na specja 
lizowaniu sdę w urologji i dar­
matologji, przez jeden rok dłu­
żej. Niedawno temu otworzył 
biuro lekarskie p. nr. 1212 N. 
Ashland ave„ przy narożniku 
Milwaukee avenue, gdzie będzie 
na usłungi swych pacjentów. 
Liczni krewni i przyjaciele ży­
czą mu powodzenia w tej pro­
fesji, by przyniósł sobie jak 
również swej rodzinie chlubę.

R oosevelt
spędzi m iesiąc  w dom u.

Washington. — Prezydent 
Roosevelt spodziewa się wyje­
chać 24. h. m. do swojego do­
mu w Hyde Park i spędzić tam 
miesiąc, lub dłużej, zależnie od 
tego, kiedy nowe biura wyko­
nawcze w Białym Domu będą 
gotowe do użycia.

Jutro P ielgrzym ka  
do K lasztoru Sióstr  

Franciszkanek.

B IL E T  N A  D Z IE Ń  S O K O L I!!
w Niedzielę, dnia 19go Sierpnia, 1934 

V  OBOZIE SOKOLIM OKRĘGU 2-go, przy 143-ej Ul. i So. Harlem Ave.
WIELE DROGOCENNYCH RZECZY ROZDANYCH BĘDZIE ZUPEŁNIE DARMO. 

ZABAWY, GRY I ROZRYWKI TAK DLA STARSZYCH JAK I DZIECI.
DO TAŃCA PRZYGRYWAĆ BĘDĄ SOKOLI.

K n i d y  p r a t r d z s K r y  P o l a k  1 P o l k a  p o w i n i e n  p o p r z e ć  w y s i ł k i  t e j  D r u ż y n y  S o k o l e j ,  k t ó r a  
j e » t  p r z y s z ł o ś c i ą  w y c h o d ć t w a  p o l s k i e g o .

DROGOW SKAZ: Automobilam i do S. Cicero Ave., po Cilcero Ave. na ipołudmfe do 13ó-ej ui., 
135-tą ul. n a  zachód 3 m ile do H arlem  Ave., Hairlem Ave. na poinrdtnie 1 m ilę (to  Jest do 
końca H artem  A re.) tu  skręcie na lewo dw a blofei de Obozu.
D la nieposiarłającyeh autom obili: Jechać W estern  Ave. do 111-ej u l., stad  będą specjalne tro ­
ki dowozić do m iejsca od godziny 9 :30, 1 0 :30, 1 2 :30 i 1 :3O.

W razie niepogody Dzień Sokoli odbędzie się za dwa tygodnie, dnia 2-go września.

Jutro do klasztoru Sióstr 
Franciszkanek w Lemont, 111., 
wybiera się pielgrzymka, któ­
rą urządza Tow. Matki Boskiej 
Zwycięskiej. Autobusy wyru­
szą z następujących miejsc: 0 
godz. 9tej rano z Augusta i 
Fairfield ave.; o godz. 9 :15 'z 
Domu Starców św. Józefa, 2650 
N. Ridgeway ave.; o godz. 9 :3Q 
z Cragin 2342 N. Lorel ave.; z 
Ochronki św. Elżbiety i z pa­
raf ji św. Jana Kantego, Car- 
penter i Chicago ave.; o godz. 
lOtej z Brighton Parku. Pc 
przybyciu do Lemont odbędzie 
się zwiedzenie tego miejsca i 
kaplicy. Mszy św. nie będzie. 
Około pół do drugiej po połud­
niu rozpocznie się procesja, któ 
ra uda się do latku św. Fran­
ciszka, gdzie odbędzie się po­
święcenia figury, poczem na­
stąpi krótkie kazanie na za­
kończenie na prowizorycznym 
ołtarzu odbędzie się błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramen­
tem. Po tych uroczystościach 
będzie na gruntach zabawa, z 
której dochód obrócony zosta­
nie na nowy klasztor Sióstr 
Franciszkanek. C i wszyscy, 
którzy jadą autobusami powin­
ni się stawdć w oznaczonem 
miejscu na czas, gdyż na niko­
go czekać się nie będzie. Ci zaś, 
którzy jadą swemi maszynami 
mogą jechać wprost drogą Ar­
cher ave. 4A do klasztoru. In­
formacje wszelkie otrzymać 
można telefonem Armitage 
9214. Przy sposobności podaje 
się, żsbez względu na to, czy 
będzie'pogoda lub deszcz piel­
grzymka się odbędzie tak jak 
zapowiedziana.

Złoczyńcy
zab ili n iew ygodnego  św iadka .

Montreal, Kanada. — Kule 
gangsterów zgładziły W. Suli­
kowa, lat 55, stenografistę są­
dowego, ponieważ „wiedział on 
za dużo”. Znaleziono go w ro­
wie z trzema kulami w głowie. 
Sulików był świadkiem napadu 
rabunkowego na bank i miał 
zeznawać na przesłuchach.

Już w nadchodzącą niedzie­
lę, t. j. 19-go sierpnia, Stów. 
Polskich Drukarzy Unijnych 
urządza wycieczkę koszykową 
w lasku powiatowym pod na­
zwą „Dam No. 4”, przy Rirer 
Road i Devon Ae. Ktokolwiek 
pragnie wesoło spędzić kilka 
chwil na świeżem powietrzu — 
niechaj przybywa na tę wy­
cieczkę, bo wśród braci drukar­
skiej każdy ubawi się wspania­
le. Komitet postara się o wszel­
kiego rodzaju rozrywki, atrak­
cje, no i chłodzące napoje, aże­
by nikomu na niczem nie zby­
wało. A drukarze znani są z te­
go, że potrafią gościć .swych 
przyjaciół.

Dojechać można tramwajem 
Milwaukee Ave. do Lawrence 
Ave.,' a stąd taksówką firmy 
Tri-City Taxi Cab do miejsca, 
gdzie oczekiwać będzie komi­
tet. Automobilami zaś jechać 
należy Higgins Road do River 
Road, skręcić na prawo do De- 
von Ave., gdzie będą widniały 
odpowiednie napisy.

Piknik Kantowa 
w Środę.

Ulewny deszcz ubiegłej śro­
dy uniemożliwił kantowianom 
odbycia swego pikniku, do któ­
rego byli w zupełności przygo­
towani. Postanowili jednak od­
być ten piknik w następną śro­
dę, dnia 22go sierpnia, w tym 
samym ogrozie Elm Tree Gro- 
ve, przy końcu linji tramwajo­
wej Irving Park blvd. I wszys­
cy ci, którzy posiadają bilety 
mogą je użyć w przyszłą śro­
dę. Może niebiosa okażą się 
tym razem łaskawsze i przy­
chylniejsze kantowianom i da­
dzą im idealną pogodę piękną 
i słoneczną, ażeby wszyscy 
którzy przybędą na piknik mo­
gli dowolnie się zabawić na zie­
lonym kobiercu bujnej trawy, 
pod cienistemi drzewami, przy 
skocznych dźwiękach muzyki i 
gwaru wielkiej rodziny kan- 
towskiej. Dalej więc idźmy 
wszyscy w przyszłą środę- na 
piknik kantowskł, urządzany 
pod egidą połączonych towa­
rzystw i klubów parafjalnych 
na korzyść parafji. Ci, którzy 
nie mieli sposobności zapoznać 
nowego proboszcza, Ks. Teo­
dora Kłopotowskiego, C. R., 
będą mieli doskonałą okazję na 
tym pikniku. Będzie dogodna 
sposobnoć zacieśnienia węzłów 
bliższej z nim przyjaźni.

Okrgg I. Zw. Sp. Pol.
Ogrodzie 94 £<

A
NIEDZIELA,

26
SIERPNIA

W

Bilet 35c
1 4  C h ó r ó w  h ie r z c  u d z ia ł .  O r k ie s t r a  r e ­
p e r a c j i  M u z y k a n t ó w  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  
d o  t a ń c a .  P o c z ą t e k  o  1 2 - te j  w  p o łu d n ie .  
D o ja z d :  M i lw a u k e e  A v e .  t r a m w a j e m  d o  
k o ń c a  l i n j i  i  p r o s t o  d o  o g r o d u — d w a  
b lo k i t y lk o .

7  P araf ji M atki B oskiej 
od N ieust. Pom ocy  

Na B ridgeporcie.
Następujące towarzystwa bę­

dą miały swe miesięczne po­
siedzenia.: Tow. św. Antoniego, 
grupa Zjednoczenia, Tow. Kró­
la Jana Sobieskiego, grupa 
Zjedn., Tow. Polek' św. Anny, 
grupa Zjedn., jutro o-godzinie 
pierwszej po południu. Nie­
wiasty Różańcowe Drugiego 
Drzewa odmówią wspólnie ró­
żaniec a potem udadzą się na 
posiedzenie o godzinie 1 :30 po 
południu. Osada Zjednoczenia
o godzinie 3 :00.

*
Zawitał do nas Ks. S. Be­

rent z Radomia, Illinois. Przy­
jechał on aby spędzić kilka dni
ze „swymi przyjaciółmi.

*
Rycerze Kolumba (Knights 

of Columbus) z naszej dzielni­
cy urządzają piknik koszykowy 
dnia 26go sierpnia, w Pułaski 
Woods. Komitet zaprasza wszy­
stkich należących do tej orga­
nizacji o liczny udział. Będą 
tam wyścigi, gry i zabawa ta­
neczna. *

W niedalekiej przyszłości na 
ślubnym kobiercu staną p. Fi­
lip Jurczewski z panną Stani­
sławą Szplent i p. Józef Gau-
ra z panną Anną Kaczorowską.

*Wszystkie oddziały Tow. 
Najśw. Imienia Jezus oraz 
skauci przystąpią do spowiedzi 
św. w sobotę a do wspólnej 
Komunji św. w niedzielę, o go­
dzinie 7:30 rano.

Stypendysta oznacza ucznia, 
korzystającego z rocznej zapo­
mogi pieniężnej, wyznaczonej 
z odsetek pewnych funduszów 

i prywatnych lub publicznych.

DO WŁAŚCICIELI DOMÓW
J e ś l i  m a c ie  j a k i e k o l w i e k  k ło p o ty  
z l o k a t o r a m i ,  a lb o  j e ś l i  p o t r z e b u ­
je c ie  p o r a d y  w  j a k i e j  s p r a w i e  d o ­
ty c z ą c e j  r e a ln o ś c i ,  z g ło ś c ie  s ię  do 
n a s .  P o m a g a m y  w  k o le k to w a n iu  
r e n tó w  o d  o r g a n i z a c y j  z a p o m o g o ­
w y c h , d o r ę c z a m y  t. zw . , , f iv e  d a y  
n o tic e s-” , k o l e k t u j e m y  ren ita ., u - 
d z ie L a m y  p o r a d y  w  s p r a w a c h  p o ­
d a tk o w y c h ,  p r z e g lą d a m y  m o r g e -  
c ze  i t y t u ł y  w ła s n o ś c i  o ra z  o d s z u ­
k u je m y  „ j u d g e m e n t y ” , b a d a m y  
r e k o r d y  n ie p o ż ą d a n y c h  l o k a to r ó w  
i u d z ie la m y  o b s łu g ę  n o t a r j a l n ą .THE METROPOLITAN* LANDLORD’S SERYICE

F .  J .  S E D O R ,  J R . ,  P r e z e s

2114 W. DMSION STREET
T e l e f o n  A r m i t a g e  2 1 9 2 .

Z adow olona ze S k u tk ó w .
„Liczę osiemdziesiąt dwa la­

ta”, pisze pani G. Knebbe z 
Corona, N. Y. „Przez pewien 
czas nie czułam się zupełnie 
zdrową; byłam bardzo osłabio­
ną i zawsze czułam się zmęczo­
ną. Używałam Dra. Piotra Go- 
moz-o i jestem bardzo zadowo­
lona z osiągniętych skutków.” 
Z powodu jego pobudzającej 
skuteczności na trawienie i wy­
dzielanie, to dobrze znane le­
karstwo ziołowe jest bardzo 
pomocnem dla osób w podesz­
łych latach. Jeżeli nie możecie 
je nabyć w Waszem sąsiedz­
twie, piszcie do firmy Dr. Pe­
ter Fahmey & Sons Co., 2501 
Washington Blvd., Chicago, 111.

(Ogl.)

S z u k a ją  „ g e n e ra ła ” .
N ew  Y o rk . —  Władze tu tej­

sze szukają człowieka, który 
się przedstawiał jako „generał 
brygady F . D. Morgan”, o ja­
kim dept. wojny w Washing­
tonie nigdy nie słyszał. „Gene­
rał-’ naciągnął pewnego młode­
go człowieka na $500 obiecując 
hu wyrobić przyjęcie do Aka­
dem j i Wojskowej West Point.

HAY FEVER
( G o r ą c z k a  S i e n n a )

U lg a  g w a r a n t o w a n a  z a p o m o c ą . n a ­
tu r a l n y c h  ś r o d k ó w  —  b e z  u ż y c i a  

l e k a r s t w .
P o r a d a  d a r m o .  N i e  z w l e k a j c i e .  

I ) R .  P E T E R  K A R E D I S
2048 W . R O O SE Y E L T  R D .

S e e l e y  5 9 0 7

RANNY.

Premjer pruski, gen. Herman 
Goering, prawa ręka Hitlera, zo­
stał ostatnio poważnie ranny w wy­
padku samochodowym.

1 i


